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K U R I E R  W I L E I M S i O

N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Problemy Europy środkowej, — Ogólnopolski zjazd futrzarzy. — Za­
d łużen ie  rolnictwa. — Perypetje adm.rała Byrda. — Walka o Grze- 
gorzewo. — W inianie w Turcji. — Tajemnica zbrodru ponarskiej

„Wobec Hitlera musi ustać każda krytyka*4
oświadcza min. Goering

BER LIN .  (Pat).  Minister  Goer ing w 
ro z m o w ie  z p rzeds ta wic i e lem „Deu tsch e  
A % .  Ztg .“ o ś w ia dc zy! że po  w y p a d k u  
s a m o c h o d o w y m  po  wróci ł  już do z d r o ­
wia

O m a w i a j ,  c w yid kj  p leb iscy tu  (me 
r ing  s lw ie rd z d  że nie s t a n o w i ą  one  ża 
dne j  n iesnodz ianki .  Ci, k t ó rz y  wy pow ie  
dziel i  się p r z e c iw k o  Hit le rowi,  zd an ie m  
wrin. r e k r u t u j ą  się. 1) z lycli kół k tóre 
nie p r z e k o n a ł y  się do n a r od ow ego  s oc ja ­
l izmu Pe w n e g o  dnia  u zn a ją  swój  błąd 

2) W ś r ó d  Dcl i .  co dobrze  wied / i eb  
jakie cele m a  n a r o d o w y  socjal izm, jed 
tiakiże z p o b u d e k  egois tycznych  d tżą w 
in n y m  kie ru nku .

ii) Z ka tegor j i  n a j m n i e j  l icznej,  któ

ra  n igdy  się nie da przekornie.
4Nie c h c e m y  jej  zato ka rać ,  nie p o z ­

w ol im y  j e d n a k  na upraw  innie p r o p a ­
g a nd y przec iw rządow i  socjal istyczne- 
mu.  "Chcemy mieć  kr y ty k ę  rze telną  przs'  
wszys tk ich  ‘t r u d n y c h  z a g adn ie n i ac h  zwią 
zanycli  z rozl>udowrą pańs tw a.  J e d n a k  d i 
k ry tyk i  ma p r a w o  h t k o  ten. k to  po t ra i .  
stworzyC coś lepszego i u d ow odn i  to 
czynem.

W obec Hit lera musi  us tać  każda  kry­
tyka.  Jeśli  wodz wyda  rozkaz  każde  Nie 
tniec mus i  go wTykon ać .  W  sw e j  odezwie’ 
z s ie rpnia  F i ihre r  p rzez p odani e  ręk i  da l  
dowód  swego przebaczenia .

Niewie le  lat uji łynie,  a za Hi t le rem 
s tan ie  c a h  naród .

Na wierność Hitlerowi
z o s t a n ą  z a p r z y s i ę ż e n i  u r z ę d n i c y  n ie m ie c c y

Von. Bmerfctg, który 11. t ranny w wypadku 
samochodowym, powrócił już do zdrowia.

„ K a n c e l a r i a
p r e z y d i a l n a "

BE RLIN ,  (Pat).  Z r oz po rządze ni a  Hi 
t lera do t j  chczaso we  b iu ro  prezyde nlu  
Rzeszy p r z e m i a n o w a n e  zostało na kan  
ee la rję  p r ezyu ja ln ą .  Funk cje  b iu ra  po 
zos ta ją  bez zmia ny .  K ie row ni k ie m  kan- 
celar j i  będz ie  p o d s e k r e ta r z  s ta nu  Mei­
ssner

BERLIN  (Pat) K an ce la r ja  prezy  
d ja ln a  pe łnie  będz ie  f u n k c j e  zwi ązane  z 
osoba  Hi t le ra  j ako  g łow ą p a ń s t w a  i wy­
n ik a ją ce  s tąd  onowiązki  of ic ja lne .  Nato 
mias t  Kance la r ja  Rzeszy pozos ta je ,  j ak  
do tychczas .  u r zęd em  z a ł a tw ia j ąc y m  
sp r a w y  związane  z po l i ty ką  Rzeszy

BER LI N,  (Pat) Rząd  Rzeszy u c h w a ­
lił dziś  u s t a w ę  n o w e j  f o rm u ły  z a p r z y s ię ­
żen ia  u r z ę d n i k ó w  p ańs !w ow yc l i  i żoł­
n ie rzy

Nowa  przysięga dla urzędników 
b rz m i :  Przysięgam , ż,e będę wierny i po  
słuszny w oazow i Rzeszy i narodu n ie ­
m ieck iego A dolfow i IlitlerOwi, że będę  
szanow ał ustaw y i sp ełn ia ł m oje obuw ia 
zki służbow e. T a k  mi,  pan i e  Boże d o ­
pomóż.

F o r m u ł a  przys ięgi  dla w o j s k o w y c h

odtąd  będzie m ia ła  b rz m ie n ie :  Składam  
przed Bogiem  tę św iętą przy sięgę, że bę  
dę bezw zględnie posłuszny w odzow i llze  
szy  i narodu n iem ieek iego  A dolfow i H i­
tlerow i, na jw yższem u dow odry sił zbroj­
nych i że jako m ężny żołnierz chcę być 
gotów  w każdej eliw ili złożyć sw oje ży­
cie w ofierze tej przysięgi.

"Ustawa poleca  p r z e p r o w a d ze n ie  n a ­
t y chm ias t ow ego  zaprzys iężenia  w\szy.->l 
kicli u r z ę d n ik ó w ,  po d o b n ie  jak juz  za 
przys ię żono  a rm ję .

Narady prz\v:ódców 
niem eckich w tfauarji

BERLIN.  (Pat).  Kancl e r z /Hi t l e r  zna j  
du je  się obecnie  w po łu d n io w e j  Baw ar  
ji n* t. zw Obersa lzburgu .  Przybył  tam 
rów nież szef  sz tabu oddz ia łów  sz lurmo-  
>vycli Lutze  min is te r  Hess zastępca H i ­
tlera ja k o  k i e row nika  par l j i .  szef szfa 
tui i* O. (Pol it i sehe Organisa l ion)  B o r ­
m a n n  oraz  p rz yw ód ca  oddzia łów szła 
fet o c h r o n n y c h  Him ml er .  Na temat  te 
go z jazdu  nie ogłoszono żadnego  k a m u -  
n ika tu ,  p rz ypu sz czać  jedna  kna leży,  że 
w czasie n a a r d  o m a w i a n e  były kwes t je  
do ty ezące  spraw s t o su n k u  par l j i  do rzą 
du

K o n fe r e n c ja
ministrów państw bałtyckich 

odbędzie s.ę w Tallinie
K IR A ,  (Pal).  Ko nfe re nc ja  pr zeds t a  

wicieli min is te rs tw spr.  z a g ra n ic zn y c h  
trzech p a ń s tw  b a ł ty ck ic h  odbyć  się ma  
w prz ysz łym  tygodniu w Rydze  a nie w 
Tal l inie  jak  p o p rz edn io  p r z y p u . / c z a n o .

W ł a d z e  m a n d żu rskie  
w i ą ż ą  n a d a l u rzą d n iK ó w  

sowieckich
( HARBIN, (Pal) W ła d z e  m a n d ż u r  

skie nic uwzględni ły  ż ądan ia  ko m  ula 
sowieckiego  w C.harbinie i sowieckiego 
zarządu  kolei  wsc l iodnio-c l i insk ie  j wy- 
puszczenia  n a .  wolność  a r e s z t o w a n y c h  
u r z ę d n i k ó w  sowieckich ,  o św iadc za jąc ,  
że p r z e p r o w a d z o n e  u  n ich rc w .z j -  u s ­
p ra w ie d l iw ia ją  w zupe łności  p os tę pow a  
nie władz  m a ndżur sk ic h .

Oświadczenie kand. Schuschnigga
o zn acze niu w iz y t y  rzy m s k ie j i polityce A u strji

RZYM (Pat) .Agencja  Stefani  ogłasza 
na s t ę p u ją c e  ośw iadczenie  kanc le rza  
Schuschn ig ga  z łożom  wobec  jej  przed 
stawiciei i :

P o oDjęełu stanow iska kanclerza u 
ważałem  za sw ój m oralny ob"w lązck u-

TELEJ O b  WŁASN. K ORESP. Z  WARSZAWY^

P o w ró t z  urlopu min. Becka
W czo ra j  powróc i ł  do  W a r s z a w y  m i ­

n is te r  Beck i ob j ą ł  u rzędow an ie .  Tegoż 
sa m ego  dn ia  m in. Beck przyjął na au-

B . M IN . M A T U S Z E W S K I R A N N Y

djencji am basadora francuskiego p. Lu 
roehe‘a z k tó r y m  k o n f e r o w a ł  kilkuna* 
cie m n ut.

W  środę  r a n o  nacze ln y  publ icysta  
. .Gazety Polskiej ' '  1) min.  Matuszewski  
uległ post rza łowi  ku lą  p i s tole tową.  Sl m

zdrowiu min.  Matuszewskiego,  aczkol - 
v\Tiek r a n a  jest  bolesna ,  nie budzi  powa/.  
nycli  ob aw

P o  zg on ie ś. p. mec. Lednickiego
W czo ra j p rzy b y ł d o  m ie sz k a n ia  ś. j>. A lek ­

sandra  L ed n ick ieg o  k o m o r n ik  są d o w y  d o  sp raw  
.sp ad k ow ych  1 w  o b ecn o śc i ro d z in y , sy n a  i c ó r ­
ki zm a rłeg o , p o  zd jęciu  p ieczęc i z z a m k n ię teg o  
gab in etu  p r z y s tą p ił d o  sp isu  in w en ta r za . W

b iu rk u  zm a r łeg o  z n a le z io n o  z a le d w ie  .14 z ło le  
i 20 gro szy . C zyn n ośc i w czo r a jsze  k o m orn ik a  
n ie  o b e jm o w a ły  
zm arłego .

oc^ ł w iśc ie  k on i b a n k o w y ch

N a j b l ż s z e  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w
M ciągu b ieżącego tygodnia  odbyć, 

się ma  pod  przewodu. c tw7em zas tępcy  
p r e m j e r a  min.  Zawmdzkiego ko le j ne  p o ­
siedzenie Rady Ministrów Na pos ie dze ­
niu tern zn a jd ą  się d robn y s p n o w  bio 
żące.

W sz ys tk ie  • p r aw y zasadniczo 1 1 1 . iń. 
p r o j e k ty  oddłużeniowa’ znajda, się na p o ­
r z ą d k u  dz ie n n y m  Bady po powrocie  p. 
p r e m j e r a  Kozłowskiego,  k tó ry  spodzie ­
w a n y  jest na dzień 27 b. tu.

dae sie  w m ożliw ie najkrótszym  czasie  
do W łoeh dla w y m i a n y  ])ogbutów’ /  Mu
ssoLnim.  Obo w ią zek  ten płynie z gh bo 
kiej  wd/ iccz imśc i  za po m o c  okazana  
przez Wło ch y  w związku  z w y p a d k a m i  
25 l ipca i za przy ja źń  .Mussoliniego dla 
Dol ltussa.  k tó ra  z n a l . u ł a  wzrusza j . t cv  
w yra z  w s to su nku  rodziny i Nlussolmio'- 
go do w d o w y  i s ierot  po Doll fussie

Nas tępnie  kanc le rz  Sc luischnigg  przy­
p o m n i a ł  swe  poprzednie’ oświadczenie  
że pragnie k ontynuow ać p o litykę Doli 
fussa i w zmo cn ić  p o d s t a w y  gos poda rcze  
k ra ju .  Skutec zne  p opa rc i e  o k a / . m e  przez 
Włochy  w walce  o n iepodległość Aust r j i  
na da ję ,  szczególny c h a r a k t e r  s to s u n k o m  
włosko-aust r jaek-im.  k tó re  m a j ą  r ó w ­
nież na celu pok o jo wy  ro zw ój  E ur opy  
W  tym Uncli 11 p r o w a d / o n c  były wtorko  
we ro zm owy ,  w k tó ry c h  chodzi to o z b a ­
dan ie  i rozwin ięc ie  w mysi  p a k t u  r z y m ­
skiego,  ści s łych i ugruntow anych  stosu n ­
ków  ekonom icznych  i politycznych  is t ­
n iejących  m iędzy obu krajam i.

Kanclerz ś chu sc lm ig g  wyr az i ł  n a s t ę ­
pnie wielkie zadow olenie z tego iż niożt 
oświadczyć,  że wyniku-m tych ro z m ó w  
bytu najpełn iejsze porozum ienie z a r ó ­
wno w odnieś,  do zagadni eń  ogólnych,  
j a k  i w k w e s t j a c h  dot yczącyc h  obu  kra  
Jów

W  M u s s o lm im  kanc l e r z  zn a laz ł  n a j ­
szersze z ro zum ie ni e  pol i tyki  au s t r j a c  
kiej.  k tó ra  wychodz i  z założenia  zach o­
w ania absolutnej w olności i n iepodleg  
iości kraju, za chow a  zawsze swój  c liarak

ter  eu ro pe jsk i  t. zn. pokojowy’ z m ie r z a ­
jący do pol i tyczne j  i gos poda rc ze j  r o z b u ­
dowy Aust rj i

M s t o s u n k u  do Niemiec,  za.->adniczfc 
s ta n o w is k o  AusUj i  poz os t a j e  wciąż bez 
zmiany ,  l t ząd au s l r j u ck i  w sposób  n a j ­
pełniej szy w k a ż d y m  k i e r u n k u  db ać  b ę ­
dzie o interesy życ iowe k r a j u  z a c h o w u ­
jąc  sw obodę w sw oich  decyzjach  w p o li­
tyce zew nętrznej i w ew nętrznej. S ko ro  
to zos tan ie  z r o z u m i a n e  z n ik n ą  wszelkie  
t ru dn ość ,  dla p r z y w ró c e n ia  n o r m a l n y c h  
s to s u n k ó w  z N ie m c a m i  i w y p r o w a d z i  
z obecnego  zamieszania  do k t ó r y c h  Au-  
s t r ja  nigdy nie by ła  odpowiedn ią .

Mała Austrja zaw sze znajdow ała się  
w polityce  obronnej. Z aniechanie ofen- 
zyw y nie w p łyn ie  nu zm ianę żadnych  
podstaw ow ych zasad na których opiera  
się  polityka rządu austrjack iego które  
ustalone są oddaw na i oparte rów nież  
na praw ie tysiącletn iej m isji N iem ców  
w  zagłębiu N addunajskiem , której to  
m isji zaw sze byliśm y > w iadom i.

W zako ń c z en iu  kanc le r z  Scinisch- 
n igg wvraz i ł  ,ża serdeczne  przyjęc ie ,  zgo 
lo w ane  m u  przez Włochy  p o d z i ę k o w a ­
nie,

Kanclerz Austrji w Nicei
S chu sc hn ig gR5M.  (Pat).  Kanclerz  

p r z y i n t  do Genui s a m o c h o d u n ,  s k ą d  o 
godz. 11-ej o dp łyną ł  do Nicei.



Polip amerykańskiego kapitału
sięga mackami po G rze g o rze w o

R o z p a c z l i w a  w a l k a  p. K u r e c a  o u t r z y m a n i e  w  s w y c h  r ę k a c h  t e k t u r o w n i
W-czaraj W ydzia ł C yw ilny Sądu Ok 

ręgow ągo rozpatryw ał sp raw ę m ającą  
d o n io słe  zn aczen ie zarów no ze w zględu  
na utrzym anie w arsztatu pracy dla k il­
kuset rodzin robotn iczych , jak też i ze 
w zględu na utrzym anie w p olsk ich  rę­
kach rodzim ego przem ysłu .

B yła  to spraw a bodaj jednej z n a j­
w iększych  fabryk tektury w Polsce  
„Grzegorzew o“ koło  L andw arow a, w 
sw oim  czasie należąeej w yłączn ie  do ro ­
dziny Kuruców, a od 1920 roku fin a n so ­
w anej przez Bank A m erykański.

T ekturow nia w G rzegorzew ie zo sta ­
ła  założona przez Grzegorza Kureea w 
1027 r. Ale już w roku 1920 nastąpiło  
porozum ien ie p . Kureca z B ankiem  A 
m erykańskim  w  Polsce (siedziba w  
W arszaw ie) w edług którego bank podjął 
s ię  subsyd iow an ia  przedsiębiorstw a. \ \  
tym  cełu utw orzyło  s ię  ,,'ł-w o  dla ek  
sp ioa iaeji zak ładów  do w yrobu tektury 
w Grzegorzew ie Sp. z. o. odp .“. W  tow a­
rzystw ie tern p. k u ru cow i przyjiadało 10 
proeent udziału  zaś B ankow i 51 proc, 
B ank posiadał sw ych  przedstaw icieli w 
zarządzie T w a, zaś w łaściw ym  k ierow ­
n ik iem  przedsięb iorstw a p ozosta ł p. K u ­
rce. P rzedsięb iorstw o przeprow adzało  
szerok ie  inw estycje. W edług ostatn iego  
ob liczen ia  bank uw ażał, że u lokow ał w 
tem  przedsięb iorstw ie ok o ło  4 m iljonów  
zło tych . \V ostatn io  nadesłanym  b ilan ­
sie , uw idoczn ione były  nadm ierne pro  
een ly , w aloryzacja  układów1 w edług kur 
su  8.99 za dolara i inne rzeczy, których  
p. Kurce nie m ógł uznać. Bank duinagal 
s ię  jednak zaakceptow ania  tego bilansu. 
O znaczałoby to jadnak praw ie w y w ła sz ­
czen ie  p. Kureea z jego udziałów .

W obec opornego stanow iska p. Ku 
reca bank zagroził unieruchom ieniem  
przedsięb iorstw a na p rzeciąg  k ilku  łat.

L ecz p. Kurec był n ieugięty . W tedy  
Bank Ym erykanski rozpoczął pierwszy  
atak  sabotażow y. C złonkow ie zarządu  
T -w a z ram ienia banku w ycofa li z k on ­
ta bankow ego posiadanego przez tektu- 
row nię, praw ie ca ły  posiadany kapitał. 
N ie pozosta ło  naw et p ien iędzy na w y ­
p łacen ie  za leg łych  zarobków  rob otn i­
kom . R obotnicy z łożyli skargę do I n ­
spektora  P racy, który dał tygodniow y  
term in do uregulow ania zarobków ro b o ­
tn iczych . N adom iar złego  w krótce p rzy­
padał ternnn p łatności 10.000 z»otyeh, 
które m iało w yk u p ić T -w o.

K apitał am erykańsk i w idać w szyst­
k o  obm yślił, lecz nie w szystko  przew i 
dział. Jak stw ierdza zarządca, bank li­
czy ł na to, że w eksle  p ó id ą  do protestu  
i  w tedy ręką kom ornika fabryka zosta  
n ie  unieruchom iona. W tych w arunkach  
rozm ow a z p. Kurece-m byłaby d ogod ­
n iejsza  dla banku.

U nieruchom ien ie fabryki dałoby nio 
żn ość  Banków i Amcry kańskiem u w y w ­
łaszczyć  unział p. K ureea i pozostaw ić  
bez chleba okuło 400 rodzin robotn i­
czych .

Z am iarów  tych  Bank A m erykański 
n ic  ukryw ał przed p. Kureeem.

IV tej rozpaczliw ej sy tu a iji zm uszn  
ny był p. Kurce zw rócić się  do sądu, żą ­
dając w yznaczenia  zarządcy przyim iso  
w ego. \V dniu 13 bm . Sąd O kręgowy  
w yznaczył takow ego W osobie p. niee. 
Z ajączkow skiego.

Ale now em u zarządcy nie w olno by 
ko zw lekać z kontr akcją. U dało m u się. 
nie zw ażając na trudności czynione  
przez B ank A m erykański w Syndyka­
cie T ekturow ym  „C entrotektura“ otrzy­
m ać 28.000 z których w p ierw szym  rzę 
<I-/ie w yk upiono w eksle, a następn ie ure- 
gulow ano za leg le zarobki robotnicze. W  
ten sposób I-szy atak zagranicznego k a ­
pitału został odparły.

N a w czorajszej rozpraw-ie w Sądzie  
O kręgow ym  w yznaczony zosta ł drugi za- 
rządea, w osobie p. K ucińskiego prezesa

Izby Przem ysł. - H andlow ej Obie stro ­
ny dążą obecnie do z likw idow ania  To  
w arzystw a T ekturow ni w G rzegorzew ie  
z fą jednak różnicą, że p. Kurec z za ­
rządcam i dąży do likw idacji stosunków  
z bankiem  i utrzym anie za w szelką  cenę  
pracy w G rzegorzew ie. B ank zas dąży  
d» un ieruchom ienia  przedsiębiorstw a.

Na początku w rześn ia  spraw a ta p o­
now nie znajdzie się  na w okandzie Sądu  
O kręgow ego. Na posiedzen iu  tern obie  
strony przedstaw ią sw ych  kandydatów  
na likw M otorów.

Z obu stron w ystępują  n ajw yb itn iej­
si adw okaci W ilna? Ze strony p. K ureca  
adw . adw. sen . Jundziłł i R odziew icz, 
zas ze strony B anku A m erykańskiego  
adw . adw . Zaks i Strum iłło.

P roces ten n iew ątp liw ie  odbije się  
głośnem  eeiiem  w alej Polsce. (C)

Ek s p o rt zasad N . R . A .
LONDYN,  (Pat).  K o r e s p o n d e n t  R e ­

u te ra  donos i  z Waszygtp rm,  iż wed ług  
opin j i  a m e r y k a ń s k i c h  kół  p o l i ty c /n y c n  
j e d n y m  z ce lów pr zy s t ąp ie n ia  SUmów 
Z je d n o c z o n y c h  do m ię d z y n a r o d o w e g o

hi lira p r a c y ,  by ł  z a m i a r  rozpow sz echn ia  
nia w ca łym  świccie m c lod  e k o n o m a . /  
n y c h  s to now anych  przez S t a n y  Z j e d n o ­
czone . zwłaszcza  zasad  N. R. A.

R zą d  silnej rę i w  Japonji
TO K IO  (Pat) .  iPrezts rady  mini  l a i m n l  i rozp isać  no we  wybory ,  je.śii 

strów O k a d a  p rzy ją ł  p rzeds ta  wicicli  p a r  par ł  je o d m o w i ą  m u  awego zuu lau ia .  
lyj  poli tyczny cli. k t ó r y m  oświadczył ,  że Rząd z d e c y d o w a n y  jest nie od s t ęp o w ać  
będz ie  zm uszony ro zw iązać  obecny  pa r -  od swego p r o g r a m u .

Uratowanie polarnej ekspedycji
p r z e b y w a j ą c e !  n a  w y s p i e  W r a n g l a  od 5 la t

LO NDYN, (Pat). D ziennik i donoszą, 
że sow ieck i łam acz lodu „ k ra ssin 4* zd o­
ła ł uratow ać grupę u< zonycli badaczy  
polarnych  sow ieck ich  przebyw ających  
na w ysp ie  W rangla od 5 lat.

E kspedycja ła  w yjech a ła  z zam ia ­
rem  spędzenia na tej w ysp ie  2 łat, : t

leni prow atlzenia odpow iednich ol>.scr\va 
c j j , jednakże została  odeięta  i w szelk ie  
próby dotarcia do n iej spełzły  na ni- 
czeni-

C złonkow ic ekspedycji ży li w okrop  
nych  w arunkach. W szelki kontakt ze 
św iatem  zosta ł przerw any w skutek  usz­
kodzenia  nadaw czej staeji radjow ej.

D a l s z e  w y r o k i  w  A u s t r j i
Av 1 g D E \ ,  (P at.)  Z L e o b e n  d o n o szą : P o

trzy d n io w ej r o zp ra w ie  o g ło s z o n o  d z iś  p o  p o ­
łu d n iu  w yrok  w  p r o c e s ie  p r z e c iw k o  7 n a r o d o ­
w ym  so c ja lis to m , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w  n a p a ­
d z ie  n a  g m ach  u rzęd u  k a n c le r sk ie g o  w  lip eu . 
G łów n y  o sk a r ż o n y  E r lb a eh ę , k tóry  d o b ił k o p ­
n ię c ie m  jed n e g o  z  u m ie ra ją cy c h  u czestn ik ó w  
u  alk  z o s ta ł sk a z a n y  za  zd rad ę sta n u  i m ord  
n a śm ie r ć  p rzez  p o w ie sz e n ie . D rugi o sk a rż o n y  
Iiitz  sk a z a n y  z o s ta ł na d o ż y w o tn ie  c ię ż k ie  w ie- 
z itn ie . 5 -e iu  p o z o sta ły c h  o sk a r ż o n y c h  są d  s k a ­
z a ł n a  c ię ż k ie  w ię z ie n ie  o d  10 d o  13 la l.

Stan wojenny w Wiedniu 
zn:esiony

W lE D E tf . (P at.) O b o w ią zu ją c y  od d n ia  25  
lip e a  t. j. od  d n ia  p ru b y za m a ch u  sta n  w ojen n y  
w  o k ręg u  W ied n ia  z o s ta ł d z iś  o  p ó łn o c y  z n ie ­
s io n y .

Fu n t i dolar spadają
W A R SZA W A . (P a ł.)  D z ień  d z is ie jsz y  p rzy  

n ió s ł  b a rd zo  p o w a żn y  sp a d ek  fuu tu  sz ter liu g ó w  
za n o to w a n y  na w sz y stk ic h  g ie łd a c h  o u rop ej  
sk ic li . W sk u tek  teg o  n a  g ie łd z ie  lo n d y ń sk ie j  
w sz y s tk ie  d e w iz y  z n a c z n ie  z w y ż k o w a ły  z  w y ­
ją tk ie m  d e w iz y  n o w o jo r sk ie j  i b e r liń sk ie j .

W  p o ró w n a n iu  z  n o to w a n ia m i w e z o r a jsz e -  
m i w  L o n d y n ie  n o to w a n o  d e w iz ę  n a  P a ry ż  z  
76 .28  d o  7H.Óa; d e w iz ę  na M ed jo la n  z 58.65 do  
58.50. n a  Z u rych  z  15.4U i pór d o  15.38.

N a g ie łd z ie  w a r sz a w sk ie j  d ew iza  lo n d y ń sk a  
str a c iła  11 p u n k tó w , z  26.62 d o  26.51.

R ó w n o c z e śn ie  ze  Sp ad kiem  fu n ta  za z n a c z y ł  
s ię  r ó w n ie ż  sp a d ek  tło lara . W  W a rsza w ii p rze ­
k a z  te le g r a fic z n y  n a  N o w y  Jork  n o to w a n o  
5 .207/s, p o d c z a s  gdy w czo r a j 5 .22:‘/i.

N ie jed n o lite  w a h a n ia  m ia ła  m ark a  n ie m ie c ­
k a . W  W a r sz a w ie  k u rs B e r lin a  sp a d ł z 211 d o  
209  a w  Z u rych u  z 121.50 d o  121.

D w a  w ypadki kolejowe
LOCZ. (P a t.)  D z iś  w y d a rzy ły  s ię  d w a  w y ­

p a d k i k o le jo w  e w  W  ie iu n iu  i R ad o m sk u . N a  
s z c z ę ś c ie  o fia r  w lu d z ia eh  n ie  b y ło .

P ie r w sz y  w y p a d ek  w  W ie lu n iu  m ia ł p r z e ­
b ie g  n a stęp u ją c y : W sk u tek  n ied b a lstw a  p r z e ­
to k o w y c h  d w a  p o c ią g i zd ą ż a ją c e  w  p r z e c iw le g ­
ły m  k ieru n k u  n a je c h a ły  na s ie b ie . M a szy n iśc i  
w  o s ta tn ie j  c h w ili  z d o ła li  z a h a m o w a ć  n ie c o  
l i ie g  p o c ią g ó w , d z ię k i czem u  o s ła b io n o  s i łę  zd e  
rz>n ia . M im o to  ob ir lo k o m o ty w y  z o s ta ły  u sz ­
k o d z o n e  a G w a g o n ó w  to w a r o w y c h  u le g ło  r o z ­
b ic iu . P o za tem  z n isz c z o n y  z o s ta ł tor k o le jo w y  
n a  d łu g o śc i k ilk u n a stu  m . R uch  k o le jo w y  na

tym  o d c in k u  w str z y m a n y  b yt n a  k itka go d zin . 
P o p rzep ro w a d ze n iu  d o ch o d zen ia  p rzez  przy-  
h y lą  k o m is ję  ś le d c zą  a r e sz to w a n o  trzech  p r z e ­
to k o w y c h . Straty w y n o sz ą  k ilk a n a śc ie  ty s . zł.

W  w y p a d k u  w  R a d om sk u  wrsk u tek  zb y t s i l ­
n eg o  p c h n ię c ia  lo k o m o ty w a  wy k o le ilą . s ię . D w a  
w a g o n y  to w a r o w e  u le g ły  ro zb ic iu  i z n isz c z o n y  
z o s ta ł to r  k o le jo w y . P o n ie w a ż  w y p a d ek  zd a rzy ł  
się  n a  b o c z n ic y  k o le jo w e j, p rzerw y  w  ru ch u  
n ie  b y ło  W  w y n ik u  p rzep ro w a d zo n y ch  przez  
k o m is  ję ś lr d e z ą  d o c h o d z e ń  aresztów  a n o  m a- 
■zynistę.

Kronika telegraficzna
■—  Z osta ł a resz to w a n y  b y ły  a u str ja ck i m i­

n ister  H aeliin ger , c z ło n e k  L a u d b u n d u ,  w z w i ą z ­
k u  /. d o c h o d z e n i a m i  w s p r a w i e  z a m a c h u  l i p c o ­
w ego .

—  W k o p a ln i w ęg la  w  Ila m m  (N iem c y ) z a ­
w a liła  s ię  śc ia n a , z a s y p u j ą c  5 g ó r n ik ó w  P o  
k i l k u g o d z i n n e j  a k c j i  r a t u n k o w e j  z d o ł a n o  z a s y ­
p a n y c h  w y d o s t a ć  n a  p o w i e r z c h n i ę  z iem i.  G ór  
niert b y l i  ciężki)  p o r a n i e n i  a  j e d e n  z Tlif11 w k r ó  
tce  z m a r ł

—  N iezn a n i sp ra w cy , k o r z y s t a j ą c  z c i e m n e j  
n o c y  w G ro o m  ( lr land ja ) . -  .ścięli o k o ło  20 s ł u ­
p ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  o r a z  p r z e c ię l i  d r u t y  s y g ­
n a ł o w e ,  c o  s p o w o d o w a ł o  z n a c z n e  o p ó ź n i e n i e  
p o c i ą g ó w  N a l i c z n y c h  d r o g a c h  u ł o ż o n e  z o s ta ły  
ś c ię te  d r z e w a .

K a ta stro fa  lo tn ic z a  w y d a r z y ł a  się w h r a b ­
s tw ie  S m o l g  p o d  W o o d b r i d g e  (Anglja)  W  cza  
s le  lo tu  w  a p a r a c i e  w o j s k o w y m  n a s t ą p i !  w y ­
b u c h  m o l o m .  P i lo t  z e s k o c z y ł ze  sp a d o c h r o ­
nem .

P r z y b y ł z w y c ie c z k ą , g eo g ra fó w  d o  W ar
s z a w y  l i r  T e l e k y ,  n a c z e ln y  s k a u l  w ę g ie r sk i .  
Z o s ta ł  on p o w i t a n y  p r z e z  G łó w n ą  K w a te r ę  
I l a r c e r ś k y .

l i r .  T e l e k y ,  'były p r c m j e r  w ę g ie r s k i ,  p ro f .  u 
n lw o r s y le tu  w B u d a p e s z c i e  j e s t  d e l e g a t e m  na  
m i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  G e o g ra fó w /

—  Z a r z ą d  N i t  A u z y s k a ł  z g o d ę  p re z ly d e n la  
R o o s e y e l l a  n a  s k r ó c e n i e  r z a s u  p r a c y  w p rz c -  
n r  śle bS iw ełn im iy in  ź 40 n a  30 g o d z in  o-raz n a  
p o d n i e s i e n i e  p ła c  r o b o t n i c z y c h  o 10 p ro c .

—  W  W ied n iu  r o zp o czę ła  s ię  m ię d z y n a r o ­
d ow a k o n fe r e n c ja  k o le jo w a  W  o b r a d a c h  b io r ą  
u d z i a ł  p r z e d s t a w ic i e l e  k o l e j n i c t w a  W ło c h ,  Ju -  
g o ś ł a w j i ,  P o l sk i .  C z e c h o s ło w a c j i  i W i g i e r .

Bunt na hiszpańskich  
okrętach

M ADRYT. (P at.) Z K artagen y  d o n o sz ą , że  
w t.u lze p o lic y jn e  w y k r y ły  z eb ra n ie  k o m u n isty  
czn e, w  k tórcm  b ra li u d z ia ł n iarynarz.e liiszp a ń  
sey  f lo ty  w o je n n e j, t  k a ra n ie  w in n y ch  m a ry ­
n a rzy  w  d ro d ze  d y sc y p lin a r n e j  w y w o ła ło  b u u l 
z a ło g i k ilk u  ok rętów

G o ś ć  s z w e d z k i  
w  w a r s z a w i e

W ARS 7AWA , (Pat).  Dziś r a n o  p r z y ­
był  do W a r s z a w y  szef  szwedzkiego  szła 
Bu gene ra ln ego  gene ra ł  O s k a r  N ygre n  
W t -wie a d ju ta n ł a .  Na  d w o r c u  ustawiły 
się ko m p t in je  c h o r ą g w t a n e  21 i 3(: p  p 
z o rk i es t rą .  Po  od eg ran iu  h y m n ó w  s / w e  
azk ie go  i polskiego powi ta l i  gości  i człon 
k aw ie  pose ls twa  szwedzkiego ,  szef  s z t a ­
bu g łó wnego  gen. Gąs iorowski  i inni  W  
p o łu dn ie  gen. N ygre n  p r z y b y ł  na  płac 
Joz efa  'Pi łsudskiego i złożył  wieniec  na  
g lo b ie  Nieznanego  Żołnie rza.

W YUSZAWA, (Pal).  Dziś w godz i ­
n a c h  p o łu d n io w y c h  p r z y b y ł  do Bel we­
de ru  szef sz tabu  ge nera lnego  a rm j i  szwc 
d zk ie j  g e n e r a ł  m a j o r  Nygren  w t-wie ad-  
j u la n ta kpi .  Mucllera.  Gen. Nygren  w pi 
stił się d o  księgi  a u d j  mejon a łne j .

w a r s z a w a , iPat) .  Dzit w godzi
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  g m a c h u  m in i  
s i e r s t w a  sp r a w  w o js k o w y c h  odbyła  się 
u roc zys ta  de k o ra c ja  szefa sz tabu  a r m j i  
sz wedzkie j  ge ne ra ła  m a jo ra  O s k a ra  Ny- 
g r e n a  o r d e r e m  Polonia  Resl i iuta  pierw 
szej k la sy  oraz  jeger a d j u ł a n t a  kpi .  Mn 
l le ra  o r d e r e m  Polonia  l lest i tula p ią te j  
klasy .  A k tu  d e kor ac j i  d o k o n a ł  w imie niu  
m i n i s t r a  spraw'  wojsk owy cl i  I w i c e m in i ­
ster s p r a w  w o j s k i m  gen.  Kasprzycki .  
J u t r o  r a n o  gen Nygren  odjeżdża  do Po  
znania.

P aśw > ęc en ie o s ie d la  
m a r y n a r z y  w  G d y n i
GDYNIA,  (Pal).  Dziś odbyło  s ię tu 

uroczys te  poświęcen ie  osiedla m a r y n a ­
rzy m i e n i a  m in is t r a  genera ł a  dr, F e r ­
d y n a n d a  Zarzyckiego.  Y\ uroczys tośc i  
wzięli udz ia ł  m in is te r  p r z e m y s łu  i l ian 
d lu F lo y a r -R e ic h m a n ,  b y ł y  m in is te r  dr.  
Za rzyck i ,  w ic em in is te r  dr .  Doleżal,  k o ­
misarz  rządowy m ia s ta  Gdyni  Sokół.

A d i m o w i c r o w i e  
w  M iń s k u

MO SK WY, (Pat).  Dziś przybyl i  d o  
Mińska ,  s tol icy Bia łorus i  sowieckie j  po l ­
scy lo tn icy  t ra n sa t la n ty c cy  b ra c i a  Ad a­
m ow ic zow ie  w eclu o dw ie dzen ia  rodzi 
ny. L o tn i c y  złożyli  wizy tę  ko n su l  awi g e ­
n e r a l n e m u .

Po k i l k u d n io w y m  pobycie w Olko-  
wicznch,  Min.,ku i innych  min da ch  Z  S. 
B. B. b rac ia Adamowiczowie  wr dn iu dzi 
s iejszym m a j ą  powróc ić  do Polski .

Balon wypełniony  
oęrzanem powietrzem
B E R L IN .  (Pa t .)  N a  l o t n i s k u  poil  E b e r s w a l d e  

d o k o n a n o  p r ó b n e g o  lo ln  b a l o n u  w ,  p e łn io n e g o  
o g rzane-m  p o w i e t r z e m .  8 u le n  ró ż n i  Się len i  o d  
t y p u  „ b r a c i  \ f o n g o l f i e r ‘\  że  p o s i a d a  s p e c j a l n i e  
u r z ą d z o n e  p a l e n i s k o  z a s i l a n e  o l e j e m ,  k l ó r e  
s t a le  o g r z e w a  z n a j d u j ą c e  się  w  h a l o n i e  p o w i e t ­
rze ,  c o  u m o ż l i w i a  b a l o n o w i  p o z o s t a w a n i e  w 
p o w i e t r z u  p r z e z  d o w o l n y  p r z e c i ą g  c zasu .  B a lo n  
o s i ą g n ą ł  w y s o k o ś ć  800 m .  i u t r z y m a ł  s ię  w p o ­
w ie t r z u  p r z e z  p ó ł  g o d z in s  W y n a l a z c ą  lego  
t y p u  j e s t  A u s t r j a k  B r e n n e r .

Prof, Cosyns w Wiedniu
W IE l)E ™  fP at.) D z iś  p o  p o łu d n iu  p r z y b y ł  

na lo tn isk o  w ie d e ń sk ie  w  A spern  p r o f . C o sy n s  
wraz. ze  sw o im  to w a rzy sz em . W  g o d z in a ch  w ie  
czo rn y ch  na c z e ś ć  p ro f. C o sy n sa  i jego to w a ­
rzy sz a  w y d a l p r z y ję c ie  w ic e k a n c le r z  M arh em -  
berg. J u tr o  ran o  g o śc ie  b id g ijsc j o d lecą  z W ie ­
d n ia  sa m o lo te m  w  d a lsz ą  d ro g ę .

Z a o s t r z e n i e  p r z e p i s ó w  
p r a s o w y c h  w  K  iw n ie

ItE R L IN . (P a i.)  N ie m ie c k ie  b iu ro  in fn rm a  
c y jn e  d o n o s i z  K ow na, że  k o m en d a n t w o jsk o ­
w y w  K o w n ie  w y d a ł r o z p o r z ą d z e n ie  z a o s tr z a ­
ją ce  z n a c z n ie  p rzep isy  p ra so w e . W ed łu g  le g o  
r n z p o iz ą d z e n ia  z a m ie sz c z a n ie  w  p ra -.ii a r ty k u ­
łó w  m o g ą cy ch  szkod zić , in te r e so m  p a ń stw a  je st  
su r o w o  z a b ro n io n e .

Spór sławacko-rusiński
J a k  d o n o s i  czes k i  d z i e n n i k  k a l o l i e k i  . .D e u “ , 

w y c h o d z ą c y  w  B r n ie  m ię d z y  S ł o w a k a m i  a  R u  
G n a m i  n a  p o g r a n i c z u  p o L k i e m .  p o c z y n a j ą c  od 
D u n a j c a  z a c h o d z ą  t a r c i a  n a  t le  n a r o d o w o ś c i o  
w e m .  W  w y m i e n i o n y c h  o k o l i c a c h  z a c z y n a j ą  się 
p a r a f j e  o b r z ą d k u  g r e c k o - k a to l i c k i e g o ,  a  l u d n o ś ć  
jes t  m i e s z a n a .  S ł o w a c y  d o w o d z ą ,  żc  m i e s z k a ń c y  
t y c h  p a r a f i j  są  S ł o w a k a m i ,  w p r o s t  p r z e c i w n e  
t w i e r d z e n i a  g ło sz ą  IR u s tn i  i ' s k a r ż ą  się , że  S ło ­
w a c y  u s u n ę l i  j ę z y k  r u s k i  z m i e j s c o w y c h  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h ,  a c e r k i e w l io - s ło w in i i s k i  z ś w i ą ­
ty ń .  B i s k u p  u n ic k i  d r  B a w i ł  G ijd iez  / P re szo -  
vva ogłosi?  w  te j  sp raw ie ' ,  l is t  o tw a r ty ,  d o m a g a ­
jąc. s ię  w s z k o ła c h  “n a u k i  w  j ę z y k u  r u s k i m  o ra z  
z a z n a j a m i a n i a  z o b r z ę d a m i  i ś p i e w a m i  c e r k ;ow- 
n e m i  w j ę z y k u  l i t u r g i c z n y m  (KAP)
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Francja a problemy Europy i roc kowej
Paryż, w  sierpniu.

Pun ki  ciężkości  za gadn ie ń  e u r o p e j ­
skich  z n a jd u je  się od k i lku mies ięcy nad  
Duna je m .  \  i epodległość  Au.drji zdaje  
się być  Kluczem s k .1i  pien ia  prol i leinów 
eu rop e js k i ch .  Dopie ro  os ta tn ie  wydarza­
nia w W iedni u .  zak o ń czo n e  ś m i e r c :ą 
Dołlfussn. zwróciły j e d n a k  i rwagę ś w i a ­
ta na znaczenie  kwes l j i  niezależności  
Uistr j ,  Nie zd awa l i śm y  sobit  sprawy,  

zi w 20 rocznicę wybuchli w ojny b y liś­
my istotn ie o krok tylko od now ego Sa­
rajewa. Nie p r z y w ią z y w a ło  się wielkiej  
wagi  J o  w iadomośc i ,  że wo jsk a  włoskie 
zostały skonccnl rowTane  na  gran ic y  ans- 
•strjackicj i niewiele b r a k o w a ł o  do lego, 
by wk ro czy ły  one do Ausł r j i  i n t e r w e n ­
iu ją c  w ob ro ni e  do ty chc zasow ego  rządu.  
Byl i śmy o krok tylko od wojny ,  bo w ło ­
ska  i n te rw enc ja  w Aust r j i  po c i ągnę łaby  
za sobą wk ro czeni e  wojsk j u g o s ł o w i a ń s ­
k ich  na t e r y to r ju m  republ ik i  związko-  
w i j  w celu n iedopuszczenia  tło u su d o  
wienia  się W ło c h ó w  na d  D u n a je m  W ą t ­
p l iwym zaś się wydaje ,  by inne  p a ń s t w a  
Małej  E n te n ty  mog ły  s p oko jn ie  pa t rzeć  
na  le w yd a rz e n ia  i po zos ta wi ć  Jugos la  
w ję w ła s n e m u  losowi.

Koła po l i lyczne  i d zu  n n i k a m k i e  w Pa 
ry zu do br ze  sobie izdaw-ały s p r a w ę  z p o ­
wagi  sytuacj i .  Dlatego leż obecnie  pow  
raca  się często do za ga dn ie ń  z w ią za n y ch  
i. E u r o p ą  ś r o d k o w ą  p o m i m o  iż a k t u a l ­
ność po l i tyczna  wy sun ęła  na czoło za 
gadn ien  inne kwes lje ,  a w szczególności  
nap rężen ie  p a n u j ą c e  w s t o s u n k a c h  ja- 
pońsl .o-ro.syjskicji  i plebiscyt  niemiecki .

F r a n c j a  n i e je d n o k ro tn i e  s ta r a ła  się 
o rozw iązanie  p ro b le m ó w  dotyez.ących 
Europy  ś rodkow ej .  Ju ż  rząd  Tard ieu  
wys t ąp i ł  swego czasu  z p la nem  współ  
p r a c y  gos po da rc ze j  p a ń s t w  l ia dduna js  
kich,  k tó ry  rozbi ł  się j e d n a k  spowmdu 
s ta now is ka  Włocł i .  N as tę pni e  wys uw ino 
różne  p r o j e k ty  z a ró w n o  ze s t rony W łoch 
jak  i Małej  En te n ty ,  ale żaden  z tych 
p lanów nie m óg ł  być  w p r o w a d z o n y  wT 
życie n a  skut ek  n iemożnośc i  pogodzeni , i  
in te resów włosk ich  z życzeniami  Małej 
En ten ty .

W  c iągu ostatn iego  roku  F r a n c j a  nic 
m o g ą c  znaJe.żć sposo bu  wyjśc ia  z s y t u a ­
cji ogran iczy ła  się do roli b ie rn go  obser 
w a l o r a  j)oze;staw'iając W ł o c h o m  t roskę  
o u t r z y m a n i e  n iepodległośc i  a u s t i j a e  
k ie j  MussoMni zdołał  więc n aw ią zać  
bl iższą w s p ó łp ra c ę  z Ans l r ją  i V ęgrami .  
k io r ą  przyp ie czę to wa ły  u k ł a d y  rz ym sk ie  
Po m im o .  iż uk łady  te do tyczyły  s pr aw  
go sp o d a rczy ch  m e  u lega j e d n a k  wątpi ,  
wości ,  że tlały one \V ł°cliom  pcw ne u- 
przyw ilt-jow ant* stan ow isk o polityczne w

st o su n k u  do tych dw óch pańs tw .  F r a n ­
cja byda nieco zaskoczona  tak szybkiem 
dojśc iem do p o ro z u m ie n ia  między W i o ­
c h a m i  a A us t r ją  i W ęg ra m i ,  ale wtedy 
.zna jdowała  się ona  jeszcze w chwil i  b i s r  
nośc.i po l i tyczne j  i p iękn ycl i  f razesów u 
w sp ó łp ra c y  eu rope jsk ie j .  Wy obraża  no 
sobie z n  sztą. że Nlussolini będzie? wweią- 
gał  ka . , ztany z ognia  dla Fr an c j i .

Dop iero  rząd  Douinerguehi  zdobył  się 
na p e w n ą  energiczn ie j szą  po s t aw ę  w 
K\vestja au s l r j ack ie j  d o p r o w a d z a j ą c  do 
ogłoszenia w lu łym  r. b. wspólne j  d e k l a ­
rac ji  f rancusko-angiel sko-włos l i  rej w

spr awie  koniecznośc i  u t r z y m a n iu  niezn 
leżności  Austr j i .

W y d a r z e n ia  z 25 l ip ta  okaza ły  s:ę 
jednak ,  że w sp ra wie  a u s t r ja c k i c j  nie 
w y s ta rc z ą  pó łś rodki .  Dlatego ojjecnie 
ponowmie w y s u w a n e  są now e p ro je k ty  
m a ją ce  na celu z a p e w n ie n ie  n iepodleg  
ło.ści \ u s t i j i  i rozwiązanie  probleinow 
gos j iodarczych  Europy ś rodkowej .  P r ó ­
by  te czynione  są z restą  równocześn ie  w 
P a ryż u  i w Rzymie.  Zachodzi  j e d n ak  o- 
bftwa, by nie okaza ło  się pono wnie ,  że 
in ic ja tywy  włosku i f r a n c u s k a  są n i e ­
możl iwe  do uzgodnien ia .

Start 
pruf. Cosynsa

Star t  p r o f .  C o s y n s a  i je-  

sfo a s y s t e n t a  v an  d e r  K i­

sła  d o  lo tu  s t r a t o s f e r y c z ­

n ego ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  

vie. j a k  w i a d o m o  po im .ś l-  

i icm wyk]  d o w n  ii ieni  h c z o  

nycl i  n a  U»mm» J n g o -  

s ł a w  ji

Cmentarz przedhistoryczny na Kaszubach
W IE LK A  V\TL&— 1IA L L E  K OWH). (P at.) W  

m ie ise o w o śc i Kart*zewko na K aszubach , w  c z a ­
s ie  o rk i, ro ln ik  J . o sz a łk a  na g r u n c ie  sw o im  
w y o r a ł p o k a ź n y c h  rozm iarów 7 iirii^* z  p o p io ła ­
m i. U n ia  zo sta ła  c ię ż k im  p łu g iem  u szk o d zo n a . 
P . K osza łk a  w strzy m a ł n a ty c h m ia st  d a lsz e  o r a ­
n ie , tem b a rd z ie j , że  w sz y stk ie  s ia d y  w sk a z u ją .

iż le r e n  je s t  w ic lk ie m  e in c iita r z y sk ie m  przed- 
l iis to ry ezn em . S w c g o c z a su  na p o lu  tein  w y d o ­
b y to  10 urn, tak , iż  u m ie ję tn ie  p rzep ro w a d zo n e  
b ad an ia  m ogły  d a ć  w ic ie  c e n n e g o  m aU rja łu . 
Przed  paru  d n ia m i b o w iem  p. K osza łk a  nim  
w y  o r a ł u rn ę z n a la z ł na p o lu  k a w a ł ż e la z a  w  
k sz ta łc ie  m iecza .

Tim es atakuje Hitlera
} MIE JSK I  T E A T R  L E T N I  l

w Ogrodzie po -  Bernardyńskim.

DzIS i Jutro o g 8 AC w .

G O T Ó W K A

L O N D Y N . (I* | .) T in u “i“ w j  stepuj:* d z iś  z 
g w a łto w n y m  a ta k ie m  n a  H itlera , w  zw ią zk u  
z iytuae.il) w  Z ag łęb iu  S aary , o sk a r ż a ja e  H itle ­
ra i je g o  zw u len n ik ó w  o  w y tw o r z e n ie  na tere ­
n ie  Saary a lm o s le r y , w  k tórej u eze iw y  p leb is-  
e y l n ie  m o ż e  s ię  o d b y ć .

P ro p agan d a  h ille r o w e ó w  w y tw o r z y ła  o b e c ­
n ie  na 5 m ie s ię e y  przed  p leby.seytem  n ieh ez-  
p ieczn c n a p ię e ie , za stra sza  jlfi* ty eh , ktiirzfy m ie ­
lib y  ew e n tu a ln ie  zan n ar g ło so w a ć  p rzec iw k o

|.rzy łiiezen iu  S a a ry  dn N ie iiliee . z e  w zg lęd u  na  
o b ecn y  reżim  w  N iem czech .

tyeh  w a ru n k ach  —  tw ierd z i ..Times'* —  
Wfilne g liisii .Miiie n ie  lę \lo b y  m o żliw * . Itz ien  
nik w zy w a  H itlera , ab y  w . z a p o w ie d z ia n e j  w  
n a jb liż szy m  c z a s ie  m o w ie  sw e j u sp o k o i!  lud  
nóSe S aary , że w  ra z ie  w y p o w ie d z e n ia  s ię  za  
p t-zy łąezęn iem  d o  N iem iee  n ie  b ęd z ie  m śc ił się  
na ly ę h , k tórzy  g lo so w a li p r zec iw k o  n iem u  i 
b ęd zie  p o w str z y m y w a ć  sw o ie li zw o le n n ik ó w  
p rzed  p rop agan d ą  przed  p leb iscy tem .

Od pewn ego  czasu poja wia j  j się w 
P a ry ż u  glosy o koniecznośc i  zawarc ia  
p a k t u  n a d d u n a  jsLiego, w Którego skład 
wchodz i łyby  Ausl r ja .  Węgry Wło chy  
i pa ń s t w a  M a h j  Fn le n t y .  Pakt  tu 11 miał  
bv s to su n k o w o  do.ść ogranicz.one z a d a ­
nia. ale dzięki  t emu wta .nie mógłby 
mieć pewn e rea lne znaczenie .  Ograni -  
ezonohy s i ę  w n m do w za je m n eg o  u( - 
nan ia  nii zależności  i suw erennośc i ,  it > 
zohow ' j /ar . ia w z a j e m n e j  pom oc y  w iw- 
zii na j iadu  i do zawarc i a  t raki  s ł ó w  ek >- 
i iomiczuyeh .  Jak  świadczą  o-latiik* d e ­
pesze z Budapesz tu  póhn  i; jalna p r a e i  
węgierska  uw aża  j e d n a k  tego rodza ju  
pakt  za niemożl iwy,  p o m im o  iż po zos ta ­
wiono  na  Loku spec ja lnie  ze w cgilędu 
na W ęgr y  —  oprawę w z a je m ne go  u z n a ­
nia sw vch granic .

Mówi si>; równocześn ie  , o włosk ie j  
koncepc j i  p a k tu  lub p rzym ie rza  gwa 
r a u tu ją c e g o  niepodległość ,  a na wet  n e u ­
t ra lność A u d r j i .  Pr o j e k t  len ma b y i  
j i rzedmiolem rozm ów  między MussóM- 
rrim a k a n e h r / e m  Schi ischniggiem W  
r t z i e  gdyby k a h e k a z  au s t r j a ck i  zgod/ i ł  
się na zasadnicze  p o ds ta w y  tego p r o j e ­
ktu —  .Mussolini rozpoczą łby  p ot em  w \  
m i a n ę  zdań w tej Kwest ji między  Kwi 
r y n a ł e m  a p a ń s t w a m i  Małej  Ententy 
m o c a r s t w a m i  za chodni o  - cur ope jsk ieml

Istnieją więc różne ko ncepc j e  r o z ­
w ią zan ia  s p r a w y  aus t r jaek .o j .  W’ ustal-  
liicli dn ia ch  m ów io no  wieli '  również  o 
możliwośc i  us tanow ienia  regent  tury w 
Aust r j i  z k.t. S t r a h e m b e r g ie m  na ezel". 
P r zedew sz ys t k i em  j e d n a k  w yczuw a się  
szczególn ie intensy w nu akcję w k i.ru ii 
kit restauracji H absburgów. 1t* w.szy.sl 
kie ])lany i p r o je k ty  świadczą  o z n a c z e ­
n iu lej sp rawy ,  k tóra  jfik to ju ki! 
k a k r o tn i e  p o dkr e ś l ano  m a  znaczenie  
ogó lnoeu rope jsk ie .  W Paryżu  w k a ż d y m  
raz ie  s ta r ać  się będą  o ro /w ia z a n ie  tej 
kwes i j i  w drodze  d o p ro w a d z e n ia  do 
Wsp6klz.iahin.ia, względnie  k o m p r o m i s u ,  
miedzy  W ł o c h a m i  a Małą Enfenlą .  Nie 
ulega  wątp l iwości ,  że Włochy  i Muła 
F n t e n l a  są z a ró w n o  zaint t  re sowane  w 
u l rzyma i i iu  niezależności  Austrii  Nie u- 
lega jed nak  również  wątp l iwośc i ,  że in ­
teresy tych pa ńs t w  nie są b y n a j m n i e j  i ik 
iden tyczne ,  j a k  to usi łuje twierdz ić  p r a ­
sa f r ancuska . ’ Dla tego F ran c ja  będzie 
mi a ła  wr tym w y p a d k u  w icle t rudnośc i  i 
k łopotów n im d o p r o w a d z i  do j a k i e j ­
ko lw iek  wspólne j  akc ji  W ło ch  i Malej  
E n ten t y .  Obecne  ambic je  Rzymu poz wą 
łają n a w e t  przypuszczać ,  ż( naraz ić ,  . u  
pewien  dłuższy okres  czasu  p r z y n a j m ­
niej.  mo żna  uw a ż a ć  ją  za n i e p r a w d o p o  
doliną.  .1. Brzęków ski.

Teatr muzyczny .LUTNIA
Wyatępy J. Kulczyckie]

DziS
PTASZNIK Z TYROLU

P o c z ą t e k  8 30 w ie c z ó r

Nortonem  po 
polskich szosach

u .
'/ P o zn an ia  do T o r u n i a  to w yg odna  

p rze ja żd żka  cz te r ogodzinna .  F z a s  nagli .  
Skok  do  Ciechocinka ,  gdzie jest  ś l ic7 
nie,  ku l t u ra ln ie  i p a ń s t w o w o .  Przez  Ry 
p m  do P łocka .  Wis ła  jesł  o g ro m n a ,  sze ­
roko  roz la na  Po dchod zi  p r aw ie  pod  sam 
most  i o m a ło  go nie zabie ra  ze sobą. 
Z wzgórza  ka te dr a lneg o ,  k r y j ąceg o  szcz.ą 
tki Krzywous tego  i W ł a d y s ł a w a  f l e r m a  
na roz ta cza  się f a n ta s ty c z n y  widok na 
rozlewisko.

Z z iemi  k u r p io w s k ie j  wjeżdżasz  na  
leren Księstwa  Łowioikego.  Gąbin,  S a n ­
niki.  Łowicz.  Za to b ą  sunie  w olno  og 
ron ina  c z a r n a  c h m u r a .  Uciekasz  iprzed 
nią. C h m u r a  dopęd za  cię dopi ero  w Ł o ­
wiczu Po  k r ó tk ie j  g w a ł t o w n e j  u lewie  
ruszasz  da lej  —  i t e raz jedziesz pr ze /  
' l i czne ws ie  łowickie ,  w y m y t e  i ob lane  
^ a cho dzącem  słońcem.  K rw aw e,  gęste 
św iatło. N .e m a  tu gór,  a m i m o  to k r a j  )- 
łiraz jest n ieop isan ie  p iękny .  Niebiesko 
m a l o w a n e  cliaty w tu lo ne  w zielcn u 
s lóp  o g r o m n y c h  topoli ,  s ta wy obłożone

rzy.stą m u r a w ą ,  sch lu dn e  opłotki ,  go? 
cińce w y sa d zan e  d rz e w a m i  —  składają,  
się na  ko lo ro w e  obrazki ,  po d o b n e  do wy 
c in anek  tego ludu A lud sam.  w j a s k r a ­
w yc h wełniakac li ,  dope łn ia  gamy b a r w  
Rozsiane  po  pola ch  kobie ty ,  zg rabne  i 
sm uk łe ,  wy g lą d a ją  j a k  egzotyczne rno 
tyle, ch łop cy  są p iękni  i rośli,  a dzieci  W 
sz tywnycl i  k r y n o l in a c h  z p a r s ia k ó w  w y ­
g lą da ją  ja k  m i s te rn e  laleczki  z bombo-  
njerek.

P o d  Skiernh  w icami,  m ia s t e m  r o d / i o  
n e m  Kozietulskiego,  jedziesz przez  d a w ­
ny ca i sk i  zwierzyniec,  f a m  zas tępuje  Ci 
drogę  p r a w d z i w a  sa rna .  niespłoszona  
w a r k o t e m  m o to ru .  Zachw yc asz  się d a ­
w n y m  ce sa rs k i m  p a r k ie m  i pałacem,  
gdzie mieści  się Szkoła  Główna Gos po ­
d a r s tw a  Wie jsk iego  i po as fa l towej  
szosie w mig jesteś w Warsza wie .  Jesz 
cze nie w W arszaw ie ,  na jp i e rw  na  O k ę ­
ciu. Z Okęc ia trzęsiesz się przez poł  go- 
d / i n y  po  .straszl iwych koc ich  łbach  uli 
cy Grójeckiej ,  lej h a ńb y  ur ba n is ty czne j  
stolicy!

P o  k r ó t k i m  pos to ju  w Warszawie ,  
ro zp a lone j  s k w a r e m  i wy lu dn io ne j  —  
p o w ró t  do W iln a  via Białys tok Szosa 
świe tna ,  szczególnie od Grodna .  D o s f o  
na le  u t r z y m a n y ,  s iedem lat t emu wykOjń 
czony T r a k t  Marszałka,  PiFudskiega.-

Wsie  robią  się r z a d s z e , - f u r m a n e k  i lu 
d / i  coraz  mniej ,  s t ro je  i c h a ty  szare,  pe j  
zaż coraz  p ięknie j szy .  \.ż pod W d p e rn  
wys t rze la  feorja wzgórz  za les ionych,  j e ­
z ior  i rzek.  s t a ry c h  lasów,  m o k r a d e ł  i 
da lek ich  widoków .  —  Wyci eczka  s k o ń ­
czona:  ii i pó ł  tysiąca k i l o m e t r ó w  w 2(i 
dni.

Po d ró ż n ik a  motorow-ego polsk ich  
szos u d e rza  jedn o  pr zede w sz ys tk ie m :  
ko-losaliiy brak  dysc ypl iny  d r ogow e j  u 
na szy ch  f u r m a n ó w  Odnos i  się to do w7o 
jewództw pó łn oc nych ,  ale i do c e n t r u m  
Polski ;  n a  zachod zi e  jest. znacznie  lepiej  
M ozy jeżdżą  sobie,  j ak  się uda ,  ale na j  
częściej  l ewą s t roną .  Z reguły c h ło pa k  
na wozie spi na  s y g n a ły  b udząc  się w 
os ta tn ie j  chwil i  w najw ięk^zem przera  
żenili, W nocy  nigdy la ta rn i  u wozu  
n iema .  .Stąd n ie r zadk ie  wy p ad k i ,  nieraz, 
ka ta s t r ofa lne .  Te  f u r m a n k i  d rw ią c e  z 
wszel luch przi pi sów,  to dla au to mo bi l i  
sty większa  p laga ,  niż k u r a  (szczyt głu 
poty),  k r o w a  (szczyT flegmy) i b a b a  
wiejska  (szczyt panik i ) .

I n f o r m a c j e  us tne ,  o t r z y m y w a n e  od 
p rz e c h o d n ió w  po naszych  w sia ch  i m i a ­
s teczkach ,  n a d a j ą  się* do*«działu d o w c i ­
pów wr ka l en d a rz u ,  jeśli chodzi  o scis 
łość i szybkość  or jentacj i .  Na  okrzyk  
rz u c o n y  w przejeździć:

—  Dah-ko do R a d z a n o w a ?
O trz ym uje sz  z reguły  odpowiedź :

- Na wieki  wie ków  amen!
Dw ory  wie lkopolsk ie,  gily za jeżdżał  

przi  (I nie z wizy tą  motoc ykl ,  / a c h o w y  
wały się zawsze jed n ak o w o .  Maszyna  z 
h u k ie m  za jeżdża  i t rąbi .  Na w e r a n d z ie  
pus tk a .  Nikt nie wychodzi .  Trąbisz  d ,  
lej. Po  d ług im czasie wy chyla  się zza 
węgła dz iewczyna;  wołasz ;

—  Hej tam.  czy p a ń s t w o  w d o m u ?
D z ie w c z tn a  uc ieka  w ys t ra szona .
Powol i  zza f i r an ki  wychyla  się tw a rz

—  i znika .  Po  da lszych  k i lku  m i n u t a c h  
ktoś  na jodważnie j szy  wychodzi  n a  gti. 
liek, m ruży  oczy. p r z e k r z y w ia  głowę — - 
i wreszc ie  ro zk rzy żo w u je  r a m i o n a :

—  W  imię  Ojca .! Co za mili  gośc ie ’
Pyt asz  zdziw iony .
—  A cóż to za w y m a r ł y  do m  '
Gospodarz  t łu m aczy  z a k łopo ta ny:
—  Bo m y  byl iśmy p rzeko nani ,  że to 

k o m o r n i k .
' l o tocyk l i s l a  b y w a  często p d k ą  rzu 

c a n ą  przez fale p r z y p a d k ó w  i pechów .  
W  s / eze rem  polu -  buch!  —  j a k  eks 
p loz ia .  Co się s ta ło?  To  świecę wysadz i ło  
z głowicy.  Drobiazg ,  po chw-iii już z n o ­
wu  w k rę c o n a .  Ko n t ro l a  b e n z y n y  i oli 
wy  o d b y w a  się praw ie od ruc how o.  Pr ze  
czyszczenie k a r b u r a t o r a  n a  szosie leż
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I  6 f V  p c t j  f i  a d m i r a ł a  D y r d a  „Pieniądz nie jest wszystkiem*
M u r / n l ł i i L -  i r n i i n v  i o L - i u i u  n i < i h > i  H ł i i i r n '  w  i \/a-

su b ie  n a w za jem . B yrd  tego  n ie  ro zu m ia ł ez,v 
n ie  c h c ia ł zro zu m ieć . P o p r o stu  u p arł siu. Z a­
m ieszk a  sa m o tn ie  w ch a tce , n ib y  d o b ro w o ln y  
R o b in so n  i b a sta . O n iczem  w ręeej w ie d z ie ć  
n ie  ch ce . ,

Ta w ła śn ie  o k o lic z n o ść  m o cn o  p o d k o p u je  
z a u fa n i?  d o  b a d a w c z o -n a u k o w y c h  in tc n c y j ad  
m ira ła . Zdaj* się , ż e  p o p r o s lu  c h c ia ł o u  —  p o ­
raź lló g  w ic  k tó ry  w  ży c iu  —  p o ig ra ć  z n ie ­
b ezp ieczeń stw  cm , u z y sk a ć  n o w y  lis tek  d o  w ieft 
ca  sw ej s ła w y , z w ła s z c z a  g rzm ią cej w  z a o c e ­
a n ic z n e j  rep u b lice  R o o sev c lta .

A d m i r a ł  K y s z a d  B y rd .

A d m ira ł B yrd. s ły n n y  lo tn ik  a m e r y k a ń ­
sk i, jed en  ze  zd o b y w có w  A tlan tyk u , jed en  z 
h ad a ezy  A n tark tyd y  i p o g ro m ca  b ieg u n a  p o łu d  
n io w e g o  —  om a l n ie  p a d ł o fia ra  sw e j  n n m ięl  
n o se i d o  w y p ra w  p o d b ie g u n o w y c h . P rzez  k ilk a  
d n i ś le d z iliśm y  z za p a rty m  tch em  k om u n ik a  
ł y  p ra so w e . U ratu ją , czy  n ie  u ra tu ją ?  U r a to ­
w a li. W y rw a li z  rąk m ro źn eg o  d em o n a  A n ­
ta rk ty d y . O d etch n ę liśm y  z u lg ą .

ZAPAL BADACZA, ( ZY I ANTAZJA  
REK L A M IA R SK A ?

N ikt n ie  o d m a w ia  a d m ir a ło w i B y r d o w i i- 
sto tn y c h  z a s łu g  n a  p o lu  lo tn ic tw a  i b adań  p o ­
la r n y c h . C zasam i o d n o s i  s ię  jed nak  w ra że n ie , 
iż  B yrd  w  sw y c h  śm ia ły c h  w y c z y n a c h  n ie  s ta ­
w ia  w zg lęd ó w  n a u k o w y ch  n a  p ierw szem  m iej  
se u . Ś c iś le  m ó w ią c  B yrd  n ie  je st  n a u k o w cem  
ty p u  p ro f S ch m id ta  c z y  A m u n d sen a . B yrd  jest 
r a c z e j rek o rd z is tą , sp o rtsm eim m , śm ia łk iem  
n arażający  m b ez  w a h a n ia  sw ó j  ż y w o t... n ic-  
za w sze  p o tr zeb n ie . B yrd  zd o b y ł w ie lk ą  p o p u ­
la rn o ść  n a  ob u  p ó łk u la c h . W y d a je  s ię  jednak , 
iż  B yrd  u s iln ie  na n ią p ra co w a ł. D y le m a t/ za ­
p a l b a d a cza  cz y  c h ę ć  rek lam y m o ż e  być w zg lę  
dem  B yrda z a w sz e  n ez  w ie lk ic h  w y r z u lo w  s u ­
m ie n ia  p o sta w io n y . P o sta r a m y  s ię  to  zresztą  
p ó ź n ie j  u d o w o d n ić .

PUSTELNIK.
P e r sw a z je  to w a r z y sz y  na n ic  s ię  n ic  zd a ­

ły . B yrd  n ic c h c ia ł za b rać ze  sob ą  fa c h o w y c h  
m e te o r o lo g ó w . N ic  p o z o sta ło  w ięc  n ic  in n eg o , 
ja k  U stąp ić k a p r y so w i s ły n n e g o  lo tn ik u , / b u  
d n w a u o  d lań  w ż ą d a n ej o d le g ło śc i od  o b o z o ­
w isk a  ch a tę  z ło ż o n o  w  n ie j  za p a sy  ż y w n o śc i  
o b lic z o n e  na G m iesięcy , z a o p a tr z o n o  B yrd a  w e  
w sz y s tk ie  n iezb ęd n e  n a rzęd z ia  i m a łą  rad jo-  
s la c ję  n a d a w czą . O d w o ła n o  s ię  raz  je sz c z e  d o  
ro zsą d k u  z d o b y w c y  A n ta rk ty d y . N a n ic . W z r u ­
sz o n o  w ię c  ra m io n a m i, p o ż e g n a n o  s ię  i B yrd  
z o sta ł sam . O dtąd , ja k o  p u ste ln ik  —  n ie w ą łp li  
w ie  p ie r w sz y  w  św ię c ie  d o b ro w o ln y  p u ste ln ik  
pod tą sz e r o k o śc ią  g e o g r a fic z n ą  —  m ia ł sp ę ­
d z ić  w śród  |ś*iH'.;gn i w ic h u r y  d łu g ich  sz e ść  
m ie s ię c y .

T o w a r z y sz e  id ą c  sp o w r o tem  d o  o b o z o w i­
sk a  z n a c z y li d rogę d o  c h a iy  p rzy  p o m o c y  c h o  
lą g ic w c k . N ic  na w ie le  s ię  to  jed nak  z a a ło . 
W k ró tce  m ia ły  p rzy jść  śn ie ż y e e , k tóre  śe iera -  
ją  z  o b lic z a  w ie c z n y c h  śn ieg ó w  w sz e lk i p r o ­
fa n u ją c y  je  ślad  lu d zk ie j  ręk i.

NA RATUNEK .
W  sp o k o jn c in  o b o z o w isk u  z a w rz a ło . P o-  

.ś p ic z o n o  na ratu nek  a d m ira ła . T rzccli śm ia ł­
k ó w , m im o  sz a le ją c e j  b u rzy  śn ie ż n e j  za o p a t­
rzy ło  s ię  w  m o to r o w e  sa n ie  i r u sz y ło  przy p o ­
m o cy  b u so li w  k ieru n k u  ch a ty  B yrd a . S a n ie  
p o su w a ły  się  z iś c ie  ż ó łw ią  sz y b k o śc ią . W ia lr  
dal w  oczy , z a sy p u ją c  p o d ró żn y ch  śn ieg iem . 
N ie r ó w n o śc i g ru n tu , z a sp y  i d o ły  u tru d n ia ły  
ró w n ież  jazd ę w  n ie s ły c h a n n y  sp o só b . P o  p rze  
b yciu  k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tr ó w  śm ia łk o w ie  
b y li ta k  w y cze rp a n i w a lk ą  z ży w io łem , że  
a cz  z  b ó lem  serca  —  z r e z y g n o w a li z d a lsz e j  
p o d ró ży . P o w r ó c ili  d o  o b o z o w isk a  z n iczem .

-Skolci p ró b o w a li sz c z ę śc ia  in n i c z ło n k o w ie  
e k sp e d y c ji. S k u tek  b y ł ten  sa m , a w ła śc iw ie  
n ic  b y ło  ż a d n eg o  sk u tk u . B iaty d em o n  n od b ie-  
g u n o w y c h  k ra in  o k n zu ł s ię  s i ln ie j s z y  ud lu d z i 
n aw et u zb ro jo n y c h  w n o w o c z e sn e  zd o b y cze  
tech n iczn e .

N iep o d o b n a  jed n a k  b y ło  p o z o s ta w ić  a d m i­
rała  B yrda  na ła sc e  losu . N ic  p od o b n a  h y lo  z e ­
z w o lić , by o p u sz c z o n y  i sa m o tn y  ran n y  i w y ­
czer p a n y  sc z c z n ą ł z g ło d u  i c h ło d u , liiDy b e z ­
d om n y  p ies.

P o ry w a  s ię  p rzeto  d o  czy n u  trzec ia  ek sp c  
d y cja  ra tu n k o w a  pod w o d zą  d-ra P o u ltc r a . 
R o zp a cz  I m ę stw o  sp rz ęg ły  s ię  razem , p rzyn o  
sz ą c  d z ie ln y m  lu d zio m  su k ces . P o  n ie o p isa ­
ny! b tru d a ch , p o  za c ię te j  -walce z  teren em  i 
śn ie ż y c ą , d o c iera  gru p k a r a to w n ik ó w  d o  z a ­
w ia n e j  ch a ty n k i, n a  k tó rej ch y b o ta la  sic , w  
takt w ich ru  cz e r w o n a  la ta rn ia . M iała o n a  w sk a  
zać p rzy b y sz o m  m ie jsc e  p o b y tu  a n ta r k ty czn e-  
g«  R o b in son a .

P U ST E L N IK  N IE  ZD ZIERŻYŁ.

R Y Z Y K O W N A  D EC Y ZJA .
Z p o czą tk iem  w io sn y  r. b. p o w z ią ł a d m i­

r a ł B yrd , b a w ią c y  w ó w cza s , ja k  w ia d o m o , z 
e k sp ed y cją  w  o d k r y te j  p ćzcz  siebie* przed  k il 
k u  la ły  ..M ałej A m eryce"  (w ie lk ie  teren y  Śn ie­
g o w e  w o k o lic a c h  b ieg u n a  p o łu d n io w e g o )  r y ­
z y k o w n ą  d e c y z ję . O św ia d cz y ł o n  .sw ym  to w a ­
rzy szo m , iż sp ęd z i sa m o tn ie  d łu g a , k ilk u m ie ­
s ię c z n ą  n o c  p o d b ie g u n o w ą  w  c h a tce , k tóra  zhn  
d u je  so b ie  o  p a ręset k ilo m e tr ó w  na p o łu d n ie  
o d  o b o z o w isk a  w  „.Małej" A m eryce" . „W  ch a ł  
c e  le j  —  o św ia d c z y ł B yrd  p ro w a d z ić  hędę  
o b se r w a e je  m eteoro log iczn e* '.

D e c y z ja  b y ła  ry zy k o w n a : o d d a lić  s ię  o  kil 
k a se t  k ilo m etró w  w  s tr o n ę  g r o ź n e g o  b ieg u n a , 
k ilk a se t  k ilo m e tr ó w  str a sz liw e j  „d ru gi" , je ż e li  
d ro g ą  n a zw a ć  m o żn a  z w a ły  In d ow e i gó ry  śn ie  
g o w v  p o p r z e d z ie la n e  g łcb u k icm l przepaSei- 
s le m i sz c z e lin a m i:  p o g ra ża ć  s ię  sa m o tn ie  w d łu  
g ą . br m a d z ie  jna n o c  p o d b ie g u n o w a , k ied y  sz a  
le ją  w ic h u r y , z a d y m k i, śn ie ż y c e , bu rze; -n a ­
raża ć  s ię  n a  z e r w a n ie  k o n ta k tu  z  o b o z o w is ­
k ie m , n a  w y c z e r p a n ie  s ię  z a p a só w  ż y w n o śc i,  
n a  zm a rzn ięc ie , ch o ro b ę , k a le c tw o . I g d y b y ż  
p rzy tem  n a u k a  n a p ra w d ę m ia ła  zyskać? B yrd  

ja k  za z n a c z y liśm y  —  n ie  je st  u c z o n y m . N a m e  
t e o r o lo g j i , k lim a to lo g ji g la c jo ln g j i zn a  s ję  
s to s u n k o w o  s ła b o . Gdy b y  s ię  z r e sz lą  z n a ł d o ­
b r z e , n ie  p o tr a fiłb y  n a le ż y c ie  w y w ią z a ć  s ię  z 
z a d a n ia , gd y ż  w y m a g a  0 110  w y tę ż o n e j, u w a ż ­
n e j , c ią g łe j  p racy  k ilk u  osób . p o m a g a ją c y c h

Z a czę ły  p ły n ą ć  d n ie  i ty g o d n ie , p o d o b n e  
d o  s ie b ie , jak  p łatk i śn ieg u , w iru ją ce  d o k o ła  
o b o z o w isk  w .E itt le  A m erica' (M ała A m ery ­
ka). L u d zisk a  w  o b o z o w isk u  k rzą ta li s ię  w  
tem p ie  n o rm a ln cm , o d sy p u ją e  z a w ia n e  s ie d z i­
by , g ra jąe  w  sz a c h y , o p o w ia d a ją c  p o raź d z ie  
s ią ly  sw e  ż y c io w e  p rzy g o d y , k o m u n ik a c ja  ra- 
d jo w a  z R y n ie m  o d b y w a ła  się  p rzez  c za s  d łu ż  
sz y  b ez  ża d n y ch  .sp ecja ln ych  tru d n o śc i. A d m i­
ra ł c z u ł s ię  d u b rz”. AIrok i nuda p o la r n e j  n o ­
cy  n ie  od b ija ły  się  u je m n ie  na m o cn y ch  n er ­
w a ch  teg o  z d ro w eg o , s iln e g o  i z a h a r to w a n e g o  
c z ło w ie k a . Ś n ie ż y c e  i w y c ie  w ich ru  n ie  p o z b a ­
w ia ły  g o  h u m oru , jo w ia ln e g o  h u m oru  łu d zi  
n o rm a ln ie  tr a w ią cy ch  i  za d o w o lo n y c h  z s ie b ie .

K tó reg o ś d n ia  o b o z o w isk o  n ie  o tr z y m a ło  
w ia d o m o śc i oil p u ste ln ik a . N ie  p rze jm o w a n o  
s ię  tein  zb y tn io . B yrd  na p o ż e g n a n ie  za strz eg ł, 
iż m o że  m u p r z y jd z ie  fa n ta z ja  n ic  d a w a ć  o  so  
bie  c z a s  ja k iś  zn ak u  życia - C zek a n o  w ię c  c ie r ­
p liw ie  d z ień , d ru gi, trzec i. M in ę ło  jed n a k  d n i 
p a ręn a śe ie , a F y rd  m ilc z a ł AYlreszeie o d e z w a ł  
się ; O. S. .testem  ra n n y . B rak  m i ż y w n o śc i  
S. O, S.". P u s te in ik  n ie  zd zi rżył.

ROGATA D U SZA .
Gdy r a to w n icy  z d-rem  P o iille r e in  na c z e le  

zb liża li s ię  d o  c h a tk i port c zer w o n ą  la ta rn ią  
s ta ło  s ię  co ś , e zeg o  c i d z ie ln i lu d z ie  n a jm n ie j  
s ię  c h y b a  sp o d z ie w a li. O to z ch a ty n k i w y n u ­
rzy ła  się  w y so k a  p o sta ć , p o czem  d a ł s ię  s ły ­
sz e ć  ra źn y  g ło s: ..H a łlo , c h ło p c y . J a k  s ię  m a ­
c ie?" . B y ł to  B yrd  wre w ła sn e j  o so b ie . S p o ­
d z ie w a n o  s ię  g o  z n a leźć  n a w p ó l ż y w e g o , a m u  
że  i u m a r łeg o . J a k że?  D e p e sz o w a ł p rzec ie , że  
je s t  ran n y  i bez ż y w n o śc i.

\V  R yrd zie  p r z e ja w iła  s ię  ju n a ck a  rogata  
d u sza . M im o rany (sk a le c z y ł d o ść  p o w a żn ie  
le w e  ram ię) i p ostu  (za p a sy  is to tn ie  n iem a l s ię  
sk o ń czy ły ),, zn a ła  il  ad m ira ł w so b ie  ty le  s ity  
c ia ła  i w o li, b y  w y jść  na sp o tk a n ie  p r z y b y w a ­
ją cy m  1 p o w ita ć  ich  z w y k łe m  a m e r y k a ń sk im i:  
„H allo , boyst" .

O sta tn ie  k o m u n ik a ty  d o n o sz ą , iż B yrd  p o ­
w raca  d o  zd ro w ia  p o  w y c z e r p u ją c y c h  p e r y p e ­
t ia c h  sw e j  ro h in so n a d y . P o c z c iw y , d z ie tn y  
l i ,  rd! A lożna m u w y b a c z y ć  n a w et jeg o  a u lo re -  
k ta in ia rsk ie  zap ęd y  tak  zresz tą  n ierza d k ie  u 
lu d z i le g o  p o k ro ju . O by ż y ł je szc ze  d łu g o  i 
p rzy sp o r zy ł z a r ó w n o  „M alej A m eryce"  n o w y ch  
o b sza r ó w , jak W ie lk ie j  —  o b w a ły . NEAV.

M a ł ż e ń s t w a
W e d ł u g  o s t a t n i c h  z e s t a w i e ń  n a  j w .^ k s z ą  ilość 

m a ł ż e ń s t w  w  r o k u  1 T U  z a w a r t o  w  Nienwrztćli  
«  m i a n o w i c i e  p r z e c i ę t n i e  9,7 n a  1000 o só b .  N a 
d r u g i e m  m i e j s c u  s t o j ą  P o l s k a ,  C z e c h o s ło w a c ja ,  
R i i m u n j a  3 W ę g r y  (8,3 n a  1000 m ie s z k a ń c ó w ) ,  
d a l e j  Ł o tw a  —  8,0, A n g l ja  z W a l j ą  7,9, F r a n c j a  
7 0. H ‘ l u i d j a  7-2, S z w e c ja  i  A u s t r a l i a  p o  7,0. 

" W ło ch y  6,9 i K a n a d a  6,0 m a łż e ń s tw  p r z e c i ę t n i e  
n a  1000 m i e s z k a ń c ó w

Zg c m y w  p o s z c z e g ó ln y c h  
p a ń s tw a c h

1 3 7  r o z w o d ó w  
w  2 g o d z i n y

J a k  d o n o sz ą  ło te w sk ie  d z ien n ik i przed  paru  
d n ia m i l \  ty w y d z ia ł c y w iln y  r y sk ie g o  Sadu  
O k ręg o w eg o  w  c ią g u  d w ó eli g o d z in  z a ła lw il  
137 spraw  r o z w o d o w y c h , u sta n a w ia ją c  w  ten  
sp o só b  sw e g o  ro d za  ju rek ord .

•tak w y n i k a  z o s t a t n i c h  t e e s l a w j t i i  G ł ó w n e ­
go l  r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o ,  n a j w i ę k s z ą  Ś m ie r ­
te ln o ść  z a n o t o w n n n  w r o k u  u b ie g ły m  w  R u 
m u n j i ,  i n i a n o w i e i e  p r z e c i ę t n i e  18.7 z g o n ó w  n a  
1000 m i e s z k a ń c ó w .  Na d r u g i e m  m ie j s c u  p o d  
w z g lę d e m  ilośc i  z g o n ó w  s to i  l l i s z p a n j a  (16.4 
n a  1000 m i e s z k a ń c ó w j ,  d a l e j  idz ie  F r a n c j a  z 
p r z e c i ę t n ą  1Ó.8. W ę g r y  —  14.7 .P o lsk a  —  14.2, 
C z e c h o s ł o w a c ja  —» 13.7, W ł o c h y  — • 1 4 6 ,  Ł o tw a  
—  1.3.2, A n g l ja  z YV i l j ą  -—• 12.3, N ie m c y  i S z w e ­
c j a  p o  11 2, K a n a d a  —  9 ń. A u s t r a l j a  —» 8.9. 
N a j m n i e j s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć  w  1933 r. w y k a z a ł a  
I l o l a n d ja ,  gdj  ż p r z e c i ę t n a  i lo ść  z g o n ó w  n a  
1000 m ie -s /K ańców  w y n o s i  8.8.

nałoży  do niniej .s/ytth k łopotó w.  Ale gdy 
Iłolś za t rze  się XI) k i l o m e t r ó w  przed  P o ­
zna n ie m ,  a jesl Avieczór i deszcz,  wtedy  
Jest gorzej .  Po życza  się ko n ie  z n a j b l i ż ­
szego  m a j ą t k u  (szczęściem traf i łeś na  u- 
p r ze jm yc l i  ludzi) i k o n ik i  c iągną  m a ­
s z y n k ę  d o  n ieda lek ie j  s tacj i  ko le jowej.

Mo tor  st rzela  —  drobiazg :  t rochę  w o ­
d y  dos ta ło  się do b e n z y n y  Z a w o r y  s t u ­
k a j ą  — robisz m a ł y  p os tó j  d la  Os tudze­
n ia  p rz e g rz an e j  m a sz yn y.  Lecz nagle  na 
m ośc ie  p o d  O s t ro w ią  M uzow :ecką,  na 
N arwi ,  o dz iewią te j  wie czorem —  m o t o r  
w y p o w i a d a  pos łusz eńs two,  nie p o m a g a ­
j ą  żad n e  wysi łki ,  m o to c y k l  pal ić nu* 
chce.  I eó po zos ta je :  po łożyć  Mę obok 
n a  szosie,  o w in ąć  się szczelnie w ciepło 
ty i d r z e m a ć  tak przez  cz te ry godziny,  
z r ę k ą  n a  rewolw erze av k ieszeni ,  łm 
d z ą c  się za lada  odgłosem. A świ t  p r z y ­
n iesie  ja k i eś  rozw ią zani e :  n a d j a d ą  ko 
n ie  ch łopskie ,  z dąża ją ce  z w a r z y w a m i  
n a  targ,  z ab io rą  cię i dos ta rczą  do B. de- 
go s to ku ,  k t ó r y  jest  odległy o 30 k i l o m e ­
trów Ile w  ty m czasie nakln iesz n a  s w e ­
go  m e c h a n i k a  dom o w e g o ,  na  n iedba ls t  
w o  w i leńsk i ch  w a r s z t a t ó w  m e c h a n i c z ­
ny c h .  to już  tu  pi zenniczę. . .

W n io s k i  ogólne.  S tan  szos w Polsce
p o p r a w i ł  się o g r o m n ie  —  od czasów 
AA*ojny. T e m p o  robót  d r o g o w y c h  zostało

jednam ba rd zo  z a h a m o w a n e  przez  kry 
zys. A' iele z ro le ono ,  ale jeszcze więcej  
pozos ta ło  do  z robien ia .  Odzie są n a j l e ­
psze szosy,  gdzie na jg o r sz e?  Na jgorsze  
ch y b a :  ze w sz y s t k i c h  s t ron W a r s z a w y .  
Dalekobie żn i  m o t o r o w c y  o m i j a j ą  s to l i ­
cę, je Uli tylko  m o g ą '  U p o r z ą d k o w a n i e  
tych  dojazdów'  jest  rzeczą  na jb a rd z ie j  
pa lącą ,  choćby ze względów r ep rezen ta -  
cy jny eh .  Szosy p o m o r s k i e  są s ł aw ne  ze 
swej  dobroc i ,  ale i t a m  ma my  odc inki  
fatalne .  W  Poz.nańskiem więcej  złych.  
Na  Mazowszu  jeszcze więcej .  Szosy p rza  
sny ski e  i łomżyTiskie Są han ieb ne .  Mł i 
wsk ie  do skona łe .  P łockie  ho rend a lne .  
łowickie  lepsze.  Za leży to widać  od  sta 
ros ły  i j ego  -energji. A n a  Wilei iszczyź 
nie m a m y  n ies łychan ie  m a ło  b i t ych  
dróg ,  dwie,  t rzy wie lk ie  a r te r je  —  ale 
za to  b a r d z o  d o b r i , b o  n ow e  i m a ło  uży 
Wafle. P u s t k i  p a n u j ą  na  nich,  j ak  w o s ­
tępach  puszczy  Można  jeździć cały 
dz ień  i m o t o r o w e j  du sz y  nie spotkać!

Mała  l iczba s a m o c h o d ó w  i motocykl i  
—  to w ogóle z j aw isk o  uderza j ’ące na 
po lsk ich  szosach:  nieszczęsny'  sk u te k
me ty le  kryzysu ,  ile s m u t n e j  pa m ię c i  u s ­
ta w y  o F u n d u s z u  Drogowy m.

W itold H ulew icz.

O r g a n iz a c j a  Ż y d ó w  
z  P o ls k i  w  P a l e s t y n i e

Benzyna z urody morskiej?

-0§0-

Rayyiący o b e c n ie  w P o l s c e  s e k r e t a r z  O r g a ­
n i z a c j i  Żydóyy p o l s k i c h  sv P a l e s ty n i e  |>. Zew 
Rei.sman p o d a j e  s z e re g  s z c z e g ó łó w  z ż y c ia  p o ­
c h o d z ą c y c h  z P o l s k i  Ż y d ó w  w  P a le s ty n i e .

I s tn i e j ą  w P a l e s ty n i e  d w i e  o r g a n i z a c j e  Żiy- 
d o w  \z P o ls k i .  J e d n a  w c z e ś n ie j s z a  „ l l i s l a d r u l  
O le j  P o l a n j a 11’ i d r u g a  z a ł n ż o n a  p ó ź n i e j  . . I rg u n  
J e h u d e  j P o l a n j a " .

I s t n i e n i e  o b o k  s ie b ie  d w ó c h  równole-głyi li 
„ w ią z k ó w  w y t w o r z y ł o  n i e n o r m a l n a  sy  111 ■ r  je  
k t ó r e j  d z iw a c z n o ś ć  w y s z t a  n a  j a w  o s t a tn i o  np .  
p r z y  t a k i e j  s p o s o b n o ś c i  j a k  a k c j a  z b i ó r k o w a  
n a  rzecz  p o w o d z i a n  w P o ls c e ,  k i e d y  to  j e d n e ­
go d n i a  u k a z a ł y  się d w ie  o d e z w y  o j io m o c ,  
i n a u g u r u j ą c e  d w ie  o d r ę b n e  a k c j e  T o  też  w  o- 
s t a tn i c l i  t y g o d n i a c h  d o j r z a ł a  j u ż  m y ś l  z j e d n o ­
c z e n ia  o b u  o r g a n i z a c y j ,  k t ó r e  I* ż w  chw ili o- 
l i e c n e j  je s t  t a k t e m  p r a w i c  że  d o k o n a n y m .

O r g a n i z a c j a  Ż y d ó w  P o l s k i c h  r o / w i n e ł a  b a r ­
d zo  o ż y w i o n a  d z i a ł a ln o ś ć .  Z a ło ż y ła  k a s ę  p o ­
ż y c z k o w ą ,  u d z i e l a j ą c ą  e m i g r a n t o m  ? s t a n u  
ś r e d n ie g o  m a ł y c h  p o ż y c z e k  W y d a j e  <>ua n a d t o  
pi =nio i n f o r m a c y j n e  p. I. . l l a m a d r i r l i  P r z y  
o r g a n i z a c j i  i s t n i e j e  też  w y d z i a ł  k t ó r y  d b a  o 
e k s p o r t  z P a le s ty n y  i o o d n o w i e d n i ą  w y m i a n ę  
t o w a r ó w  m i ę d z y  P o l s k ą  a P a l e s ty n ą

P i z y  z w i ą z k u  i d n i e j e  to w -n rzy s tw o  f>. n. 
„ l l a t s z g n c h a ‘‘,kl(Vrego p r a c a  'u i l e g a  w  p i e r w ­
sz y m  r z ę d z ie  n a  p r a s y n o - i n f o r m a e y j n e j  o b s ł u ­
d z e  Ż y d ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r z y  n p .  m a j ą  ro l ę  ss 
P a l e s ty n i e ,  s a m i  za ś  m i e s z k a j ą  p o z a  j e j  g r a n i ­
c a m i .  Toyvarzy.styvo jest  p o m o c n e  j u z y  r e g u l o ­
w a n i u  sprayy ol 1, w a tc l s k i c h ,  z a ł a t w i a  n a l u r a l i -  
z a c ję  p a le s ty ń sk i ! ,  s k ł a n ia  e m i g r a n t ó w  z P o lsk i  
do  z a k ł a d a n i a  yy tasnych  m a ł y c h  d o m k ó w  Żyd  
p o l s k i  o t r z y m u j e  yv żyyią/ .ku  m a ł ą  d z i a ł k ę  p o d  
budoyyę  d o m u  i n a l e ż n o ś ć  s p t a c a  r a t a m i  (po 
j e d n y m  l im c ie  m ie s i ę c z n i e ) ,  M .

N a c z e ln ik  g m in y  ja k i e j ś  m a l e j  d z iu ry  yy po-  
ł r  d n i o w e j  Ju g o s łay y j i  o t r z y m a ł  p r z e d  m i e s i ą ­
c e m  z . iyy iado iu iem e,  że  z m a r ł y  w A m e r y c e  h a n  
k i e r  J i i r i c z ic z  zapisa-ł  10 m il jonóyy  do la róyy  sw e  
m u  s i j s t rz e i ic o y v i  G rz e g o r z o w i  R a ic z o w i .

Poczc iw y  n a c z e ln ik  g m i n y  p r z e c z y ta !  p i s ­
m o  t r z y  r a / y ,  n a s t ę p n i e  p o d z ie l i ł  się j e g o  t r e ś ­
c ią  z ż o n ą ,  a upeyyniyy.zy  się , że  n ie  zw ar jo y y a ł ,  
p o p ę d z i ł  c o  tc l iu  d o  szezęśhyyego  s p a d k o b i e r c y .

S p a d k o b i e r c a  z a n r ia s l  s ię  u r a d o w a ć  p r z y j ą ł  
w i a d o m o ś ć  s c e p ty c z n ie ,  n a w e t  z p esyną  i r o n j a

—  Nie ysierzą —  r z e k ł  —  a b y  to  by  ta prtiw  3 
da .  M ia tc m  k re sy n e g o  w A m e n . e e  a le  t e n  ssy je  
c h a ł  b a r d z o  d i iw no .  G d y b y  n a w e t  m i  coś  z a p l  
sa ł,  to  g d z ie b y  t a m  j a k i e ś  p a ń s t w o  p o z w o l i ł o  
yyyyyieżć z k r a j u  ty le  p i e n ię d z y .  G a d a jc i e  so b ie
< o c h c e c ie  - n ic  yylerzą.

ż a r ó s s n o  n a c z e ln ik  g m in y ,  j a k  i se tk i  g ra -  'j 
tu l .u r tó w  p rz e k o n y y y a ło  s u k c e s o r a ,  że  s ię  m y l i  
Nic to n ie  p o m o g ło ,  p o z o s t a ł  n ie  w z r u s z o n y .

W i a d o m o ś ć  o s p a d k u  ro z e s z ła  się o c z y w is -  
c ie  s z y b k o .  D z i e s i ą t k i  p r/edsięybiorcóyy, b a n  
kinróyy p r z e m y s łó w  cóyv, r y c e r z y  p r z e m y s ł u  i 
r ó ż n y c h  11 . c h i e s k i c h  ptukóyy z w r ó c i ło  s ię  do  
G r z e g o r z a  H a icza ,  p rzed s ta sy ia jąc .  11111 c za ry  k a  
p i ta łu .  O b iecyyyano  m u  z i e m ię  yy ilości  z u p e ł ­
n ie  fanta .su, ez n e j ,  s p e k u l u j ą c  n a  z n a n y c h  
c h ł o p s k ic h  n a m i ę t n o ś c i a c h .  iMńwismio o Jego 
d z ie c ia c h ,  o icli  p r z y s z ło ś c i ,  a p e l o w a n o  d o  je ­
go d o l n e g o  s e r c a  i u c z u ć  f i l a n t r o p i j n y c h .

—  Nie,  n ie  c h c ę  —  o d p o y y ia d a ł  u p a r t y  c h ł o ­
p e k  N ic  w ie r z ę ,  a  nayyet g d y b y  to  b y ł a  p rasy  
da ,  to t a k ż e  n ie  c h cę ,  g d y ż  to  s k o ń c z y ł o b y  m ó j  
sp o k o j .

Iś ied j  g o śc ie  s la s sa l i  się z b y t  n a t r ę t n i  G rz e ­
g o rz  I ta icz  vyj r z u c a ł  ich za  d r z w i .

Gała h i s t o r j a  d o s z t a  y srcszcie  d o  si tadz  s k a r ­
b o w y c h .  1’o s’zGzogólni n a c z e ln i c y  yyydzi.doyy po  
c z ę u  s o b ie  r w a ć  w ło s y  z g ło w y .  N a t y c h m i a s t  
yyylii zo n  i i le  p r o c e n t  p o d a l k u  s p a d k o s s e g o .  d o ­
c h o d o w e g o ,  p r z i , c h o d o s y eg o .  odct iodosycgo , ,  
. . rycza ł toyyanego ,  od  z b y t k u  i o d  p r z y b y t k u ,  za 
zyyłokę i za  zyvłoki, p r y sy n tn e g o ,  p u b l ic z n e g o ,  
o s o b i s t e g o  i po yysz echuego  ś c i ą g n i ę t o b y  o d  n ic  
s z c z ę s n e g o  G r z e g o r z a  11 liczą.  J a k i ś  a m b i t n y  
u r z ę d n i k  yy n a d z i e i ,  że  d o s t  1 n ie  o r d e r ,  a lb o  
ayyans, o b l ic z y ł  p o  t y g o d n i u  p r a c y  yyykonyyy.i 
n e j  p o  n o c y ,  i le s t r a c i  pańs tyyo  p r z e z  n a s t ę p -  
i tycn  ty s ią c  la l ,  j e ż e l i  u p a r t y  c h i o p  n i e  p r z y j ­
m i e  s p a d k u '  W y p a d ł a  c y f r a  o s z a ł a m i a j ą c a .

C o p r ę d z e j  yyp-dano d o  dz iy sn eg o  k m i o t k a  
d e l e g a t a  ska rb ię ,  b e z  s k u t k u  T e r a z  j u ż  c h ło p  
się u p a r ł  i n i e m a  n a  n ie g o  ż a d n e j  r a d y  T w io r  
dzl .  że  c h c e  m ie ć  t y lk o  j e d n ą  rz e c z :  s p o k o j  i 
ani s ły szeć  n ie  c h c e  o m i l j o n a c l i

W ł a d z e  są  b e z r a d n e .  Co z ro ii it  z c h ł o p e m  
Co m o ż l i a  m u  o f ia ro s y a ć ?

W s z y s t k i e  w y ż s z e  s t a n o w i s k a ,  o d  I r o n u  k r ó  
k s y s k ie g o  p o c z y n a j ą c ,  są  z a ję te ,  a  p o z a t e m  
Ra icz  ulice y p o k o ju ,  a  tego  n i e  m o ż n a  11111 za-  
peyrnfS n a  żw dnem  rz a d o r y e m  s ta n o y v isk u

10 m i l j o m  yv doliirćiyy p l e ś n ie je  w safy&ie 
a m e r y k a n s k i e g o  b a n k u  P o  p e y s n y m  t e r m in i e  
z g o d n ie  z w o lą  s p a d k o b i e r c y  u ż y te  z o s t a n ą  
n a  j a k i ś  ce l  o g ó lu o - s p o łe c z n y  W et.

P is m u  s z e r o k o  ' rozpoyy .szechn iły  o s t a tn i o  
p o g ło s k ę  o w y n a l a z k u  F r a n c u z a ,  t e c h n i k a  Sa- 
lic.rS, p o l e g a j a c e m  n a  p r z e ly y a rz a n iu  w o d y  m o r ­
s k ie j  n a  b e n z y n ę .  L i t r  b e n z y n y  o t r z y m a l i ,  rpo 
s o b e m  p. Nahei-sa m a  kosz toyyać  zalcdyyie k i l k a  
san ty  u iów .  Cóż, k i e d y  y y y n a lazca  ż ą d a  za  u j a -  
yynienie  t a j e m n i e y  y y y n a la z k n  a s t r o n o m i i  z n e j  
s u m y  2 m i l ja rd o y y  f r a n k ó w

S fe ry  n a u k o w e  d o  te j  w a r s j i  o d n o s z ą  się  
z duN. 111 s c e p t y c y z m e m  N ie  y y y k lu c z a ją  j e d n a k  
całkoyyicii  m o ż l iw o ś c i  z a s t o s o w a n i a  w o d y  m o r  
s k i c j  j a k o  s i ły  p ę d n e j .  N ie w ą t p l i w i e  n a j b l i ż s z a  
przyszłość:  r z u c i  i i i c b a w u m  yyięccj ->wiatła n a  
s p r a w ę  le g o  w y n a l a z k u .

N a  z d j ę c iu  p. S a h c r s  —  yyynalazca .
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6,5 miljonów złotych
na Targach Futrzarskich

12 0  ty s ię c y  k lg . s k ó r e n . O g ó ln o p o ls k i z j a z d  f u t r z a r z y .  W y s t a w a
z w i e r z ą t  f u t e r k o w y c h

K om unihcja  kolejowa
Z. £ R . R .

W c z o r a j  p r ezy d ju in  Targów F u t r z a r ­
skich  zaprosiło  przeds tawic ie l i  p r a sy  
m ie jsc ow ej  n a  kon ferenc ją ,  na  klór&j 
p o i n f o r m o w a ł o  o przebiegu dotychczaso  
w-ycti p r ac  o r g a n iz a c y jn y ch  i-o obecne j  
sy tuac j i

Otóż p ie rw o tn y  p o m y s ł  zorgnnizo 
w an ia  w Wilnie mujdzymirodow ych T a r  
gów F u t r z a r s k i c h  u p a d ł  w o b e c ’ tego, 1/ 
nie m o ż n a  było przewidzieć,  czy z a g r a ­
nica za in t e r esu je  sil; n iem i  w i lostateci-  
ny m  s top niu .  Z a t r z y m a n o  się więc na 
pro je kc i e  Targów ogólnopolsk ich  \ a -  
s tępnie  w celu rozwinięc ia  na szerszą 
skalę p r o p a g a n d y  w yr ob ów  z surowcem,  
do s ta rc zo n y ch  przez  o-wcę, p o shm ow io -  
no uzu pełn ić  je w ys ta w ą  ow c z a r sk ą  
P r o p a g a n d a  owcy b o w i e m  na naszym  
te ren ie zazębia  się także  ściśle z ogólni} 
akcja, podn ies ien ia  s ta nu  ekonom ic zne  
gb naszego  ro ln ic twa ,  a p rzecież  skoh  i 
k ażd e  Targ i  w Wiln ie  m a ją  przedewszy  
s tk iem na  celu podnies ien ie  g o s p o d a r ­
cze naszych  ziem. A więc wy s ta wa  ow­
c za r sk a  i T a rg i  F u t r z a r s k i e  m a ją  w-spól 
ny cel —  p o p r a w ę  gospodarcza.  W ileńsz 
czyzny.

J a k  wi em y  im po r t  i ekspor t  k r a jo w y  
jest r e g u lo w a n y  m. in. przez k o n ly ngen  
ty. Pod-Usga tem u też h a n d e l  fu t ra mi .  
D yrekc j a  T a r g ó w  zaczęła  star-ić się w 
p i e rw szym  rzędzie o przyznanie  k o n t y n ­
gentu.  W rezul tac ie  dług ich  , uciążl i  
wycli  zabiegów, p r z y z n a n o  T a r g o m  Fu 
I rzarsk im k o nt yn gent  na 120 lvsię>v k : 
ł o g r a m ó w  skórek ,  k tóre  zostały podzc- 
lone na  p a ń s tw a :  R u m u n j ę  Belgję.  F r a n  
cje, Wło chy  i Stanc Zjednoczone .  Z kon 
ly n g e n le m  ty m związane  są pewne ulgi 
c-łow-e

W  o b e c i u j  oliwili p a ń s t w a  obce n a ­
desłały do W il n a  na T a rg i  F u t r z a r s k i e  
to w a r  wa r tośc i  5 m i l j o n ó w  złotych.  T o ­
w a r  ten zn a jd u je  się n a  s k ł ada ch  w o l n o ­
c łowych w Wiln ie ,  skąd  będz ie  w y d a n y  
n a b c w c o m .  Dyrekc ja  T a r g ó w  w y ra ż a  
przepuszczen ie ,  że t o w a r  ten be 
dz ie  ro z s p r z e d a n y  w- całości.  Wartość  lo 
w a ru  zna jd uj ąceg o  się wogóle  na T a r  
gach  F u t r z a r s k i c h  Dęga  s u m y  0 i pół  
i i r i l jonów złotych.

P a n  Prezes  Ruciński ,  udz ie la jąc  p r a ­
sie w y  ja: n ia ń  prz yzna je ,  że w- po czą ł  
k a r l i  swego i stnien ia  T a rg i  miale br ak i  
techniczne ,  k tó r e  p o w s ta ły  spoeemdn p e ­
w n y c h  t rudnośc i  o rga n iz acyj ny ch .  A 
w :ele f i rm ee os ta tn i ch  dopi ero  dn i ach  
przed  otevarciem pr zys tą p i ło  do budo  
wy stoisk oraz  wiele miejsc  zamówio-  
nych  nie było z a ję ty c h  Nas tąp i ło  to dla 
tego. że d y re k c ja  Targów- ba rd zo  późno 
evyjednała pr ze róż ne  ulgi  dla we slasecóee 
a w-skutek łego —  zapóźno p o in f o r m o  
wała o n i ch  f i rm y  za in te re sow ane .  T e  
opó źnien ia  w pły nę ł y  także- ujemnie- fili 
p r a c ę  wydz ia ł u  pr op ag an d o w eg o ,  k tó ry  
nie m ógł  in f o r m o w a ć  na leżyc ie  prasy.

Delegaci  p r a s y  zostal i  o p r ow adze ń  
po  T a r g a c h  przez p Chwas ln ,  j ednego  z 
właściciel i  fa b ry k i  fu te r  w W arsz aw ie  
la k  już  p i sa l i ś my z fu te r  kusztow-nych 
w y s t a w io n o  p r z e p ię k n e  s re br ne  lisy, k o ­
sz towne brei tszw ance,  rz adk ie  b o b r y  —  
oraz p rze ró żn e  imitacje ,  w k t ó r y c h  d z ie ­
dz inie  szczególnie  dobrze  r ep rezen tu je  
się p r zem y s ł  wileńsk i.

P a n  Chwas t  zwróci ł  uwagę ,  że Targ i  
F u t r z a r s k i e  zos tały zo rg an iz o w an e  nie 
w- odpow-iednim te rmin ie .  Należało jc r  . 
czej  p rzen ieść  na  m czerwiec , ; na  o k ­
res,  w k t ó r y m  f u t r z a rz e  d o k o n y w n ja  
w iększych  zakupów'

Należy zaznaczyć ,  że w dniu  1-go

ł R E P E T Y C Y J ,  L E K C Y J
akresle od i— VIII klasy glmnat|um, 
w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w

:cji>lność: p o lsk i, m atem atyko  i fizyL «)
z i e l a  b y iy  nauczyciel gimnazjum.
unici sk ro —n - P o s tę p y  w  n a u ce  i w y n i-  

p o o  g wa- tn c ią . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia :
W ilno, ui. K-ólewska 7/2, m. 13.

w rześn ia  rb. odbędz ie  się w Wiln ie  zjazd 
fu t rzarzy ,  na  k t ó r y m  będz ie  omaw-iana 
s p r a w a  organizac j i  p r zy sz ły ch  Ta rg ów  
Krążą  pogłosk i  że jeden z o ś rod kó w  f u ­
t rza rsk i ch  w Polsce będz ie  dążył  do t e ­
go. a by  n a s tę p n e  ogólnopolsk ie  Targ i  
F u t r z a r s k i e  były /o r ga n iz ow ani ,  w in 
n em  nneśc ie .  Można  j e d n a k  przy p u s z ­
czać że s t a r an ia  U- nic osiągną  rezu l ta tu  
po i iKważ  W Ino zechce nada l  k o n t y n u ­
ować  s\y j inicjatyyyę —  tembardzu . j ,  że 
przedstawiciel  lninislersl  wa przemy słu  
i han d lu  wiccminisl i  r Doleżat w yrazi ł  
ha dzieję yy tym k i e ru n k u .
Nsi T a r g a c h  d o k o n a n o  już  szeregu Iran 
.akcyj  Oprócz  tego siosownii  do rozp > 
rządzenia d o w ódz tw a  k o r p u s u  n iek tóre

pu łk i  rozpoczęły z a k u p y  skór  i nabyły 
lego to waru  na  k i lkan aśc ie  ty.-uęcy z ł o ­
tych. Trzeba  podkreś l ić  k u  u w a d z e  k w a ­
te rmis t rzów.  że mi T a r g a c h  są t \ l k o  du 
/.. f i rmy,  p os iada jące  skó rę  ana i i /owa-  
ną  I j. sz tucznie  n ie obe tążoną

W sp rawie  wysok ich  cen -biletów 
yystępu k o m i t e t  Pargóyy- powzią ł  decy­
zje obniżyć je z HO groszy do 50 gros /y .  
Nas tąpi  to p ra w d o p o d o b n i e  dziś. Dyre 
k lor  T'*rgóy\- p. Kuczkowski  zaznaczył  
że zniżkę  tę uchw-alono n a s k u te k  a la r  
móyy p ra s y  (patrz; , .Kur je r  ' z dn i a  21 go 
ł). m.).

W dn iu  5-go wrześn i a  zos tan ie  ol 
w a r t a  na  T a r g a c h  w y s ta w a  zwierząt  fu 
ta rko w yc h .  (w.)

Ku czci św. Stefana patrona Wągier

W r a m a c h  o b c h o d u  k u  czci  ;\v. S t e f a n a ,  r e l i k w j a  k r ó l e w s k u  —  p r a w a  r ę k a  k r ó l a  Me-
p ie r w s z e g o  k r ó l a  w ę g ie r s k i e g o ,  p a l ro .ua  W ę  fa n a .
g ie r .  w d n iu  ś w ię t a  n a r o d o w e g o  o d h y w a  się
c o r o c z n ie  w B u d a p e s z c i e  t r a d y c y j n a  p r o c e s j a ,  \ u  z d j ę c iu  —  t r a g n i e n t  t e g o r o c z n e g o  po-
I o d c z a s  k t ó r e j  n i e s io n a  jes t  w  z ło te j  s k r z y n i ,  c h o d u

W ycieczka K o ła 7 urkologów  w T u rc ji
(Od własnego korespondenta)

T l r u s s n ,  1 7 . M I I  1 9 3 4  r .

J u t r o  w dniu 18 b m. odbędz ie  się w- 
Js lan lmle w- Do łmabahcze ,  rezydenc j i  
Gazijego,  p rezy den ta  Republ iki  Tu re c  
k i  ej (daw ny  pa ł ac  su ł tanów)  uroczyste  
otyyurcie k o n g re s u  językoyy-ego Z \\  D l 
Kuzuł ta j .  Odami tego kongresu,  k t ó r e m u  
p r zew odn iczy  sa m  Gazi, jest  oczyszczę 
nie języka  tureckiego  z nalec iałośc i  o b ­
cych  yv szczególności  per sk ich  i a r a b s ­
kich,  k tó re  s tan ow ią ,  dwie  trzecie jęz y­
ka tureckiego .

J a k  w ie lk ą  w agę  p rz y d a je  temu  ko n  
gresowi  P re z y d e n t  Republ iki  świadczy  
fak t  p rz e g lą d a n ia  zg łoszonych  r e l c r i  
tów przez  niego oraz d łuższe koi i fe ren 
cje z p r o l c s o r a i m  na  te m a ty  językowe.

Na o twarc i e  ko n g re su  został  ułożony 
marsz ,  k tó re go  p r ó b ę  m i a ł a  możność,  u- 
s łyszeć wycieczka  Koła Turkol og ów,  
zwiedza jąc  cały pa ła c  Dołmabal ioze,  za 
s pe c ja lnem  zezwoleniem K em ala  Paszy 

Z państyy obcych  reprezcntoyy-aiie b ę ­
dą :  Polska  i Sowie ty

Polskę  re p rezen tu je  J. 1'. Prof .  Chan  
Szap.szał, k tó ry  w ys tą p i  z r e f e r a t e m  i 
prof .  Anaiijasz. Za jączkowski ,  j a ko  czło 
nek  komisj i

Sowiety rep re zen tu je  prof.  Sainoj ło-  
w-icz z r e f e r a t e m  oraz  prof .  Mieszkam 
now w- komis j i .  Na ko ngre s  zostal i  za 
proszeni  również wszyscy uczes tnicy  wy 
cieczki  Koła  Turkologów' ,  gdzie m a j ą  
być  pr zeds ta wien i  p r e z y d e n to w i  R e p u ­
bliki.

W  ubieg łym roku  Pols ka  nie by ło  wo 
g ó k  r e p r e z e n t o w a n a  i przucz  Z. S. R. R 
nie  było przeds tawic iel i  i n n y c h  p a ń s t w  
toteż m o ż e m y  się cieszyć że obecnie  siły 
naukow-e na  j u t r ze j s zym  kong re s ie  b ę ­
dą  z ró w n o w a ż o n e  o ile n ie  większe,  b i o ­

r ąc  poci uw agę  obocn.  12 Polaków,  T u r ­
kologów (wycieczka  Koła Turkolo gów) ,  
pluii 2 p ro fe so ro w  o czem od p a r u  tyg o­
dni  p i szą  wszys tk ie  dz iennik i  Istanbuhi  
Śc ie ranie  się wpływmw p a ń s t w  obcych  
na teren ie  Turcji  jest  szalone,  d la tego  też 
to doda je  z na czen ia  re pr e z en ta c j i  Po l ­
ski.

Niestety późni ono  n ades ł an i e  z a p r - 
szen n a s z y m  p r o l e s o r o m  uniemożl iwi ło  
wys tąp ie n i e  prof .  Z a j ą c z k o w s k ie m u  /. 
re f e r a t e m  n a  j i l emini .  J a k o  re ko nipeu  
sa lę  o t rz y m a ł  zap ro szen ie  na cz łonka  
komis j i  Refera t  przcdslawic.ie. la Polski ,  
oma wia jący  żywotnoś ć  język a  tureckie 
go oraz  osobliwośc i n a rzecza  polsko-ka-  
rannsk iego ,  p o d k r e ś l a j ą c y  przyc hyl ny  
s t o s u n e k  P a ń s t w a  Polsk iego  do m n i e j ­
szości  wschodnic h ,  j a k  T a l a r ó w  i Ka 
r a im ów ,  LLorzy są z p o c h o d z e n i a  T u r k a ­
mi,  o raz  su b sy d jo w an ic  ich w y d a w n ic tw  
—  będzie od czyt any  na  ko m is j i  bez ż a ­
d n y c h  zas t rzeżeń  oraz  zos tan ie  w y d r u ­
k o w a n y  gdy ty mc zasem refe ra t  p r z e d ­
s tawic iela  S o w ie tó w  zos ta ł  d w a  razy 
przekreś lony ,  -nnisza jąc  a u t o r a  do p r z e ­
róbek.  W .dzimy tu, s tale po dkreś l any ,  
nidy i se rdeczny  s to su nek  T u r c j i  do P o l ­
ski  o raz  większe w a lo ry  nasze j  nauki .

M ye ieczka  Koła i u r k o lo g ó w  była 
wszędzie ba rd zo  mi le  p r z y j m o w a n a .  Od 
wiedz i l i śmy Uniwersyte t .  I ns ty tu t  Turę 
cki, t i ibl joteki  tychże.  A k a d e m ję  Sz tuk 
P ię knych ,  T o u r in g  Klub,  będ ą c  wszędz ie  
o p r o w a d z a n i  p rzez  s a m y c h  p r o fe s o ró w  
a lbo  d y re k to ró w  Bardzo  do b re  w r a ź 1 
m e  zrob .ł  Adampol ,  o k l ó r e m  n a p i s / ę  
i n n y m  razem.  Obecnie  w yc ieczka  zna j  
d u j e  s ię  w Rruss ie  i dziś od jeżdża  do u(u 
b i onego  mie j sca  Gazijego,  u z d r o w is k a  
Jałow e.

W ład. Jew siew ick i.

9 .  l u u r j a  w  ko l i  j n i r l w i p  ro s y j  .sk i cni d a l e k a  
je s l  oil d o sk o n a ło śc i . .  S z w a n k u j ą c a  k o m u n i k a ­
c ja  z a p r z a ł a  n io c n o  u w a g ę  w ła d z  so w ie c k ic h ,  
l e r a z  h a r d z i e j  n iż  k iedy k o h \  iek, gdy ze  w/.glę 
d u  n a  r ó ż n e  j e w e n t u a l n o ś c i  z a ta r g ó w  n a  Dale-  
k i m  W s - h o d z i e ,  s t r a lo g i c z n c  z n a c z e n ie  l in . j  
k o l e j o w i  e h  o d g r y w a  d e c y d u j ą c ą  o m a l  ro lę  
B r a k i  k o l e j n i c t w a  s o w ie c k ie g o  o ś w ie t l a j ą  s / c z e  
ijize 1 b e z  t u s z o w a n i a  f a c h o w e  p i s m a  rosy jsK ie ,

K o le je  s o w ie c k ie ,  p o m i m o  b a r d z o  s i ln eg o  
w z r o s tu  r u e h u  z a r ó w n o  to w a r o w e g o ,  J a k  o s o ­
b o w e g o .  z m u s z o n e  s ą  p o s i ł k o w a ć  się p r a w i e  tą 
sa m ą .  co  1 p r z e d  w o jn ą ,  i lo śc ią  lo k o m o ty w  ’■ la  
b o r u  p r z e w o z o w e g o  (o ko ło  20.500 l o k o m o l y w  i
580.000 w a g o n o w  to w a r o w y c h  . J a k k o l w i e k  p e  
w n ą  część  l a b o r u  o d n o w i o n o ,  lo  j e d n a k  d o tą d  
p o z o s ta ło  w  r u c h u  n ie i iA lo  l o k o m o l y w  1 w a g o ­
n ó w  b a r d z o  p r z e s i l—ały c h .  L icz l ia -  p o d s t a w i a ­
n y c h  d z i e n n ie  w a g o n ó w  w y n o s i  51.000 w o b e c
68.000 p l a n o w a n y c h  i w o b e c  100.000 f a k t y c z ­
n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a

•Sytuacja ta  n i e  p r z e d s t a w i a ł a b y  się  g ro ź n ie ,  
g d y b y  m o ż n a  b t . lo  m ie ć  n a d z i e j ę  n a  p o p r a w ę  w 
n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i .  T a k  j e d n a k  n ie  jes‘l. 
U c h w a la  p a r t j i  k o m u n i s t y c z n e j  w c z e r w c u  1931 
ro k u  p r z e w i d y w a ł a  n a  r o k  1931 k o n s t r u k c j ę
47.000 n o w y c h  w a g o n o w  t o w a r o w y c h  i 1 068 
lo k o m o t y w  i n a  r. 1932 - 80,000 w a g o n ó w  i 
1.750 lo k o m o ly w  P l a n  ten  w s z a k ż e  n ic  z o s ta ł  
w y k o n a n y ,  a  w  i 1932 d o s t a r c z o n o  ty lk o  
17.700 w a g o n ó w  (22 p r o c  ,,p l a n u " )  i 805 l o k o ­
m o ty w  (46 p ro c .) .  N a  r o k  1934 p l a n  b y l  zn a c z  
n ic  s k r o m n i e j s z y  p r z e w i d y w a ł  b o w ie m  b u d o ­
w ę  ly lk o  1.513 l o k o m o l y w  i 42 000 w a g o n ó w  to 
w a r o w y c h  i 2.000 osobow i,  cli. N ic  u le g a  j e d r a l  
w ą tp l iw o ś c i ,  że i ten  p la n  n i e  b ę d z i e  w y k o n a ­
ny. N a jc i e k a w s z e  je s t  lo. że  p o m i m o  c z y n i o ­
n y c h  w le j  m ie r z e  w , s i lk ó w  p r o d u k c j a  l o k o m o  
ty w i w a g o n ó w  n ie  m o ż e  d o j ś ć  do  n o r m y  p r z e d ­
w o j e n n e j ,  w ow cza  , b o w ie m  gdy- p o p r z e d n i o  b u ­
d o w a n o  ro c z n ie  1.300 l o k o m o ty w ,  33.000 w a  
g o n ó w  to w a r o w y c h  i 2.500 o s o b o w y c h ,  n a j w y ż  
sza p r o d u k c j a  o b e c n a  (w r. 1933) w y n o s i ł a  930 
lo k o m o ly w ,  20.800 w a g o n ó w  to w a r o w y c h  i 
1.305 o s o b o w .c l i .

N a le ż y  d o d a ć ,  że  j a k o ś ć  w y k o n a n i , e h  lo k o  
in o ly w  i w a g o n ó w  je s t  n i e w y s t a r c z a j ą c a ,  ze  
w z g lę d u  n a  l ichy m a l e r j a ł  i n i e d o ś ć  p r e c y z y j ­
n e  w y k o n a n i e  sz czeg ó łó w .  J e d n o  z f a c h o w y c h  
p i s m  r o s y j s k i c h  o p i s u j e  j e s k r n w n  z a r ó w n o  k o n  
s t r n k r y j n e  j a k  w y k o n a w c z e  b r a k i  ś w ie ż o  w y ­
k o ń c z o n y c h  w a g o n ó w - c y s t e r n :  w y g i n a j ą c e  się
n a  krz.ywizi1.ich i p ę k a j ą c e  p r z y  m a n e w r o w a  
m u  p o w o z ia .  z b y t  s ła ło  z d e r z a k i ,  f a ł s z y w ie  ro z  
m ie s z c z o n e  i s ł a b o  u m o c o w a n e  u r z ą d z e n i a  I łu  
n n ą e e  f a l o w a n i e  p ły n u ,  z łe  u m o c o w a n i e  c y s t e r  
n y  n a  r a m ie ,  w r o s z n e  złe w y k o n a n i e  .spojeń ,  
p o w o d u j ą c e  o b l u z o w a n i e  i o d p a d a n i e  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  części  M u ia l i s  i n u i a n d i s  to  s a m o  m o ż ­
n a  p o w ie d z i e ć  o i n n y c h  w a g o n a c h  o r a z  l o k o ­
m o ty w a c h .  I lo ść  w y p a d k ó w  z a g r z e w a n i a  s ię  osi  
np. je.st s t o s u n k o w o  11 r a z y  w ię k s z a  n m ż e l i  
w N ie m c z e c h .

R o z m a i t e  . p lany  p r z e w i d u j ą  z a r o w n o  u s u ­
n ię c ie  p o w y ż s z y c h  b r a k ó w ,  j a k  b u d o w ę  w a g o ­
n ó w  i l o k o m o t y w ,  w  l a k i e j  i lości ,  k t ó r a b y  w y ­
p r o w a d z i l i  k o l e j n i c t w o  r o s y j s k i e  z i r t id n e g o  
p o ło ż e n ia .  Z. K.

MAOK
TĘPI  R O B A C T W O

O r l ę t a  S t r z e l e c k i e  —  
p o w o d z i a n o m

Wl d n i u  22 s i e r p n i a ,  w y-s ła l iśm y p o d  a d r e ­
se m  P o w i a t o w e g o  K o m i t e t u  P o m o c y  P o w o d z ią  
n o m  w N o w y m  S ą c z u ,  p r z e s y ł k ę  —  z a w i e r a j ą ­
cą :  p ł a s z c z y k  d z i e c in n y  k o s z u lk ę ,  d z ie c in n e  
u b r a n k o  w e łn i a n e ,  b l u z e c z k ę  p e r k a l o w ą ,  1 p a ­
r ę  p o ń c z o c h ,  s w e t e r e k  dziecinny-, s w e t e r  m ę s k i ,  
s p o d e n k i  d z i e c in n e  i f a r t u s z e k  d z ie c in n y .

O r l ę l a  —  p a m i ę t a j c i e ,  fże w c h o d z i m y  ju ż  w 
o k r e s  s z a r t j  j e s ie n i  p o  . l ó r e j  n a s t ę p u j e  d łu g a  
u c i ą ż l iw a ,  m r o ź n a  z im a .  D a  się  o n a  d o tk l iw ie  
o d c z u ć  w ty m  r o k u  n a s z y m  b r a c i s z k o m  z t e ­
r e n u  p o w o d z io w e g o .  W ie c i e  j a k  p o t r z e b n a  jes t  
s\ t y m  c z a s i e  c i e p ł a  b i e l i z n a  i c ie p łe  o k ry c ie .  
T e g o  z a ś  j e d n a k  n i e  o l r / . y m a j ą  o n i  od  ro d z .  
c ó w  W aś-zym  w ię c  o b o w i ą z k i e m  je s t  p r z y j ś e  
im  z p o m o c ą .  Z w r a c a m  się d o  w a s  z a p e le m  —  
s k ł a d a j c i e  częśc i  u b r a ń ,  bez  k t ó r y c h  m o g l ib y ś ­
c ie  s i ę  o b e j ś ć ,  a k t ó r e  d a d z ą  w ie le  r a d o śc i  m a ­
lu c z k im .

C z ło n k o m  i s y m p a t y k o m  Z\v. St rz e l eck i ego  
p o d a j e  d o  w i a d o m o , ' i .  że  n a  iol. 18-2: w y s f -  
f amy  b e z z w ł o c z n i e  d y ż u r n e g o  po  o d b ió r  d a ­
ró w  w- ż y w n o ś c i  i odzieży  k t ó r e  n a s t ę p n i e  w 
ty m  s a m y m  d n i u  wysę ł a m y  b e z p o ś re d n io  n a  
t e r e n  pow-odzi

K o m e n d a n t  . .O r lą t ’
(— ) St. Bartol 
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K U R J E R S P O R T O W Y
Mistrz świata w Kolarstwie amatorsklem M ecz o wejście do L ig i... wesołości

\V  l i p s k a  z a k o ń c z y ły  się m i s t r z o s t w a  k  i ta l ­
sk ie  Ś w ia ta  d la  a m a t o r ó w  P ie r w s z e  m ie j s c e  
z a j ą ł  k o l a r z  h o l e n d e r s k i  P c l l e n a a r s ,  p r z e b y w a ­

j ą c  1 li! k im .  w  2 g. 49 m .  03 sek  b i j ą c  r e k o r d  
św ia to w y .  Na z d ję c iu  P c l l e n a a r s  u n o s z o j  na  
r ę k a c h  p r z e z  s w y c h  p r z y j a r i ó ł .

Niem cy zw y c ię ży li na I etapie
PIŁA , (Pat). P ierw szy etap wyścifipi 

kolarskiemu na szlaku Berkiu— Y\ arsza- 
wa w ynoszący  249 kim zakończył się  
zw ycięstw em  N iem ców , tak indywKtii 
alnic jak i drużynow o.

P ierw szy z P olaków  zajął 13 niicjs

cc. B ył m m  Olecki w czasie 8 godz. tt ni. 
18 sek.

Start do następnemu etapu z P iły  do 
Poznania nastąpi jutro o godz. 15-ej 
D ysłans Biła— Poznań w ynosi 193 kim

Ci, którzy będą chcieli ujrzeć rzeczy­
w iście ciekaw a im prezę sportow ą, uii 
w ątp liw ie w ybiorą się w niedzielę o g o ­
dzinie 12-ej na m ecz piłkarski o w ejście  
do Limi ...w esołości. Mecz zapow iada się  
jako derby sportow c W ilna, a zespoły  o- 

bu drużyn w alczyć będą n iew ątp liw ie o 
każą p iłkę, by am bitnie zadokum ento­
wać sw oją sportow ość.

M ecz m iędzy artystam i w ileńsk ich  
teatrów , a prasą zapow iada sic  w ięcej 
niż w spaniale. Podana w czoraj przez nas 
zapow iedź zelektryzow ała całe społe  
czeństw o. K cprczeulanri obu drużyn  
szykują się  starannie do spotkania. Na 
m eczu m oże być rzeczyw iście w esoło.

D rużyny od kilku dni prow adzą lic  
r.ingi, a kapitanow i! zespołow m ają tru 
dne zadanie przed ostałeeznem  ustalę  
n ifm  składu. Powiedzieć trzeba- że ama 
torów' do gry jrst sporo.

Dziś możemy już podać nazw iska r e ­
prezentantów' drużyny artystów , » w ięc  
grać praw dopodobnie będą pp.: W yr 
w icz, Szczaw iński, ł atrzański. W ęgrzyn. 
Ł odziński, B udzyński, D etkow ski, l i tu  
kow.ski, B rusik iew icz, Śeibor, Pm liniarz. 
L ubiński, M artyka, Szpiganow iez i ini.i. 
D rużyna ta przedstaw ia się  pierw szo  
rzednie. N ie budzi ona absolutnie zad

nych zastrzeżeń, ale całk iem  nieźle przed  
staw iać -i*; ma reprezentacja prasy, 
„ b a r w  której bronić będą pp.: M ack ie­
w icz J., -Mackiewicz Ih, Sakowi* z Kaz. 
N ieciecki Jarosław , Sw ian iew iez E ugen­
iusz, Judek  wieź, Stryłow ski i inni, kto 
rzy zgłaszają sw ój akces do druży ny, 
prow adząc pod okiem  trenera ostatnie  
próby.

Mecz poprzedzony zostan ie częścią  
oficjalną, a w iec przem ów ieniam i i wrę 
ezeniem  kw iatów , \ a  autach sęełziować  
będą panie: Ila lm irska, W yrw iezow a.
K ulczycka.

G łównym  sędzią zaw odów  będzie je­
den ze znany eh na terenie sportu w ielki 
przyjaciel i propagator w szelk ich  im 
prez sportow y eh.

Na stad jon kursow ać będą Arbony, 
które zaw iozą w idzów  w prost na boisko.

B ilety są w cenie... kto w ięcej. Mi­
nim um  zostało  jednak eila przyzw oitoś- 
ei określone. M łodzież płaci ( 0  gr„ a do 
rośli 1 zł. Zaw odom  przygryw ać bedzie 
orkiestra w ojskow a użyczona łaskaw ie  
pi zez p. mjr. K ozłow skiego.

Dochód z m eczu przeznaczony jest 
na pow odzian.

Dalsze szczegóły jutro.

Z a w o d y  w  p o s z u k i w a n i u  o l i m p i j c z y k a Lekkoatletkl japońskie w Poznaniu
Najwy ższy  już  czas by  po ważni e  z a ­

s tanowi* się nad kwes t ją  pr zy g o to w an ia  
reprezent ac j i  Polski  na  zb l iżającą  się w 
ro ku  193(1 o l impja dę .  W celu wy szuka  
nia zdolnych  talentów spor towe cli 
PI  WF w por o z u m ie n iu  ze / .w.ązka in i  
Pa ń s tw o w e m i  po s ta no wi ł  w ca ły m  k r a ­
ju pr zep ro w ad zi ć  cykl  z iwodów pod na 
zwą . . szukamy o l impi jczyka" .

O negdaj  odbyła się w"-Ośrodki! W. T 
pod  przewodn ic tw  cm por .  Pawłowicza  
ko nf e re nc ja  spor towa,  w czasie k tóre j  
wyłon iono  szereg wni osków  po s t a n a w ia  
jąc w' na jbl iższym czasie p r z e p r o w a d z a 1 
zaw ody  w p ływ an iu ,  l ekkoat le tyce  i k o ­
larstwie.  a później  w ciężkiej  at letyce.

Ź a w ody te m a j ą  się ropoc ząć  juz w 
przysz łym tygo dn iu  Szczegółowy p lan  
zawodów- po da my  n i e b a w e m  wra z  z ni: 
n i m u m  pos zczególnych  k on ku rencyj -

W  z a w o d a c h  tyc h  b r a ć  bę dą  mogli

udz i a ł  wszyscy  bez na jmnie j sze go  w y ją t  
ku  W y n ik i  z zawodów p o d a n e  b ę d ą  na 
cze lnym m a g i s t r a lo m  spo r tu  polskiego.  
Na lepszych zawodnik ów  z w róco na  hę 
d / i e  sp ec ja lna  uwaga .  Z aznaczyć  trzeba, 
że zwycięzcom zawodow- w s zuk ani u  O 
l impi jezyka  wręczone  będą  na g rod y  p a ­
mią tkow e.

Z aw ody  o r g a n iz o w a n e  będą nietylko 
w- Wi lnie,  ale i na prowinc j i .  Już  2-go 
wrześn ia  odbęi lą się zawody  w Wołko-  
wysku ,  k tó ry  ogłosi ł  of ic ja lny  p r o g r a m  
poszczególnych  kon kure nc y  j. Zawody 
na pr ow in c j i  p r z e p r o w a d z a n e  p izcz  p.o 
szczególnych  k o m e n d a n tó w  W F  i P\V 
m a j ą  o g r o m n e  znaczenie  spor tow e.  Są 
dzn więc trzeba,  że młodzież oceni  z a ­
m i a r  i s tan ie  g re m ja ln ie  na sta rc ie  by 
dać się poznać ,  a w ów czas  sport  polski  
będzu  mógł  pow iedzioć że rzeczywiście 
d ok ła da ło  się wsze lk ich  s ta rań  by god 
nip wys tąp i ć  łui Ig r zy sk ach  w Berlinie.

R e p rc z c n la . '} j i i a  d r u ż y n a  l e k k o a t l e i e k  ja  
poii.sk icM w P o z n a n i u ,  p rz ó d  u d a u r u m  sic  ̂ 11.1 

m ięd /A iia ro t łow t*  z a w o d y  P o l s k a  —J a p o n j a .  za-

STRZELEC W YCOFUJE SIĘ Z LIGI.
W u z u p e łn ie n iu  w c z o r a jsz e j  n a .z e j  ..ia d o  

n io śe i. d o ty c z ą c e j  w y c o fa n ia  s ię  K$. S l r z ‘iea  
z .Siedlce z ro zg ry w ek  lig o w y c h , k o m u n ik u je ­
m y, co  n a stęp u je :

D o zarząd u  KS. f r a e o v ia  w p ły n ę ło  p ism o  
od KS. S trze lca  z  za p y ta n ie m , cz y  za rzą d  Cra- 
e o v ii z r e z y g n u je  z k w oty  36# zł., ja k ą  k lu b  ten  
jest w in ien  C.racoyii, oraz  —  ezy  zarząd  Cra- 
oowii n i#  b ęd z ie  m ia ł ża d n y ch  p re ten sy j f in a n ­
so w y ch  w  raz ie  w y c o fa n ia  s ię  S trze lca  z r o z ­
g ry w ek  lig o w y ch .

N a za p y ta n ie  to  O a e o v ia  w yraził* , sw ą  z g o ­
d ę, lom b a rd z ie j. że  k o sz ta  wy jazdu C ra c tn ii do  
S ied lec  w y n io sły b y  o k o ło  1(100 zł., eo  obciąży­
ło b y  zn o w u  d ru ży n ę  s ie d lec k ą .

„PIERW S Z \ KHOK JESIEN N Y 44.
A k a lc m i i r k i  Z wiążcie  .Sportowi w W u łu e  

o r g a n i z u j e  w d n iu  20 s i e r p n i a  r. li o godz .  10 
z a w o d y  p ł y w a c k i e  „ P i e r w s z y  K r o k  P ł y w a c k i  
J e s i e n n y '1. Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  się d o  cln. 25 b 
ni. w łą c z n ie  nil p r z y s t a n i  VZS o d  godz.  10 do  
10 c o d z ie n n i? .

P r z e d  k o n k u r e n c j a m i  m ie t l z y k lu b n w e m i  od 
i tęd ą  s ię  k o n k u r e n c j e  s z k o ln e .

TURNIEJ TENISOW Y Ż. A. K. S.
Z a r z ą d  Z \.KS n in i e j s z e m  p o w i a d a m i a ,  . w 

d n ia c h  24. 2a. 2f> ]> m, o d b ę d z i e  się t - ty  d o ­
r o c z n y  t u r n i e j  t e n i s o w y  ŹAKS.

T u r n i e j  o d b ę d z ie  s ię  n a  k o r t a c h  K lu b u  P r a ­
sę u i k ó w

ZERKANIE WIOŚLARZY.
D z iś  n a  p r z y s ł a n i  iWil T. W . o d b ę d z i e  s ię  

z e b r a n i e  W i l e ń s k i e g o  K n m d c t u  T - s tw  W i o -  
■ćlaiskich. Na z e b r a n i u  p o r u s z a n e  i tędą  s p r a w y  
r e g a t  j e s ie n n y c h  n a  W i l j i ,  . . tó r  ("ściągną z.atoew 
ne  s z e re g  o s a d  z in n e  cli mia.s t  P o lsk i

MECZ LEKKOATLETYCZNY  
SZW KCJA— ŁO TW  A.

D w u d n i o w y  m e c z  l e k k o a t l c t ą c z n y  S z w e c ja —  
Ł o tw a ,  ro z e g ra n y 7 w K \d z e ,  z a k o ń c z y ł  się z w y ­
c i ę s tw e m  S z w ec j i  w s t o s u n k u  28 27

N a u w a g ę  z a s ł u g u j e ' n o w y  r e k o r d  św ia to w y ,  
u s t a n o w i o n y  n a  z a w o d a c h  ty c h  p r z e z  Ł o ty s z a  
D a l i n s c h a  w  c h o d z i e  na  30 k im .  w c z a s ie  
2.31.30,6 sek.

N o w e  w ła d ze
w ileńskiej Izb y  Rzem ieślniczej

POŻEGNALNE PO SIEDZENIE  
STAREJ RADY.

Onegdaj  wieczorem odbyło się ostał  
m e  posiedzenie us tępującej  Budy Izby 
Rzemieślniczej .  Na  wstęp ie  prezes  Izby 
p. .Szumański  złożył sp ra w ozda ni e  z ok 
rc-su 5-letniej  działalności .  Sp ra w ozda n ie  
po kró tkie j  dy sk us j i  przyję to  do za twier ­
dzające j  wiadomośc i

Zkolei j ednogłośnie  powzię to u c h w a ­
łę  w yra żenia  .specjalnego podziękowania  
za wy dli tną po m oc  i opiekę  prezesowi 
Tow ar z y s tw a  ro z w o ju  Ziem W sc hó d 
nicli p rem jerowi  PryMorowi,  gen. Żeli­
gowskiemu,  p. wojewodzie  Jaszczoł towi,  
naczelnikowi  wydzia łu  przemysłowego 
Minis te rs twa  Pr zemy słu  i H a n d lu  p 
Hunszydowi.  nacze ln ikowi  wydzia łu  
przem esłowego Crzędu  Wojewódz kiego  
p. Hajdukowiczowi .  delegatowi  Minister  
s iwa  Prz.  i H a n d lu  przy izbie wileńskiej  
p. Pa wl ik ow sk iem u,  ins t ruk torów i kor  
poraeyj  d- rowi Pac zyń sk ie m u  oraz za 
ow ocną  i n ies t rudzoną  działalnośt  pre-

zesowi S z u m a ń s k ie m u  i dyrek tor owi  Iz­
by p. Młynarczykowi.

UKONSTYTUOW ANIE SIĘ W lL E N s  
KłEJ IZBY RZEMIEŚLNICZEJ.

W czo ra j  p ó ź n y m  wieczorem odbyło 
się p ie rwsze  m a u g u r a c \ j n e  posiedzenie 
Uowoobranc j  Rady Wilcńsl  icj Izby Rze­
mieślniczej .  Na posiedzeniu d o kon ano  
wyiborów now ego Za rz ądu ,  który- ukoń-  
sty l i tował się w- sposób następujące Na 
prezesa w y b r a n o  jednogłośnie  po raz szych bokserow- z ag ran ic ę  do Łotwy-

K o ń c z o n ą  zw yc ię s tw  cm  P o l s k i .  W ś r ó d  u c z e s t n i ­
cz, k k i e r o w n i k  d r u ż y n y  d r .  K in o s h i t ą  (x) i t re  
n e r ,  m i s t r z  ś w ia t a  w t r ó j s k o k n  Numltu .

 o§o-----
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M E  BĘDZIE ZAW ODÓW
BOKSERSKICH Z W 4 B S Z 4 \\ Ą.
Koncepc ja  zo rg a n iz o w a n ia  za w o d ó w  

l iokscrskich W a r s z a w a — Wilno  upadła .  
Mecz m ia ł  się odbyć  2 w rz eśn ia  n a  tere 
nie ta rgó w  Iu t r za r sk ic h ,  k tóre  j e d n a k  
odrzuciły- tę j t ropuzyc ję  spor tow ą.

Alccz w t y m  te rmi n ie  m e  dojdz ie 
w.ęc  do sku tku .

Nie znaczy  to by n a jm n ie j ,  by.any 
w ktiń cu wrześn ia ,  a lbo w p a ź ­
dz ie rn ik u  nie mieli  rozegrać  s p o t ­
k a n ia  z Warszaw-ą,  w d rużyn ie  k tó re j  
walczyłb y  n iewątp l iwie  świe tny  bo k se r  
Rotholc.

Me odbędzie  -się ch y b a  w y ja zd  na

drugi  zkole i  p. S zum ańs ki ego  na w-ie 
prezt sa p. Ł. Kruka .  Po n a d to  w skład 
Z a rząd u  weszli :  pp.  Józef  ifziałło, pose ł  
S t ankiewicz  i Szym on  L io h tm a c h e r .

Nra delega tów Izby Wilińskiej  pow-o- 
łano  prezesa  Szum ańskiego i wicepreze- 
sa Kruka .

W y p a d a  jeszcze nadmienić ,  że / .arów 
no  stara,  j ak  i n ow a  B ad a  wya sy gno wa 
ły )>o 50 z łolyćh na rzecz pow-odztan w 
Mttłopolsee zamias t  t r adycyjne j  kolacji  
pożegnalne j

O rk ie s tra . dancing na Targach
To ud a t t y m  koncerc ie ,  o d b y ty m  w- 

dniu  21.VIII r. b. D yre kc ja  Ta rg ó w  za- 
an g ażo w a ła  ork ies trę  jazzbandoyvą,  k t ó ­
ra  ko nc c r tow  ie będz ie  p o d  dyrekc ją  J ó ­
zefa Kuczyńskiego we yytorki i C3Wartki 
od godz. 1 8 —20 i w soboty i niedziele 
od godz. 12— 14 oraz od 17— 20 O rk ie ­
s tra sk łada  się /  22 p ie rwszo rzędnych

muzy kóyy- inst rumonlal istow na sakso fo ­
nach,  h a r t n o n j a r h  g i tarach  haw aj sk i ch  
i t. d. /. udz iałem śpiewaczki  Lei Wei  
no\\  ny.

Codziennie w tych sa m yc h  godzinach 
na pa rk ie c ie  be z p ła tn y  Dancing  Tow-i 
rzyki.

Ls to nj i  W y ja z d  m ia ł  nastąpil i  10 i 12 
września ,  a ty m czasem  nic s abso lu t n ie  
nie robi  się w- tym k i e ru n k u .  Sezon b o k ­
serski  z a p o w ia d a  się yvięc n iezbyt  'ró­
żowo.

POLACY NA M IĘDZYNa RODOM YCII 
KONKURSACH HIPPICZNYCH  

\ \  RYDZE I TALLINIE.
P o l s k a  e k i p a  k o n n a  S t a r t u j e  w  d n i a c h  n a j ­

b l i ż s z y c h  z a g r a n i c ą ,  a ’ m i a n o w i c i e ;
W  R y d z e ,  w  k o n k u n s a e h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  

w d n i a c h  2(’>—<30 Ł>. m . a  p o le m ,  w d n i a c h  4—  
10 w r z e ś n i a  h. r .  w T a l l in ie .

s k t . i d  n a s . .e j  r c p r c z e n l  ioji p r z e d s t a w i a  się  
n a s t ę p u j ą c o :  m j r .  L e w ic k i ,  kp t .  K u c iń sk i ,  p o r  
C z e rn i a k ó w  ski p o r .  K o m o r o w s k .  i p o r .  l i n lo w  
ski. Z a w o d n i c y  n a s i  d y s p o n u j ' ą  12 k o ń m i .

N a  c z e le  e k i p y  .stoi  m j r .  A n to n ie w ic z .

POLSKA WALCZY Z GRECJĄ 
< W W ARSZAW IE.

Mocz t e n i s o w y  P o l s k a —- G re c ja  o p u h u r  Da- 
v i s a  o d h ę i lz ie  s ię  os ta te czn ie ,  w- W a r s z a w i e  w 
d n i a c h  31 s i e r p n i u ,  1 i 2 w r z e ś n i a  r  1) P o l s k a  
z g o d z i ł  i s ię  j e d y n i e  n a  r o z e g r a n i e  w  p a ź d z i e r ­
n i k u  s p o t k a n i a  l o w u r z j  k i e g o  z G r e c ją  w \ t e -  
nacn
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Z Y C IE  Ś W IĘ C IA Ń S K IE

Działalność społeczno-polityczna
duchowieństwa katolickiego w  p o w . : więcia skim

UWAGI OGÓLNE.
N a p i j a łe m  len tytu ł  .. z a w a h a łe m  

idę Pisać,  czy nil  p i sa i  d a l e j /  Człowiek 
d u c l io w n y  w s ze rok ic h  koł a c h  inteJigen- 
cji  p o w i a t u  święciansk iego,  nie m o w  ąc 
już o c i e m n y c h  w ieśn ia k«ch  1 z a c o ia n em  
dr ohn on i ie szcza i i i t wi e ,  jest  osobą n iety 
ka lną .  Zabieran ie  publ ic zn ie  głosu w 
s p r a w i e  d u c h o w i e ń s t w a  jest ryz yk ie m  i 
-do p e w n e g o  s t op n ia  zu ch w a ls tw em .  Za 
krzyczą ,  z a p lw a ją ;  bezbożnik ,  bolszewik 
wywrotowiec .

Z d r u g a j  s t rony  —  p o s ta w i l i śm y s o ­
bie za cel naświet l ić  życie Swięciańozezy 
zny  we wszys tk ich  jego p rz e j aw ach .  
D u c h o w ie ń s tw o  w yc isk a  na  t u n  życ iu  
częs to swoje  nie-zatarte p ię tno .  Życ ie i 
działa lność  społeczno  - po l i ty c z n a  du 
c h o w ie n s tw a  —  to też w a ż n y  odc inek  ży 
c i a  tut.  po w ia tu .  Byl iby śmy jednos l roi i  
ni  —  gdy b y śm y  ten m o m e n t  pokrywa. ' ;  
mi l cze ni em .  A więc —  jpisfcć t rzeba

Dalecy jes teśmy od m ieszania  się w 
życie w e w n ę t r z n e  kościoła.  Te sp ra w y  
nie na leżą  do nasze j  ko m pe te nc j i .  Jed­
n a k  z dz ia łalnośc i  spo łeczno  pol itycz 
n e j  d u c h o w i e ń s t w a  zd aw ać  sobie s p r a ­
wę  musi  każd y  ś w i a d o m y  obywate l ,  
gdyż  chodzi  tu nie o rel igję  i ni< o ka lo  
h c y z m  j a k o  taki ,  lecz o naszą  polsk t 
pańs tw ow oś ć .

PO I) JEDNYM DACHEM.
T e r e n  .Nwięciań.szczyzny zam ieszkuj ą  

w większe j  ma s i e  t rzy  n a rod ow oś c i :  P o ­
lacy Li twin i  i Bi a łorus in i  Nic mó wi ąc  
już  o tom. że i s tn ie ją  ta rc ia  między e l e ­
m e n t e m  p o ls k im  i l i t e wskim  —  B ia ło ru ­
s in i  i L i tw in i  też są z sobą  w s t o s u n ­
k a c h  n i e p rz y ja z n y ch  Ludność  l i t ewska  
1 b i a ł o r u s k a  sk ł ada  się p ra w ie  w .siu pro  
-centach z wi eśn ia ków ,  n iem u. i  j j e d n ak  
p o s i a d a j ą  one  swoiste,  od rębn e  z a b a r  
wien ia  ku l tu ra ln e .  P rz e n i k a n i e  się trzech 
z a h a r w ie ń  k u l l u r a h i y c h  —  k u l t u r y  pul
skicj .  l i tewskie j i b i a łoru sk i e j  ....  p i w o -
■duje s t an  c iągłego f e r m e n t u  w- powicci .  
—  fe rm  en tu k tó r y  m oż e  nie w ys t ępuje  
zawsze w f o r m a c h  drastycznyc  h, liiem 
n ie j  j e d n a k  istnieje

P ow ia t  nasz  nie po s i ad a  zwar tośc i  
ideologiczne j,  nie m o ż n a  tu w \  ty czy c 
Jakiegoś  jed ne go  głów ni go a ogólnego 
celu.  około  k tó reg o  m o ż n a b y  skup ić  d- 
ly  twórcze  cz ło nkó w w szys tk ich  naroi lo 
wości .  Pr z y c z y n ą  tego s t a n u  rzeczy jest  
p r z e n i k a n i e  się —  j a k  juz wyżej  p a w ie  
d z ia łem t rzech  o d r ę b n y c h  ku l tu r .  K o ­
ściół  ka tol icki ,  w sw em  z asadn ic zem  z a ­
łożeniu ,  j es t  in s t y tu c ją  p o n a d - n a r o d o w  o 
a rową i p o n a d - k u i t u r a ln ą .  Oc zekiwać  
na leża łoby ,  że w sk łó c o n e m  życiu powia  
tu  m u s ia łb y  on  być  sy m b o le m  pracy  w 
d u c h u  p o je d n a n ia ,  p o k o j u  i sol idarno ' ,  
ci. Jeśl i  t ak  nie jest ,  to w in ę  pono s i  du  
ci inwieiis two,  k tó r e  poza kośc io ł em (a 
n a w e t  cz as em  i w kościele) od da je  sit; 
p r a c y  społeczne j  i po e t y czn e j ,  k tó r a  ni. 
zawsze  godzi  Kę z d u c h e m  i po w o ła n ie m  
k a p ł a n a .  D u c h o w ie ń s tw o  kuto l ick ie  w 
powiec ie  św ięo iań sk im  m o ż n a  zgrubs/.a 
podz ie l ić  n a  dwie  ka te go r j e :  1) d u c h o ­
wie ńs t wo p r a c u j ą c e  w o ś r o d k a c h  pol i -  
k i c h  i b i a ło ru sk i ch ;  2) du cho wi eńs tw o ,  
k t ó r e m u  dz ia ła lno ść  p r z y p a d ła  w  ś rodo  
w isk ach  f i tewskich.  R o z g r a n i c z e n i  to 
jes t  p o t r zeb n e  ze względu  n a  to, że inne  
sobie ceie społeczne  i po l i tyczne  s t a w i a ­
ją  księża p racu jąc y  w ś r o d o w is k a c h  po! 
sk i ch  i L ia łoruak ich, a z n o w u  inne  — 
w ś r o d o w i s k a c h  Mtcv.sk ich.

PRZEZ PL E B A N IE -
k s ię ża ,  p r a c u j ą c y  w środow iskach  

p o ls k ic h  i b ia ło r u s k . c h  są z b a r d z o  nie- 
l i c sn emi  w y j ą t k a m i  —  r z e c z n ik am i  roz 
k ł a d a j ą c e j  s ię ideologj i  endeckie j .  Te 
■aympatje endeckie  nie w y s t ę p u j ą  może 
ja sk rawo,  n ie  m n ie j  j e d n ak  i s tnie ją  1 
k s z t a ł t u j ą  w swoi; ty sposób ludzi ,  k t ó ­
rzy  są po d  tak im  łub  i n n y m  w p ły w e m  
księży.  Księża są b o d a j  j edyny mii o d o ­
s obn io ny m i  o d b io rc a m i  p i s m  en de cki ch  
1 p i s m a  te ro z p o w s z e c h n ia j ą  wśród  swo 
ich  p a ra f ja n .  P o z i o m  tyc h  p is m  ,zacL:

t rzew ienie  par ty  jne  a u t o r ó w  w n ich  pi 
s zącyc h  z j edn e j  s t rony,  b r a k  literatury" 
p o r ó w n a w c z e j  (bezpłatnej)  —  ze strony 
dr ugi e j  —  s ie ją  zam ęt  wr m ało-k ry t ycz  
liycli g ło w ach  czyt i -lników-odbiorców 
w p r o w a d z a j ą  b łędne ,  j e d n o s t r o n n e  poje 
cia o nasze j  .pańs twowej  rzeczywistości .  
P i s m a  endeckie  są  do s ta r c z a n e  p izez  
ks ięży sz e r o k im  m a s o m  bezpła tnie.

Ideo logja  po l i t yczna  -— jakaby on.; 
nie była —  ksz ta ł tu je  przez  swo ich  r z e ­
cz ni kó w  p r a c ę  społeczną .  Z drugie j  s t r o ­
ny —  p ra ca  społeczna  w śr ód  szerokich  
m a s  ma  p r z y g o to w a ć  g r u n t  pod  zasiew 
lej  lub owej  ideologj i  pol i tyczne j .  S t a r ­
sze p oko le n i e  jest  skos tn ia łe ,  m n ie j  p o ­
da tn i  do  z m ia n  Kie runków życia,  d l a ­
tego też p r a c a  społeczna  og ran icza  się 
na jczęśc ie j  do młodzieży"

W s p o m n i e l i ś m y  już wyżej ,  że w p o ­
wiecie śwuęoiańskim t ru d n o  je„t w y t w o ­
rzyć, j a k ą ś  j e d n ą  ideę, około k t óre j  mo-  
żnaLy było sk up ić  myś l i  i m a r z e n ia  
członków w sz ys t k ic h  na ro d o w o śc i  i k to 
r a b y  w p r o w a d z i ł a  p e w n ą  zwar to ść  ide ­
o logiczną  p ow ia tu .  Nad  poszukiwTanien.  
t ak ie j  idei t r u d z ą  się —  przez  p ró b y  i 
d oś w ia d c z e n ia  —  tak ie  organizac je ,  j a k  
Koła Młodzieży Wie jsk ie j ,  Strzelec,  F e ­
de ra c j a  i iin. Np.  wT Ko łach  Młodzie/.y 
Wiejskie j  sp o t y k a  się młodz ież  róż nyc h  
n a ro d o w o śc i  i p r z e k o n a ń  gdzie szuka  
dróg  p o ro z u m ie n ia  i po lepszen ia  by tu 
w sp ó ln cm i  si łami .  Do tych organizucyj  
ks ięża  w zasadzie  odnos zą  się wrogo,  a 
w n a j l e p s z y m  w y p a d k u  biernie,  o b o j ę t ­
nie.  Szkodzi  to w wie lu  w y p a d k a c h  tym 
or g a n iz a c jo m  i ‘w p r o w a d z a  u iepot rzeb  
ne f e rm e n ty

CZYNNA BEZCZYNNOŚĆ.

Niektó re  or gani zac je  —  1 co w siad 
za tern idzie p e w i e n  o d ła m  młodz ieży  — 
z n a jd u ją  się pod  w p ł y w e m  duch o w ie ń -  
s lwa .  Autory te t  osoby  d u c h o w n e j  —  j a ­
ko tak ie j  —  spraw-ia, że or gan iz ac je  la 
kie z n a j d u j ą  p os łu ch  w"śróil otoczenia.

W o r g a n iz a c ja c h  tych  n i e m a  p r a w . e  
ża dn e j  p r a c y  pozy tywnej ,  w p r a c y  b r a  * 
jak iegoś  k o n k r e t n e g o  celu,  wszys tko  oh 
r aca  się koło wyrazów" , Bóg i O jczyzna  , 
k ió r e  nie u ję te  w k o n k r e t n ą  ideę s ą  tyi- 
ko żong ler ką  s łowną  i nic więcej. .  -Cha 
r a k  tu rys t ycznym ry sem  lycli o rga niz ucyj

U d n i e d a w n a ,  n a  Ile s z a r z y z n y  i y e a a  m i e j ­
sc o w e g o  c h o r u j i j c e g o  c h r o n i c z n i e  nil p r 2 cv ,  I i 
- p i ą c z k ę  w y w o ła n i ]  i n t e n s y w n e r a i  p lo t e c z k a m i ,  
w y b i t a  s ię  j a s k r a w o  i m o c n o  p n e r g i c z n ą  p r a ­
c ą  m ło d z ie ż ,  z g r u p o w a n a  w  L e g j o n ie  M ło d y c h .

l- 'akt ten  d a t u j e  s ię  od  ( Ima 2 c z e r w c a  1>. r. 
k i e d y  to  r e o r g a n iz a c j ę  O b w o d u  p r z e ż y y y a ją c i -  
gO s i ln ą  i n i s z c z ą c ą  .slafpiację , O b w o d u  l i c z ą c e ­
go 2 0 l e d w ie  2u lu d z i  w z ią ł  w  r ę c e  ciiergic.z l. i l  
i po  ż o ł n i e r s k u  O b e c n y  K o m e n d a n t  O b w o d u  
J.eg  p p o r  roz,  iKiewlicz R o la n d .

Ni 1 , ,  linviast  p o  w y b o r a c h  w ła d z  p r z e p r o w a  
d z o n o  i n t e n s y w n ie  i s z y b k o  r e o r g a n i z a c j ę  ti r e ­
nowi]  i m i a s t a .  O l b r z y m i m  w y s i łk i e m ,  t i l j n ż a d -  
n yc l i  ś r o d k ó w  i p rzy  i i r a k u  c a lk o w i t  f in a n s ó w  
o r g a n i z a c y j n y c h  p o p c h n ą ł  K o m e n d a n t  n a p r z ó d  
z a m k ł ą  p r z e d t e m  p ra d ę ,  b ę d ą c  o s o b i ś c i e  w szę  
dzie ,  g d z ie  p o t r z . -b n a  by h i  n a t y c h m i a s t o w a  dc 
c y z ja  i tw ó rc z i /  w y s i t e k .

W  d n iu  17 c z e r w c a  b. r  z o r g a n i z o w a n o  1 
z a i n a u g u r o w a n o  O d d z ia ł '  L  M. w  N o w y c h  
S w ię c i a n a c h .  P o d b r o d z i n  i L i e l e g i a n a e h .  W  
d n i u  2it c z e r w c a  ] )o w s ta t  O d d z ia t  R u k s z l y .  
g d z ie  K o m e n d a n t  j e s t  Leg.  O w e z y n n i k  B r o n i ­
sław. O d d z ia t  L v n ł n p y  i j e d e n  w ie js k i  są  w  
t r a k c i e  o r g a n i z a c j i ,  spoczywającej w  r ę k a c h  
Leg. K o m e n d a n t a  K ic w l ic z a  R o la n d a .

D n i a  24— >2-0 c z e r w c a  b. r .  O b w ó d  b i e r z e  u-  
d z i a ł  w II j e ź d ź i e  i Z loc ie  O k r ę g u  I.. M. w  \ \  it- 
n ie ,  b ę d ą c  l i c z e b n ie  n a j l i c z n i e j  r e p r e z e n t o w a n y  

W s k u t e k  in i c j a ty w y  K o m e n d a n t a  O b w ó d  
przy  s t ą p i ł  do  z o r g a n i z o w a n i a  a k c  ji w ie c z o ró w  
s o b ó t k o w y c h  m a j ą c y c h  p o r u s z y ć  z a m a r ł e  Zy­
c ie  t o w a r z y s k i e  S w ię c i a n  i z r e a l iz o w a ł-  b a s t a  
p r a c y  t w ó r c z e j  n a  k a ż d e m  p o lu .  S o b ó tk i  vf dn .  
20 czeryyea i 14 l ip e a  lir.  c i e s z y ł /  się n i e b y w a ­
tem  n a  t u t e j s z e  s to s u n k i  p o w o d z e n i e m  i lu c lą c  
p r a w d z i  w e m  z d a r z e n i e m  z d o b y ty  e n t u z j a s t y  
c z n e  p o c h w a ły  gośc i  i w ie lk i e  z a i n t e r e s o w a n i e  
ty c h ,  k t ó r y m  n ie  d a n e m  b y ło  Im\vić się yy goś-  
c- innych s a l a c h  K o m e n d y  O b w ó f tu

Z a c h ę c o n y  tern O b w ó d  z j e s ie n ią  p r z y s t ą p i  
do  o r g a n i z o w a n i a  t y g o d n i o w y c h  yyieczoróyy to- 
w a r z y s k o  l i t e r a c k i c h  p o d  h a s ł e m  P o z n a ] c i e  
l . e g io n  M ło d y c h "

R e a l iz u ją c  n a k a z  p r a c y  d l a  P a ń s t w a  T.egjo

jest  oczekiwanie Nie o c zeki w an ie  po 
prawy bytu ,  lecz ja k ic hś  m a j ą c y c h  na 
Aąpić  w na jb l iższym czasie zm ian  po l i ­
tycznych  społecznych  Stoi to może  w 
■/wiązi.u z tein, że cz łonkowie  tych orgn 
n izacyj  Słyszą ciągle o zag ro ż o n y m  Bo­
gu ii Kościele sjr Polsce.  O rganizac j e  te 
mienią się oczywiśc ie  w ieHam  ob ro ń c ą  
Kościoła i Bdga ,  poza  m c m i  —  wszys tko  
zgnil izna,  z ak ła m an ie ,  wy wrotowośc  
l tak za t ra ca  .się młodz ież  w b e zp łodnym  
m a razm ie ,  w-y,-czynnej bezczynno; ,ci  .

Inte ligencja  i i racu ją ca  do o r g a n i / a -  
cyj  b ę d ących  pod  w p ł y w e m  k s i ę ż y ^ o d ­
nosi  się naogół  n iechętn .c .  Z l i raku lc 
pszego rodza ju  .pracownikóyy a ngażu je  
się do p r a c y  rozmai t ego  r o d z a ju  d e w o t ­
ki. n i edop ieczony ch  inteligeiuoyy, ti it> 
nyeti ludz i  s to jących  b l iże j  p iebanj i ,  l.tó 
rzy nie yyychowują u paczą  dusze m ł o ­
dzieży. Nic młodz ieży  dac nic mogą ,  
gdyż w m ó z g a c h  ich p a n u j e  — yv ca łem 
zimczi-iiiu tego słowa ubóstyyo limy 
łoyyc, c iasnota  pog lądów  i... z a r o z u m i a ­
łość

I oto w skłócone  życie poyyiatu yvcbo 
dzi czynnik ,  k t ó r y  po tę gu je  d y s h a r m o  
nję.  WtpTowttdza się n i e p o ro z u m ie n ia  
tam,  gdzie nic s ą  one  >poyvodoyvane yvą- 
rn t ik ami  narodoyy o.ściowemi.

Nie poro zum ie ni a  te są leni  więce j do- 
kuczliyy e, że p o k r y w a  się je k u r tu a z j ą .  
Gdy sp o ty k a ją  się dz ia łacze  społeczni  
d w ó c h  yyymienionycli  orzeciyynycłi  k i e ­
r u n k ó w  p a n u j e  poz o rn ie  zgoda , k t ó r a  
j e d n a k  t rąci  obłudą .  Nikt  yv wystą-pie- 
n ia c h  puł il i czi iych nic p o r u s z a  tych kyve 
sty j. a kon f l i k t  yv rzeczy wistości  is tnie je 
i j iogłęhta sic. Należa łoby  szukać i n t e n ­
sywnie j  j a k ic hś  dróg  yyyjscia z tej  nie- 
])rzvciivlncj  sy tu ac j i  d i s  nasze j  p a ń s t ­
wowości .

M ETODY SIANIA N IliNAW lSG L

O s o b n ą  k a t cgo r j ę  dn Eho wieńs lw a 
ka to l ick iego  yv poyy. śyyięciaii.ikiin s ta no  
yvią t. zyy ks ięża-, , l i iyvamani . J a k  *.?; 
p ra c a  księży -„li twomanóyy “ wyg ląd a  po 
s t a r a m  się p rz ed s ta w ić  na  k o n k r e t n y m  
przykładz ie .  P r z y k ła d  jest  s y i n p t o n u m  
c/,ny d la  s to s u n k ó w  yv tej dz iedz inie.  
Czerpię go z rea lnego  życia.

W  odległośc i J k i l om e t r a  od g ran i- 
cy liteyyskiej jest kościół  i ks iądz  k a t o ’i-

uiśe i  wzięl i  (Mici'gii;zny i o w o c n y  udz i . i l  w te- 
ą o r o e z n e m  .Święcie M o rz a .  r o z s p r Z o d n ją c  rally 
k o n t y n g e n t  d la  m i a s t a  c h o r ą g i e w c k  n a  l-\ O. 
M. ‘i p r z e p r o w a d z a j ą c  c z ę ś c io w o  k w e s t ę  u l i c z ­
ną .

P r a c a  t e r e n o w a  w y k a z a ł a  się o t w a r c i e m  k u r  
sów k a n d y d a c k i c h  yv O d d z i a ł a c h  N o w e  Swi/jcia  
uy ,  P o d t i ro d z i c  M ieh -g iany .  111 k u r s  k a m l v d a c  
k i d la  O b w o d u  S w ic c i a n y - n i i a s lo  t r w a  o d  m io-  
s iąca .

Koto  Sen j o r ó w  l . M .  p o w s ta j e  w  P o d h r o d z i u ,  
w ś w ię e i a n n c h  z o s t a n i e  u t w o r z o n e  ^  p o c z ą t ­
k i e m  w r z e ś n i a

W  N o w y c h  .Swięc.innanch y\- n a jb l i ż s z y  111 cza  
s ic  pow.stuć m a  d r u ż y n a  p i łk i  n o ż n e j  . . I .ea jo l i  

l " z n a j ą c  w ie lk i e  z a i n t e r e s o w a n i e  p a ń s l w o -  
w o t w ó r c z ą  j u a c ą  L e g j o n u  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  
p r o w a d z o n e  Są końcoyye  p r a c e  n a d  w y d a n i e m  
' i a s n e g o  c z a s o p i s m a .

Z e b r a n i a  o d b y w a j ą  się w  r e g u l a m i n o w y c h  i 
i e g u la r i iY c h  o d s t ę p a c t i  p r z v  d u ż e j  f r e k w e n c j i .  
O s t a t n io  L e g  K o m e n d a n t  K ie w l i iZ  R o la m i  wy­
g łos i ł  d w a  r e f e r a t y :  „ P r o b l e m  Ż y d o w s k i  i
F k s p e r y m e n t  R o o s e v e l t a " .  T e m a t  d o ty c z ą c y  
s t o s u n k ó w  n m c r y k a ń s k i c h  livt w vcze r) )u  j ą c o  
o p r a c o w a n y  i w y w o ł a ł  o ż y w i o n ą  d y s k u s j ę .

\ Ta  zew  o g ó ln o p o l s k i e g o  K o m i t e tu  p o m o c y  
o f i a r o m  p o w o d z i  w  .M a lo p o lsce  j leg jon iśc i  O liwo 
d u  p o s t a n o w i l i  o p o d a tk o w a ć -  s i ę  i w z ią ć  u d z i a ł  
w  p r a c a c h  k o m i t e t ó w  lo k a lu .  N ie z a l e ż n ie  od  
tego  u r z ą d z o n a  b ę d z ie  w  d n iu  4 Inn,  w i e l k a  
z a b a w a  z c z y s ty m  z y s k i e m  p r z e z n a c z o n y m  n a  
p o m o c  pow o d z i a n o m .

I e g jo n  M łodych .  p r o w a d z o n y  e n e r g i c z n ie  
p r z e z  " K o m e n d a n ta  O b w o d u  Leg. K ie w l ic z a  io- 
l a n d a  p o c z y n i ł  o l b r z y m i  k r o k  n a p r z ó d  n a  k«ż  
d e m  po lu  ‘p r a c y  i c a b z a c i / j n e j  r  tw ó r c z e j .  W  o 
w s z y s tk i c h  o d d z i a ł a c h  t e r e n o w y c h  vrro n r a c a ,  
p r a c a  w y tę ż o n a  i k o n s e k w e n t n a .  L ic z e b n ie  o b ­
w ó d  p r z e d s t a w ia  o k o ło  100(1 ludzi .

N a  p u s t e  s ło w a  i f r a z e s y  I . e g jo n  w Ś w ięc ia -  
m icb  o d p o w i a d a  ł o s k o t e m  s z t u r m o w e g o  m a r s z u  
p r a c y  d l a  P a ń s t w a  r o z m a c h e m  .si lnych r a m i o n ,  
w y s i łk i e m  tw ó r c z y m ,  m ł o d y m  i r a d o s n y m .

M iejscow y.

cki Ksiądz ton o n a z w is k u  polswtcin p o ­
da je  się za Polaka .  Josl n iby  gor ącym  
rz eczn ik i em  ideologji  Marsza łka  Pi ł su 
dskiogo,  l inię M arsza łka  w rozm owi e  z 
i i ik l i g en e ją  po ls ką  w y m ie n ia  raz  po raz.  
Z d a w a ło b y  .się, że tak  jest w rzeczy wislo-  
ści.

Jest  to je d n ak  swois ta  d y p lo m a c ja  
D yp lo m a c ja  ob łu dn a ,  cyniczna ,  pod z ie ­
m n a .  W rzeczywistośc i  ks iądz  ten j e b  
wrogiem,  p r a c u j e  z na tężeniem dla p a n  
s twa  l i t ewskiego.

Ksiądz  ten s a m  publ iczn ie  n :e wy 
s tę puj e  n ig d y . Ma do tego celu swo je  
„ m a c k i  “ —  działaczy l i t ewskich  Działa  
cze ci —  to o d p ow ie dn io  z o r g a n iz o w a n a  
s łużba  kośc ie lna ,  pół in te l igenc ja  l i t e w ­
ska. p ozo s t a j ąca  w j a k i m ś  .s tosunku do  
pli .banji ,  o raz  z a a g i to w ani  i z au fan i  
ch łopi  z poszczególnycn wsi, Ten. :  „ m a ­
c k a m i  " ks iądz  op e ru je  w terenie.  A o to  
m e to dy  roboty  k s i ę d z a -

Nie d aw n o  g ruc hn ę ła  wieść że 
Li twa  k o w ie ńska  dos ta rczy  dla Li twr  
nów w Polsce w większej  iicsci zboza * 
z i em niakó w.  Ksiądz wysyła s w o ic h  zau 
fanyc li  do poszczegó lnych  wsi  z poleci  
liiem, aby  zebral i  podpisy  p o t r z e b u ją  
cych.  Oczywiśc ie  zap isa ła  się p r a w i e  c a ­
ła ludność  l i t ew sk a .

P o  pa ru  dn ia c h  ks iądz  ten z n o w u  
rozsy ła  wiadomoś ć ,  że w a g o n y  s toją  n u j  
g r a n i c ą  ło tew ską i w k ró tc e  zo s t an ą  d o ­
sta rczone  do Polski .  W śród  l i tewskie j  
ludnośc i  p a n u j e  ra d o ść  i zadowoleniu.

W tern n o w a  wieść:  Pola cy  nic chc ą  
przepuśc ić  wagonów p iz e z  granicę!  Pol  
ska  che,  aby L i t w in ó w  głodzić! Polska  
m e  chce,  aby  L i t w in o m  d o s t a r czono  chlc 
ba! B urzy  się p o d e k s c y t o w a n a  ludność .  
Nie rozumi e ,  że te w a gon y zboża  z Lit 
wy", to wy m ys ł  owego ks iędza .  W y g ła  
sza się pod a d re s e m  Polski  szereg t r y ­
w ia ln ych  ep ite tuw. T y m c z a s e m  księżulo 
zac ie ra ręce  z zadowolenia .  Dołożył  —  
w"-g jego zd an ia  —  je dną  cegiełkę do p o ­
myślneg o  za ł a twi en ia  „ s p r a w y  Wileń-s- 
k i e j “ . J to tak  >j)rytnie i umie ję tn ie ,  żc 
nic m u  nie m o ż n a  zarzucić.

I t a k  sieje n ienawiść  ks iądz  międ /y  
dw o m a  b r a tn ie m i  n a r o d a m i .  P r z y k ła d y  
m o ż n a b y  m n o ż y ć  w n ieskończoność.

KSIĄDZ ROZGRZESZY.

S ą d ?  Na sądzie  m o g ą  ś w ia dkow ie  
niowrc,  co im ;ię j iodoba.  Rozgrzeszenie  
zapew nione.. .  Zresz tą  władze  po lsk ie  b a r  
dzo  n iechę tn ie  w y ta c z a j ą  procesy  za po 
do bne  s p r a w y .  P o z a te m  ks iądz  len jest 
m a t c r j a l n y m  i d u c h o w n y m  o p ie k u n e m  
wszys tk ich  a n t y p a ń s t w o w y c h  poczynal i  
litew"skich. Z n ie w ia d o m e g o  źródł a  m a  
n a  ten cel fundusze .  S k u te k  jest ten,  żi 
sp o k o jn a  i lo ja lna  w z.asadzie ludność  
l i t ewska  odnos i  się z n i ena w iś c ią  do 
wszystkiego,  co polskie.

Po l i t ykę  uprawna  się n aw e t  w kos 
ciele, P rz y  zb ie ran iu  of ia r  podczas  n a ­
boż eńs tw a  w ty k a  się ludnośc i  w yw ro tu  
we p i s m a  l i tewskie.  Byle ty lko p o d t r z y ­
m a ć  d u c h a  k o n s p i r a c j i  i i enawiśc i .

W  wię ks zyc h  czy m n ie j s z y c h  odcl.y 
len iach  p o d o b n a  ro b o ta  a n t y p a ń s l w o  
wa szerzy się t a m  wszędzie,  gdzie s iedzą 
n a  p ieban j i  ks ięż a- , , l i iw oma m'

Ńtw-nrzh się bolesne  p a ra d o k s -  ksiądz  
po b ie ra ją cy  p ie n ią dze  z kasy  p a ń s t w o  
wej  jest n ie pr ze je dn an y  m, zac i ek łym  
w rog ie m  tego pa ń s tw a .  Poisk ie  władze  
bezp ieczeńs t wa m a j ą  do p iebanj i  dos tęp  
b a rd z o  u t r u d n i o n y .  Muszą mieć  poleci- 
nie od p r o k u r a t o r a .  Ks iędza c h r o m  
ko n k o r d a t ,  ł jakż.e z resz tą  u d o w o d n ić  
ks iędzu  przestępstw o w takic li  w a r u n ­
kach ,  j a k i e  p o d a l i śm y  wyżej?

* * *
Pol i ty kę  p e r s o n a l n ą  Kośc ioła  K.«- 

tol icikego na leży  uzgo dn ić  z ‘n te re sa  
mi  P a ń s t w a  Polskiego.  P r z y  ob sa d z a n iu  
s t an o w is k  proboszczów-, tu w w y j ą t k o ­
w y c h  w a r u n k a c h ,  po ls ka  r ac ja  s t a n u  p i  
w in n a  b y ć  c z y n n . k i e m  d e c y d u j ą c y m

Bronisław" O w ezynnik .

Le g io n  M łodych w  Swięcianach
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Wiadomości gospodar cz e
Za d łu że n ie  r o l n i c t w a ____

na rynku zo rg a n izo w a n ym
X X  P le n a r n e  Z e b r a n ie  

i z b y  P r z e m . - H a n d l o w e j  
w  W iln ie

W  d n i u  19 s i e r p n i a  r. I>. o d b y ł o  się  X.X-le 
P l e n a r n e  Z e b r a n i e  I zby  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j  w  W i ln i e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. P re z e s a  
K o m a n a  R u c iń s k ie g o .  N a  w s tę p i e  p. P r e z e s  K u ­
c i ń s k i  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  z a m i a s t  z a m le  
r z o n e g o  w  s w o im  c z a s i e  u r z ą d z e n i u  u r o c z y s t e ­
go  o b c h o d u  5 -c iu  l e c ia  i s tn i e n i a  I z b y  —  Z a ­
r z ą d  p r z e z n a c z y ł  d o  d y s p o z y c j i  K o m i t e tu  P o ­
m o c y  P o w o d z i a n o m  500 zł.

P o  z a ł a t w i e n i u  s z e r e g u  s p r a w  n a t u r y  fo r-  
n u d n e j .  Z e b r a n i e  p r z e s z ło  d o  o m ó w i e n i a  w y ­
d a n e g o  d r u k i e m  . . S p r a w o z d a n i a  o s t a n i e  g o s p o ­
d a r c z y m  O k r ę g u  I z b y  w  r. 1933“ . W  d y s k u s j i  
nasi s p r a w o z d a n i e m  z o s t a ł a  p o r u s z o n a ,  m ię d z y  
I n n e m  i, . s p r a w a  p r o w a d z o n e j  p r z e z  Izbę  od  d łuż  
s z e g o  c z a s u  a k c j i  p o d n i e s i e n i a  .stanu g o s p o d a r  
c z e g o  Z ie m  P ó ł n o c n o - W s c h o d n i c h .  p r z y c z e m  
z o s t a ł a  p o d n i e s io n a  k o n i e c z n o ś ć  k o n t y n u o w a ­
n i a  t y c h  p r a c  w  k o n t a k c i e  z i m ie rn i  o r g a n i z a ­
c j a m i  i n s t y t u c j a m i  p a ń s t w o w y m i  i g o s p o d a r c z e  
m i o r a z  u z n a n i e  p o w y ż s z e g o  z a g a d n i e n i a  za  
n a c z e ln e  w  d a l s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  i p r a c a c h  I z ­
by .  P o m i ę d z y  e f e k t y w n e m i  w y n i k a m i ,  o s ią g n ię  
t e m i  n a  t le  a k c j i  p o d n i e s i e n i a  g o s p o d a r c z e g o  
W o j e w ó d z t w  P ó ł n o c n o - W s c h o d n i c h  p o d k r e ś l i ć  
n a l e ż y  u z y s k a n e  z n iż k i  c c n  n a  s z e r e g  a r t y k u ­
łó w  s k a r t e l i z o w a n y e h  i z m o n o p o l i z o w a n y c h .

Z k o le i  p. D y r .  B a r a ń s k i  z ło ż y ł  s p r a w o z d a ­
n i e  z d z i a ł a ln o ś c i  b i n r a  I z b y  za  o k r e s  o d  1-gn 
k w i e t n i a  r. b ..  w k t ó r c m  o m ó w i ł  n a j w a ż n i e j s z e  
p o c z y n a n i a  i p r a c e  p o s z c z e g ó ln y c h  d z i a ł ó w  b iu  
r a  Izby .  p o c z e n i  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż  j e s z ­
c z e  w bieżącym*, m i e s i ą c u  m a  s ię  u k a z a ć  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  o r o z p i s a n i u  w y b o r ó w ,  d o  Izb  P rz e  
H iy - s łow o-IIaud low ycI i  n a  n a s t ę p n ą  k a d e n c j ę .  
W  z w i ą z k u  z p o  w y ż s z e  ni z o s t a ł a  u k o n s t y t u o ­
w a n a  G łó w n a  K o m i s j a  W y b o r c z a ,  z a d a n i o m  
k t ó r e j  b ę d z i e  p r z e p r o w a d z e n i e  w y b o r ó w  d o  W i 
l e ń s k ie i  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w  s k ł a ­
d z i e  n a s t ę p u j ą c y m :  pn. R a d c o w ie :  J . C h o le m  
I C n o m i ń s k i .  A. F r io d ,  F .  K o w a ls k i .  K. N iżyó  
sk i  i M. T a u ł i .

Na z a k o ń c z e n i e  P l e n a r n e  Z e b r a n i e  p o w z ię ło  
r e z o l u c j ę  \y s p r a w i e  r e ł n r m y  u b e z p ie c z e ń  spo  
ł e c z n y c b  t r e śc i  n a s t ę p u j ą c e j :

„X X  P le n a r n e  Z eb ra n ie  Izby P.-H . w  W iln ie  
w z y w a  Z arzad Izby d o  p o c z y n ie n ia  w o b e c  w ła ś  
e iw y c h  w ła d z  n iezb ęd n y ch  k ru k ó w  ce lem  s p o ­
w o d o w a n ia  z a sa d n ic z e j  n o w e liz a c j i u sta w o d a w  
s iw a  u b ezp ieczeń  sp o łe c z n y c h  pod k ątem  w i­
d zen ia  d a le k o  id ą c e g o  zm n ie jsz e n ia  c ię ­
żarów', u p ro szc zen ia  p roced u ry , (ło si o su w a ­
n ia  św ia d czeń  d o  w pływ ów '. z m n ie jsz e n ia  
kosztów ', z w ła s z c z a  a d m in is tr a c y jn y c h , a także  
za n ie c h a n ia  w ła sn y c h  n ie r e n to w n y c h  inw ?sty- 
e y i  o ra z  r e a liz a c ji zd ro w ej p o lity k i lo k a c y j­
n ej funduszów ' u b ezp ieczeń  d h ig o term in o -  
w y r h ‘\

P r z y g o t o w a n i a  
d o  w y b o r ó w  n o w e j I z b y  

P r z e m - H a n d l o w e j
W  I/l>ie P i-zom yM D W o-lh in il low oj  c z y n io n o  są 

| r j .y j>oto\vania  d£> p r z y s z ły c h  w y b o r ó w .  P r e ­
z y d i u m  Laby z a a n g a ż o w a ł o  k i l k u n a s t u  p r a c ó w -  
n ik ó s  k t ó r z y  s p o r z ą d z a j ą  h s t y  w y b o r c ó w  oraz.  
p r z y g o t o w u j ą  m a t e r j a ł  d o  p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w .

R y b y  s o w ie c k ie  w  W iln ie
'  a  p o d s t a w i e  p o r o z u m i e n i a  c e ln e g o  p o l sk o -  

s o w ie c k i e g o  d o  W i l n a  p r z y b y ł  t r a n s p o r t  ryli  
s o w ie c k ic h .  R y b y  s o w ie c k ie  są s p r z e d a w a n o  po  
c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  i n a  r y n k u - k o n k u r u j ą  
z r y b a m i  p  il.skiemi.

Do s ty c zn ia  192.1 r. W i l n o  o t r z y m a ć  m a  ,10 
t o n  r y b  s o w ie c k ic h .

V a l  G i e ł g u a  32

Przekład autoryzowany z angielskiego

Goniec  wszedł  i zasta ł  t rzech ofic.: 
rów,  r o tm is t r z a  i dw ó c h  po ruc zni ków ,  
k o ń c z ą c y ch  sit; posi lać.  Wsz ysc y  byli  
bez bu tów i bez m u n d u r ó w ,  k tó re  wi- 
-siały na  krzes łach.

Goniec  za sa lu to w a ł  i po da ł  r o t m i ­
s t rzowi  kope r tę .  Ten  r o z d a r ł  ją szybko 
pr ze rz u c i ł  zawar to ść ,  p odn ió s ł  b rwi  t 
g w iz d n ą ł  przeciągle.

—  Dobrze .  Możesz od jechać .
Goniec za s a lu to w a ł  i zrobiwszy żrę

cz.ny zwrot ,  wyszedł .  W a r k o t  m o to cyk la  
r oz pł yn ą ł  sit; w głębi  ulicy.

Rotmis t rz  W ła d y s ł a w  Solc w et kn  jł 
k o p e r t ę  do kieszeni  sp o d n i  i zaczął  wcin 
gać  bu ty .

—  M an ew ry  ro z p o c z y n a ją  sit; pu n k i  
o szóstej  —i r zekł  do p o d k o m e n d n y c h  
Pros zę  to za raz  powiedz ieć  waehini.-dr/.o 
w i —  szefowi

-— P a n  ro t m is t r z  jest wzburz on y.
—  Bodziemy m a n e w r o w a l i  luż nad  

g ran ic ą  n i e m ie c k ą  —  o d p a r ł  powoli

. .Rolnik E k o n o m i s t a "  (Nr. ł a)  ob li ­
cza wysok ość  zt idtużenia ro ln ic twa  na 
ry n k u  zorgam,.ow a.nym.

Na po d s t aw ie  os ta tn i ch  d a n y c h  op 
r a c y w n n y c h  przez Główny Urząd  Sttt iy 
s lyezny o rozdzitt le k r e d y t ó w  banki)  
w i e l i  mo żna  zo b razo w ać  po k ró t c e  u- 
dział  rolnictwit  w rozdzia le  k re d y tó w  
b a n k o w y c h .  O p r a c o w a n i e m  obję to  4 t  
b a n k ó w  na 56 banków czynnych .  W 1. 
czbic ti i mieszczą  ę k r e d y ty  udz ielone  
przez  B ank  Polski .  B a n k  G os po da r s tw a  
Krt t jowego,  P a ń s t w o w y  B ank Rolny,  
d wa  b a n k i  k o m u n a l n e  i 39 b a n k ó w  p r y ­
w a tn y ch .  Nie obję te  aj n a to m ia s t  po- 
wyższem opra cowa l i  iern in s ty tuc je  k r e ­
dyt u  d łu g o te rm in o w e g o  (Towarzys tw a 
K re d y to w e  Ziems kie  i Miejskie) k o m u  
ua lne  kasy  oszczędnośc i,  spółdz ie lnie 
k r e d y to w e  i g m in n e  k a s y  pożyczko wn-  
oszczędnośe iowc,

Z ogólnego  ze s tawienia  wynika ,  że 
na  3.202 milj .  zł. udz ielonego  kredytu ,  
n a  ro ln ic tw o w y p a d a  1.017 milj .  zł., a 
więc  jedna trzecia ogółu kredytów  udzie 
Innych przez banki. P rz yl em  tr /y ezwttr  
le tej sum y p r z y p a d a  na kredy ty długo  
te rminowe,  u jedna  c z w a r t a  na k r edyt y  
k r ó tk o te r m in o w e .  W kredy t a cli d łu go te r  
m i n o w y c h  na jw ię k sz y  udział  wy kazu  ią 
b a n k i  pai i .dwowe, w k r e d y t a c h  na lo- 
miasl  k ró t k o t e r m i n o w y c h ,  p r zew aż* ją  
kredyty udz ielone  przez  ban k i  pry w a l ­
ne. Z p o ś ró d  pos zczególnych  fo rm  k r e ­
dytów n a jw ięce j  kCffzystfiło ro ln ic t wo z 
d łu g o te rm in o w e g o  k r e d y t u  h ip o t eczn e ­
go, n a d e p n i e  idą weks lowe.  Najwięcej  
k r e d y t ó w  udziel i ły ba n k i  państwowi* 
p o s i ad a ją ce  swą siedzibę w woje wód? 
t w a c h  cen t r a ln ych ,  głównie  cen tra le ,  p o ­
s ia da ją ce  swą s iedzibę w W a r s z a w i'ć. 
Oddziały p o s ia da ją  w tym w y p a d k u  
mnie j sze  znaczenie .  K redyt y  natomia-,!  
udz ielone  przez ba ń k i  p r y w a t n e  rozkła 
da ją  się pod  w z g h d e m  t e r y t o r i a l n y m

W  dn ia ch  1-go i 2-go września  r. h 
odbędz ie  się wt Wilnie z okazj i  I-ch O 
gólnopolskich Targów F u t rz a rs k i ch  O- 
góhiopolsK.i Z jazd Kupców i P r z e m y s ł o ­
wców* Branży F u t r z a r s k i e j  i Kuśnierzy .

Otwarc i?  Zjazdu nastąp i  w dnia  l-go 
wrześniu w sali Izby* P r z e m y s ł o w o - H a n ­
d lowej o godz ej wieczór Na 1 -cm Ple- 
n n r n e m  Pos iedzeniu zos taną  wygłoszone  
dwa r e f e r a ty :  1) „ P o d s t a w o w e  po s tu la ty  
przemys łu  i h a n d lu  fu t r zarsk iego  i kuś 
n i e rs tw a  w  Polsce",  2) Sp ra w a  stuła ch

Solc —  Od lal p r ze s t r zega ją  u i żeby- 
Me z a n a d t o  nie zbliżać do gr an i cy  ze 
względu  na  możl iwość  przypadkowa-j  
p ro w o k a c j i .  W ytłumaczcie mi panowie ,  
d laczego  po lec ono n a m  wziąć  d w a d / t e s  
cia pięć p aczek  n a b o i  na żołnierza .  To  
m a j ą  być m a n e w r y ?

ROZDZIAŁ XVIII.

K analizacja i w yw iad.
P o n ie w a ż  k ażd y  wy padek ,  choc iażby  

na jb łahszy ,  mus i  w-ynikac, na  zasadz ie 
n ieugię tego  p r a w a  p r z yc zy ny  i s k u t k  i. 
z poprz ed n ie go  w y p a d k u ,  n i em a l  wszy­
s t k ie  zw ro tn e  p u n k t y  w życiu łudzi ,  w 
ich po w o d z e n ia c h  i k lęska ch ,  o raz  w hi- 
s torj i  n a r o d ó w ,  dadzą  się wywieść  z. j a ­
kiegoś p o p ro s t u  n ie dos t r zega lnego  dro  
b iazgu.  Karol  śmia ły  s t rac i ł  życie o kro 
lestwo /. p o w o d u  po tk ni ęc ia  -de konia .  
Napoleon  poniós ł  k lęskę  pod  W a te r lo o  
z p o w o d u  deszczu.  Za m ie rz en ie  zas B a n ­
kru tów wTvkole i ło  się g łownie z p o w od u 
na jb a rd z ie j  i r y tu jąc ego  z pospol i tych  
w yp adk ów  : de fek tu  s a m o c h o d u

V poło wie  drogi  m iędzy  W ro c ła  
wiem i E is e n k o p f e m  pęk ły  jednocześnie 
dwie  o p o n y  przy  l imuz yn ie  ks ięcia  J o a ­
ch i m a Adalber ta .  Z a p a s o w a  była tylko 
jedna .  W  rezul tac ie  ks iążę s taną ł  w zam

b ardz i e j  r ó w n o m i e r n i e  na poszczególne  
bank i  i oddz ia ły .

l /dz ia ł  ro ln ic twa  w k r e d y t a c h  Ban 
ku Polsk iego, wy ra żo n y  w su m ie  kredy­
tów- elysKonlowych wynosi  3 .0%,  m i a ­
nowic ie  43.493 tys. zł. na 602.753 ty s. o 
gó łem udz ie lonego  kredytu .

N„ ł . 014.057 tys. zl. udziedemego 
przez Bank G ospodarstw a K rajowego  
k r e d y t u  na  ro ln ic tw o pr /ypaela  54.542 
tys., co s tanów i/ó,4% .

t. poś ród  kredytów- k r ó t k o t e r m i n o ­
wych  na jwiększy  uelział kredy tów- udzie 
Innych ro ln i c twu  przez Bank Gospoda:  
s tw a  K ra jo w ego p r z y p a d a  na  kreelyiy 
weks lowe,  n as t ępn ie  na kredyt  o tw a r l i  
Po d  względem te r y t o r j a l n y m  najwie;k 
s / y  udział '  z a r o w n o  pod w zglę dem .sum 
ogólnych.  j a k  i j)od względem liczby kr r  
elytobiorców p r z y p a d a  na kredyty u d z i e ­
lone p.EzeZ cen t ra le  w W a rs z a w ie  i prze/, 
oddz ia ły  w o je w ództ w  po łu dn io w ych .

Na jw ię ks ze  znaczenie  w dz iedz in ie  
k r e d y t o w a n i a  po s i ad a  isiewą.Łp’liwie Pań  
Stw ow y Bank Rolny, w k tó ry m  na o g ó l ­
na  s u m ę  93(1 mi l jonów k re d y tó w  nelz'• 
lónycfh na ro ln ic tw o p r z y p a d a  304 mil ja 
nów,  t j. 81,5%.

Z po śró d  poszczególnych  fo rm  k r t -  
d \  In na jw ię kszy  udz iał  w y k a z u j ą  k r e ­
dyty  wr l is tach z a s t a w n y c h  i obl igac jach  
oraz  inne  k r e d y t y  d łu go te rm in ow e .

Udz ia ł  ro ln ic tw a  w* k r e d y t a c h  lian 
kówT k o m u n a l n y c h  wynos i  6.249 lys. d. 
na  ogó lną  su m ę  115.039 tys. zł k redy  
lów udz i e lo nych  przez te b a n k i  Są to w 
g łównej  mierze  pożyczki  hipoteczne .

Zaznaczyć  na leży  że k r c d y l y  udzielo 
ne przez b a n k i  p r y w a t n e  są to w 5 0 %  
k r e d ;  ty w ekslow e oraz  k r e d y t i  udz ie lo­
ne na r a c h u n k a c h  b ieżących ,  czyli k r e ­
dyty w c h a r a k t e r z e  k ró tk o t e r m i n o w y m .  
Na k r e d y t y  d łu g o te r m in o w e  p rz y p a d a  
około  4,5 mil j .  zł.

T a rg ó w  Fu t r za r sk i ch  w Polsce",  poczęła 
nastąp i  uko n s t y tu o w a n ie  się Komisyj :  
p rzemysłowi  j. ha ndl owe j  i kuśnierskiej .

W  d rugim  dniu  Zjazdu od będą  się 
o b r a d y  Komisy j. poczerń po uc hwa le n iu  
rezo lucj i  na s tą p i  zam kn ię c ie  Zjazdu  

Kupcy  i przemysłowcy- br an ży  fu 
trzarskiej  i ku nierze.  k tórzy  nie o t r zy ­
mali  zaprosz eń  mogą  również  u-czi sti 
czyń w Zjeźd/.ie.

Uczes tnikom Zjazdu przys ł ugują  ulgi 
kolejowe.

W y r o b y  j a p o ń s k i e  
na r y n k u  w ile ń s k im

N a ryn k u  w ile ń sk im  p o ja w iły  s ię  a r ty k u ły  
ja p o ń sk ie  po- een a e li d u m p in g o w y ch  ItozpcK-zcto 
p r z y w fe  w y ro b ó w  g u m o w y ch  u m ia n o w ic ie  o- 
p on  sa m o c h o d o w y c h  i d o  r o w er ó w  A rtykuły te 
sa o  w ie le  ta ń sze  i k o n k u r u ją  z  k rajow i m i i in  
ćjcuii z iigra iiiczn em t.

P a c z k i  z a  p o b r a n ie m  
d o  A n g l j i  i J a p o n ji

7  d n io m  1 w r z e ś n i a  z a r z ą d  p o lsk ich*  p o cz t  
p o d e j m u j e  w y m i a n ę  w z a j e m n ą  p a c z e k  za  p o -  
b r a n i e m  w  o b r o c i e  p o c z t o w y m  z W . B r y t a n  j ą .  
N a jw y ż s z a  k w o t a  d o  p o b r a n i a  z a  t a k i e  p a c z k i  
zo s ta ła  u s t a l o n a  na  1000 zł. z a  p r z e s y łk i ,  a d r e ­
s o w a n e  z P o l s k i  d o  W .  B r y l n n j i  o r a z  40 f u n ­
tó w  st. za  p a c z k i  w y s y ła n e  z W  B r y t a n i i  d o  
P o lsk i .

W  ty m  s a m y m  o k r e s i e  z a c z n ie  s ię  p o d o b n a  
w y m i a n a  p a c z e k  p o c z t o w y c h  'za p o b r a n i e m  z 
la j .o n j ą .  Za p a c z k i  w y s y ła n e  z P o lsk i  d o  la- 
j .on j i ,  z a r ó w n o ,  j a k  i z J a p o n j i  d o  PoLski,  m o ­
ż n a  b ę d z ie  w y z n a c z a ć  d o  p o b r a n i a  s u m ę  n a jw y ­
żej  20 f u n t ó w  s t e r l i n g ó w .

Giełda zbożnwo-towarowa 
i tniarska w Wiło e

z d n ia  22.VI11 1824 r.
Za 100 kg. p a r y t e t  WTdno.
Ż y ło  I s t a n d a r t  ( i t l t ig / l  n o w o  lii .2.1 Z y to  ] f  

' ' l a m la r l  (KiO g / l  n o w e  14.21. O w ie s  470 g 1 n o ­
w y  14 NO. M ą k a  p s z e n n a  gol.  1 ('. (d roi m c  p a r -  
Ije) .12 -.'iii. .Siemię l n i a n e  |- is is 00" u loco  w ag . 
sfacjii  z a l a d o w  41.00—02.10.

C e n y  o r j o n t a c y j n e .
Len  —  h e z  z m ia n .
M ą k a  (w p a r t  j a r l i  i l ro b n y c l i  l p s z e n n a  gaf. 

II K 28.21— 10. M ą k a  p s z e n n a  g a l .  II (i 2 1 —  
25,26. M a k a  p s z e n n a  gal .  III  .\ 22.21— 22.7.1. 
M ą k a  p s z e n n a  gal .  III li 10— 1(1.10. M ą k a  / j r t -  
n ia  jw  p a n t j a c h  d r o l m c c h l  7.>°'0 2f>— i i 0 M ą ­
ka  ż y tn i a  (i-Wo 2 l TH2i.f>0. S i tk o w a  17— 17.10. 
t ł a z o w a  17 17.50. M ą k a  ż> lil ia  16°/o (w w ie l ­
k ic h  p i r l j a c l n  2:1.00— 124. O t r ę t  i: /.\ ln ie  10—  
10.10. O t r ę b y  p s z e n n e  m i a ł k i e  1‘i —U-2.10. O g ó l ­
ny o b r o l  400 ton .

C E  ti  Y
C.eduta l i o lo w a ń  o r j - e n ta e y jn y c h  r e n  ż y w c a  

i m ię s a  w  W i l n i e  w -g  n o t o w a n i a  T \ m c z a s o v  ej  
K o m is j i  Izb: P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j ,  f to ln i -
r z e j  i R z e m ie ś ln ic z e j .

( c n v  Za 1 k g  loco  R z e ź n ia  M ie js k a  w ih i iu  
21 V III  l i m  r. w zł.

M ięso w  h u rc ie  m ie js c o a e g n  uboju^
W o ło w if ra  c a łe  tu s z e  11 gat .  O.Tsa -0 .87 ,  HF 

gat .  0 # 6 — O.TO.
W o ł o w . n a  z a d y  I g a l  0.00— 1 II ga l .  0.80 

-0.00.
W o ł o w i n y  ] ) rz o d \  (koszer )  I ga l .  1.10 - ! ,20 ,  

II ga i .  1 —M O .
W i e p r z o w i n a  I g a l  1.10, M gal . 1 III ga t .  

O.ltO.
( i e l ę c in a  II  gat .  1.
l i a r a n i n a  II ga l  0 .9 0 — 1.—  III  gó l .  0 8 0 —  

0.-.’0.
S k óry  su ro w e:
iRydli.ce za  1 k g  t .10.
-•Cielęce za 1 szl.  4.
Za  u b ie g ły  ty d z ie ń  s p ę d z o n o  b y d ł a  r n g a l e g o  

41. c ie lą t  284, t r z o d y  d W e w n e i  7.22, o w ie c  279
ż a b i l o  w  u b ie g ły m  t y g o d n i u  b v d l a  r o g a t e g o  

442. t r z ó d  c h l e w n e j  229. c ie lą t  222, o w ie c  259.
P rz e b ie g  l a r g u  —  s p o k o j n y .  Z a z n a e z i l a  s ię  

z n i ż k a  n a  w ie p r z o w in ę .

ku nio o p ie r wsze j  - j a k  było prz-t-wi 
dżumę,  a le  k a w a ł  po t rzeciej .  Frzyszedł  
sam pieszo, w  o k r o p n y m  hu m o rze .

Djana ,  w yg lą d a j ą c a  o k n e m  na poil 
wórze,  nił>y Jezahel ,  zobaczyła  go p ie rw-  
,za. Najpie rw rozlc'gł się wśc iek ły  h a ­

łas s t a r ego  dzwo nu,  a p o te m  b r a m a  ot 
w-orzyła się ze zczękiem i w kro czył  nie 
zna jomy gość. Nie mogła  sie przyj rzę)  
jego oka l eczonej  twarzy ,  Uo nie podniós ł  
g łowy do góry.  i za wysoki ,  była.  żeby 
ocenić  jego kolosa lny wrzrost  i szerokość 
r am ion .  Ale ją zac ie kaw i ł  N a d to  w ido k  
n iezna jom ogo ,  m og ącego  s w obodni e  k u r  
sow-ać, da ł  jej  odczuć  własną, n iewolę >v 
gw a ł t o w n ie  d o tk l . w y  sposób.  W p o k o ju  
w z m a g a ło  się igorąco i z a du che m .  D ja n a  
.p ocon a  i z d e n e r w o w a n a  b r a k i e m  p a ­
pierosów* poczuła  się b a rd z o  s a m o t n a  i 
nieszczęśl iwa.  Była teraz w prawdziwy m 
s t r achu ,  t ak  dalec;e. iż p r z y ła p a ła  się 1 1 . 1  
u p o k a r z a j ą c e j  myśl i  ż.e da ła b y  dużo,  du 
żo, za obecność  S imona .

T y m c z a s e m  w ha l lu  na  dole Dolski,  
raz wreszcie p o  ludzku  wz burzony,  w d a ł  
z w yc ią gn ię le m i  r e k a m i  von Reichen-  
berga .

—  Dzięk i  Bogu,  k o c h a n y  ba ron ie ,  żc 
p a n  pi zy7jccha ł .  Ba łem się Juz

—  Dosyć lego „ b a r o n a  ‘! —  f n k n ą l  
vOn Reichenberg.  —  F a r s a  się skończyła

Muszę  się w y k ą p a ć  i posilić.  Pośl i j  p a n  
au to  po m ó j  bagaż,  sześć mi l  .stąd pękły 
mi  dw ie o p o n y  i m u s ia łe m  przyjść p i e ­
szo. Upał  p i ek ie lny .  W y p i ł b y m  beczkę  
wody.

P r z e p r a s z a m  -  rzi kł  sucho  D o l ­
ski. Zaraz  poślę auto.  - Zad zw on i ł  i 
w y d a ł  ro zk az  loka jowi.  -— Nie* chcę  k ry  
tykow ać ,  ale książę  przyzna ,  że ta zwło 
ka  może dużo  popsuć .

Von Reichenl ie rg b ły sn ą ł  g roźnie  n- 
czami.

—  Czy p a n  chce  mi zarz iu  i) n i e d b a l ­
s tw o?  Na Boga,  p a n ie !  Drogę  z B u d a p e  
sz lu przez  W i e d e ń  z rob i łe m a u t e m  w cią 
gu cz t e r ech  dni  P a n  prz ypuszcza ,  żc j a  
się nie liczę z cza sem?

Kaz imie rz  w*zruszył r a m io n a m i .
Nie nie p r z yp us zczam ,  ale m a m  da 

ne do obawy,  że angie lsk i  wyw iad je-d 
na n a s z y m  t rop ie i dobrzc-by było,  ż e b y ­
śmy Uę t rochę  pośpieszyl i .

J o a c h i m  \ d a l h e r t  r v k n ą ł  śm ie chem
—  Angielski  w y w i a d ?  Śmie j  się p an .  

P a r ę  godzili  zwoki  nie z robi  żadne j  ró 
żnicy,  tyle tylko,  że zwłoka  poc iąg nie  za 
sobą pe w n e  .m od yf ik ac je  w og ól nym pla 
nie. Późnie j  o tern p o m ó w im y .  Gd/Że 
p a m k a  łaz i enka?

1). c. n

l-s zy  Ogólnopolski Z ja z d  K upców  i P r z e ­
m y ś l. B r a n ży  Fu trza rs k ie j i K u ś n ie rzy
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wymiana wiążniów Hroiektv reform  ubezpieczeniowych
m i ę o z y  P o l s k ą  a R o s ją  1 

s o w ie c k ą

Na piały w Deauville

P r o w a d z o n e  p e r t r a k t a c j e  p o l s k o - s o ­
wieckie w sprawie  w y m i a n y  więźniów 
pol i tyczn .  s;s n a  na jlepsze j  drodze.  W 
wyn iku  tycti pe r t ra k ta cv j  w  połowie 
wrze*.nia r. b p r o j e k to w a n a  jest  r e ­
jonie Kołosowa w y m ia n a  więźniów R o ­
sja m a  w y d a ć  k i l kunas t u  P ol aków  w  tej 
liczbie około 10 księży, zaś Pols ka  \v \  da 
26  w \  b i tnvch  k o m im is ly cznych  dz ia ła ­
czy, odsiadujący cli k a r y  więzienia na te ­
renie PoiSki.

K o l e j a r z e  p o w o d z i a n o m
W czor a j ,  22 s ierpnia r  1).. w  sali 

kon fe re ncyj ne j  Dyrekcj i  Okręgowej  Ko­
lei P a ń s t w o w y c h  w Wilnie,  p o d  przi 
w o d n ic tw e m  p a n a  dy re k to ra  Kolei in. 
Kazimierza  1 a lkowskiego  odby lo się p o ­
siedzenie Kom i te tu  Kolejowego Nie->ieniu 
Po m o c y  O f ia ro m  Pow odzi  w  Małopol-  
sce Zachodnie j  k tórego  sk ład  osobowy 
t w o r z ą  naczelnicy Wyflsi  i b i u r  o raz  
przeds tawic iele  organ izacy j  kolejowych.  
P os ta now iono jednomyś ln i e  opodatko-  
w a ć  się n a  rzecz powodz ian  za miesiące 
wrzesień,  paźdz ie r n ik  i Listopad V- w 
sokości  2°/o po bo ró w —  pr aco w n ic y  s tar  

jo/o —  p racow nic y  pozostal i

w y c i e c z k a  
na T a r g i  F u t r z a r s k i e
N a s k u t e k  l i c z n y c h  p r ó ś b  m ie s z k a ń c ó w '  m. 

JSłonŁmhi, z a r z ą d  . s ło n im s k ic y o  o d d / i a h i  PTik .  
p o  u iv rzed n icm  u z y s k  n in  p o z w o le n ia  w ła d z  k »  
l e jo w y c h ,  p r z y s l ą p i t  d o  o r g a n i z a c j i  p o c i ą g u  p o  
p u l a r n e g o  d a  W i h i a .  'W y ja z d  w y c ie c z k i  n a s t ą -  
pi ]irzcz i l l a ra n o w ic z c .  O d ja z d  ze  S lo m n i ia  3 . IX 
- g o d z  23.57. P r z y j a z d  d o  W i l n a  o g odz .  6 dn  
i  I \ ,  o d j a z d  z W iii n a  dn  O.IX o  godz .  14 ej, 
p r z y j a z d  do  S fo n im ia  6 .IX  o godz.  ‘--z.01. 
n ą c j ’ w z ią ć  u d z i a ł  w w y c ie c z c e  w in n i  w p ła c ie  
n a l u ż n o ś i  w  K o m u n a l n e j  K as ie  O s z c z ę d n o ś c i  w 
S ło n im ie  w t e r m i n i e  n i e p r z e k r a c z a l n y  m d o  dn. 
2S h. ni.  W  l l a r a n o w i c z a c h  d o  g r u p y  s ło i l im  
s k i c j  b ę d ą  m o g l i  p r z y ł ą c z y ć  się m i e s z k a m y  p o ­
w i a t ó w  b a ra n o M  ick iego ,  s to tp e c k ie g o  n ic ś w ie -  
sk ie g o .  O g ło s z e n ia  w  t e j  s p r a w i e  z o s t a n ą  ro z  
p l a k a t o w a n e  w  c i ą g u  d n i  n a j b l i ż s z y c h .

W c ie la n ie  s t u d e n t ó w  
d o  p o d c h o r ą ż ó w e k

P o w i a t o w e  k o m e n d y  u z u p e ł n i e ń  c z y n ią  przy­
g o t o w a n i a  d o  w c i e l a n i a  a k a d e m i k ó w ,  p o w o ł a ­
n y c h  d o  s z k ó t  p o d c h o r ą ż y c h  r e z e r w y  p r z y  p o ­
sz czegó ln i ,  eh p u łk a c h .

W  r o k u  b i e ż ą c y m  s lu d e n c i  r o z p o c z n ą  s ł u ż ­
b y  w  d r u g i e j  p o ło w ic  w r z e ś n ia .

D r. R y w k 'n d
C h o r o b y  u s z u ,  n o s a  i g a r d ł a  

P r z y j m u j e  9— 12 i 5 - -7 .  
T r o ek a  9. tal. 735.

Podług  k rążący ch  \ver.-,yj r e fo rm a u 
bczpicczcn społecznych pójdz ie  w  tym 
k ie runku,  że od p rz y m u s u  ubezpieczenia  
będą zwolnieni  pracoyynicy umysł , ,wy 
zarab ia jący  p o n a d  500 złotych miesięcz­

nic.
Istnieją po dob no  tendenc je ,  żeby gra 

nicę tę obniżyć do 300 złotych.
Ma być  też zyyolniona od p r z y m u s u  

ubezpieczenia s łużba  d o m o w a

P o w ró t ekspedycji badającej D źw in ę
Powróci ła  do W il na  po dwutygodnio  

wej pod ró ży  ekspedycja  n a u ko w a ,  z ło­
żona  z cz łonków Klub u W łóczęgów, m a ­
jąca za zad an e  zbadanie  waru nków  żeg­
lugi n a  £>źwinie n a  o dc in ku  D r u ja — 
Ryga.

W  badania l i  wzięli udział  wiceprezes 
Izby S k a n d y n a w  .-.ko-Bałlyckicj P- 1 °0'  
do r  Nagursk i ,  docent  dr, Stanis ław Sv ia

il iewicz dr.  Z a jk ow sk i  oraz  pp.  Krz.ysz 
tof  i Michał  'I esic rowie,

W y p r a w a  przywioz ła  obfity plon w 
postaci  około setki zdjęć fo tograf ie /  
ii: cli, p róbek  skał,  o raz  bogatego mate 
r jału s ta tys lycznego i opisowego.

Malerja ł  ten będzie wzięty pod  u w a ­
gę p r / v  powzięciu osta teczne j decyzji  w 
sprawie  b u d o w y  p or tu  rzecznego w 
Di ni. P i ę k n a  p i ż a m a .

Upiornej zbrodni dokonał zonoiDojca z s oznania, Francis^f Lan^e
SK.XSAt.YJ NA W IADOM OŚĆ.

W ozoruj w  micM-ie ro z e sz ła  s ię  frap u ją ca  
w ia d o m o ść : T a jem n ica  (pa lo n y ch  zw ło k  w  lo ­
s ie  K on arsk im  (o  oztim p isa liśm y  na w io sn ę  r. 
ub.J, k tóra  d u ty o lio za s o w ia n a  b y ła  m ro k iem  
n iep rzen ik n io n e j ta je m n ic y , zo sta ła  o sta teczn ie  
w y ja śn io n a . O soba m o rd ercy  zo sta ła  u sta lo n a .

W zw ią z k u  z tein  d o w ia d u jem y  się  n a s tę ­
p u ją cy ch  sz c z e g ó łó w ;

t«Ot UilAKTÓW  ANE ZW ŁO K I K O BIETY .
N a k ró tk o  przed  u ja w n ie iiien i sn a lo u y e h  

z w ło k  n ie z n a n e j  k o b ie ty  w  lo s ie  p o n a rsk im  p o ­
lic ja  p o z n a ń sk a  za a la r m o w a n a  zo sta ła  p o n u ­
rem  m o rd erstw em . W P o zn a n iu  z ir  lez io iin  
s tr a sz liw ie  zm a sa k r o w a n e  zw ło k i kob  ty.

P r z ep ro w a d zo n e  p rzez  p o lic ję  p o zn ań sk ą  do  
e iio d z e n ie  d o p r o w a d z iło  d o  u ja w n ie n ia  spraw  
cy m ord u . O k aza ł sii n im  n ie ja k i I-ran eiszek  
l .ą n g e  k tóry  c h cą c  p o zb y ć  s ię  żo n y  z a m o r d o ­
w ał ją  i ro zrz u c ił po m ie śc ie  je j p o ćw ia r to w a n e  
z w ło k i.

Z d a w a ło  s ię ,  że  m ord w- P o z n a n iu  n ie  m a  
n ic  w sp ó ln e g o  z ta je m n ic z ą  zb rod n ią  w  le s ie  
p o n a rsk im . P o lic ja  w ile ń sk a  jed n a k , no d łuż  
szem  b a d a n iu  o k o lic z n o śc i ta je m n ic z e j  zb ro d ­
n i, u zn a ła  za  p o tr zeb n e  z w r ó c ić  s ię  d o  p o lic ji  
p o z n a ń sk ie j  z  p rośb a  o  n a d esła n ie  sz c z e g ó łó w

zb rod n i F ra n c iszk a  L a n g eg o  ora z  szczeg ó łó w  
d o ty c zą cy ch  je g o  o so b y

PO  N łT C E  DO  K E l/B K A .
Jak  już d o n o s iliśm y  w  sw o im  c z a s ie , p o li­

cja  w ile ń sk a  p ro w a d zą c  d o c h o d z e n ie  w  spra- 
w iś  p o n a rsk ie j m ięd zy  im ie n ii u sta liła , .że o f ia ­
ra m ia ła  na so b ie  b u c ik i n a b y te  w  sk le p ie  
„B at'a“ oraz  że  g u z ic z k i na p a n to fla c h  zo sta ły  
p rzesu n ię te

O k o liczn o ść  ta n a p ro w a d z iła  p o lic ję  na  
m y śl, że  uda s ię  o d n a le ź ć  sz e w c a , k tóry  prze  
sz y w a ł g u z ik i n a  p a n to f la c h .

SZE W C  Z ULICY BAZYI JA N SK IE J.
P o lic ja  w p ad ła  n a  trop  p e w n e g o  sz ew ca  z 

ul. B a /y ija ń sk ie j , k tóry  p o z n a ł b u c ik i z n a le ­
z io n e  na zw ę g lo n y c h  zw ło k a ch  o f ia r y  m ordu  
p o n a rsk ieg o .

S zew c ten  s tw ie r d z ił, ż e  z g ło s iła  s ię  d o  n ie ­
g o  ja k a ś  n ie w ia sta  w  tow arzy  stw ie  pcw -nego  
p a n a . k tóra  p ro siła  o  p r z e su n ię c ie  g u z ik ó w  na  
p a n to fla ch  P o k a z a n e  p a n to f le  p o zn a ł.

W  m ię d z y c z a s ie  p o lic ja  p o zn a ń sk a  n a d e s ła ­
ła szezćgńł.S d n c lio d zen ja  d o ty c z ą c e g o  sp raw y  
F r a n e isz k a  L a n g e  Oraź je g o  p o d o b iz n ę ,

IA N G E  PO Z N A N Y .
G dy sz e w c o w i o k a z a n o  fo io g r a fję  Francrsz- 

ka L a n g eg o , p o zn a ł o n  o w e g o  o so b n ik a , w  Iow a

Lic zn e  zasłabnięcia 
ćw iczebnym

W o b o z ie  ćw icze b n y m  n a  P o h u la n c e  z a n o ­
to w a n o  o sta tn io  lic z n e  z a s ła b n ię c ia  żo łn ierzy .  
Y\ ła d ze  w o jsk o w e  z a n ie p o k o jo n e  tym  s ia n em  
rzec zy  wy sła ły  na m ie jsce  sp e c ja ln ą  K om isję  
lek a rsk ą , la k  stw ie r d z o n o , z a c h o r o w a n ia  sp o ­
w o d o w a n e  są  p ic iem  w od y  n io p rzcg o to w a n ej. 
C h orych  n ie z w ło c z n ie  iz o lo w a n o  w  o b a w ie  
p rzed  r o z szerzen iem  s ię  ep id em ji.

ż o łn ie r z y  w  o b o zie  
na Pohulance

P r z e d s ię w z ię te  zo sta ły  środ k i za p o b ieg a w cze ,  
k tó re  n ie w ą tp liw ie  d o p ro w a d zą  d o  u m ie js c o ­
w ie n ia  ch o ro b y .

P o c z ą tk o w o  p r z y p u szc za n o , iż za s ła b n ięc ia  
ż o łn ie r z y  sp o w o d o w a n e  są za tru c iem . Jak  się  
jed n a k  w y ja śn iło  w ie k sz o śe  żo łn ierzy  zap ad ła  
na czer w o n k ę . P ic ie  su r o w e j w o d y  z o s ta ło  ż o ł­
n ierzo m  za k a za n e .

iz y s lw ie  k tó r eg o  p r z y e h o o z iła  n iew ia sta  c e le m  
p rzesu n ię c ia  g u z ik ó w .

O k o liczn o ść  ta p o z w a la  n a  w y s n u c ie  - in io -  
sku , 55 sp ra w cą  zb ro d n i w  le s ie  p on arsk im  b ył 
ż o n o b ó je a  z  P o z n a n ia , F ra n c iszek  L a n g e , sh -  
lu m ia st ta jem n ica  p o z o sta je  w  d a lszy m  c ią g u  
o so b a  za m o rd o w a n ej.

IL E  W TL M  PIS A W D Y ?
In lo r in a c je  te  p o d a jem y  d o  w ia d o m o śc i tz y  

le tn ik ó w  z oDO wiązku d z ien n ik a -!  k iego .
S a d z im y  je d n o c z e śn ie , że  w ła d ze  ś le d c ze , 

p ro w a d zą ce  w  te j sp r a w ie  d o c h o d z e n ie , zech cą  
d rogą  o f ic ja ln ą  c o ś  n ie c o ś  w tej fr a p u ją c e j  
sp r a w ie  w y ja śn ić . (c)

R  A  D J  0
C W  \ R T E K .  d n i a  23 k w i e t n i a  1934 r o k u .

6.30 P ie ś ń .  M n z s k a .  G i m n a s ty k a .  D z ień .  p o r .  
M u z y k a .  C h w i lk a  gosp .  d o m .  7.25 P r o g r a m  
d z i e n n y .  7.30: N a d  M u c h a w r i - m "  f e l j e lo n  w a ­
k a c y j n y .  11.5T: S y g n a t  c z a s u .  12.00: H e j n a ł  
1 2 0 3 :  W i a d  ln e lc o r .  12.05: P r z e g l ą d  p r a s y .
t ‘2 .10: K o n o e r l .  1 3 0 0 :  D z i e n n i k  po t .  13.05:  A n d .  
d l a  d z i - r i .  13 20: F o r t e p i a n  i s k r z y p c e  w t w ó r ­
c zo ś c i  J  <S. B a c h a  (p ły ly l .  14.00: Wliad- g o s p o ­
d a r c z e .  14 05:  K o m  L O P P .  16.00: „ S p e c j a l n y  
p u n k t  w i d z e n i a "  a n d .  w e s o ta ,  1ti.45: SL n n e  a r j e  
O p e ro w e  ( p ły ty ) . 17.00: „ Z a w ó d  i p o w o ł a n i e  
n a u c z y c ie l a "  o d c z y t .  17.15: K o n c e r t .  18.00
„ B in ta  f i r a n k a "  o d c z y t .  18.15: T a n s m  z a k o ń c z ę  
n i a  I I  e t a p u  b i e g u  k o l a r s k i e g o  B e r l i n — W a r s z a ­
wa. 18.35: S tn c h o w is l .o .  19.35:  „ S k r z y n k a  p o c z ­
to w a  NTr. 308". 19.50: W i l d .  s p o r i  19.55: W i t .  
k o m  s p o r i .  2o00: M yśli  w y b r a n e " .  20.02 W i ł
w iad .  k o l e jo w e .  20 12: M u z y k a  l e k k a .  20.50- 
D z ień ,  w iecz .  21.00: C a p s t r z y k  2102: Codz .  od e .  
po-w 21 12: K o n c e r t  p o p u l a r n y .  22.00: l a k
t r u d n o  j e s t  z . rozum ieć  p r a w d ę  n a u k i "  22 15; 
M u z y k a  t a n e c z n a .  23.00; W i a d .  m e t e o r .

A k ta  Nr.  3 1 /34  Km.

O bw ie szcze n ie .
■Komornik  S a d u  G r o d z k ie g o  w  W i l n i e ,  r t  w iru  -M-go. 

z a m .  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  Z y g m u n t o w s k i e j  Nr.  12— 0. h a  z a ­
s a d z i e  a r t .  676 g 1 i 679 k  P. C. o b w ie ,z c z i i ,  ż e  w d n iu  24-go 
w r z e ś n i a  1931 r o k u .  od  g o d z in y  10-ej r a n o ,  w Sali  P o s i e d z e ń  
S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W i l n i e  Nr.  1, p r z y  u l i c y  3-go M a ja  Nr 4, 
o d b ę d z i e  s ię  w  d r o d z e  l i c y ta c j i  p u b l i c z n e j  s p r z e d a ż  n i e r u c h o ­
m o ś c i  n a l e ż ą c e j  d o  f u n d u s z u  z m a r ł e g r  A d o l f a  G o r d o n a ,  po ło -  
ż o n c t  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y - A d a m a  M ic k ie w ic z a  Nr.  62-a, s k ł a ­
d a j ą c e j  s ię  z p l a c u  z ie m i  o b s z a r u  4467,50 m t r .  k\v z z a b u d o w a ­
n i a m i ,  s z c z e g ó ło w o  o p i s a n e m i  w  p r o t o k o l e  z a j ę c i a  z i ln ia  17
m a j a  1934 r o k u .

P o w y ż s z a  n i e r u c h o m o ś ć  p o s i a d a  k s ię g ę  h i p o t e c z n ą ,  p r z y  
S ą d z i e  O k r ę g o w y m  w  W i ln i e ,  w  W y d z i a l e  1 I i p o lc c z n v m .  op a -
I trzoną iN . li 11 h 11 r r / i  n  m 6773, w  k t ó r e j  w  d z ia le  I \ - t ł m  są
u j a w n i o n e  p o ż y c z k i ,  k a u c j e  i o s t r z e ż e n h i  11.1 r  ecz  r ó ż n y c h  
■w ierzydc li  h i p o t e c z n y c h  w s u m i e  ł ą c z n e j  82 500 z ło ty c h  v, zło 
cie, 96 000 z ło ty c h  i 8 .000 d o i  p o z a l e m  c ią ż ą  i n n e  ś c i e ś n i e n i a  
i o g r a n l e z e n i a  w y m i e n i o n e  W d z i a l e  S f t - c im  te jż e  k s ię g i  h i p o ­
t e c z n e j .  N i e r u c h o m o ś ć  ta  e w s p ó ln e m  p o s i a d a n i u  z i n n e m i  o s o ­
b a m i  n ie  z n a j d u j e  się i p o d l e g a  sp rz e d a ż y  w  c a ło śc i  n a  z a s p o ­
k o j e n i e  p r e t e n s j i  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o

N i e r u c h o m o ś ć  la  z o s t a ł a  o s z a c o w a n a  w  s u m ie  s ie d e m  
d z i e s i ą t  c z t e r y  t y s i ą c e  o s i e m s e t  o s i e m d z ie s i ą t  p i ę ć  z ł  08 gr. 
(74.885 i )  08 g.i L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  się od s u m y  w y w o t m i a  
p i ę ć d z i e s i ą t  sześć  ty s ię c y  s to  s z e ś ć d z ie s ią t  t r z y  zł  81 gr . (564 63 
zt.  81 gr,

Osoby z a m i e r z a j ą c e  p r z y j ą ć  u d z ia f  w l i c y t a c j i  w i n n e  są  
z ło ż y ć  K o m o r n i k o w i ,  d z i a ł a j ą c e m u  d o w o d y  p o s i a d a n i a  o b y w a ­
t e l s tw a  p o l s k i e g o  o r a z  ręk o jm i* 1 w  w y s o k o ś c i  1/10 części  s u u f ; 
o s z a c o w a n i a  w  g o lo w i / n i i  a lb o  w  t a k i c h  p a p i e r a c l i  w a r t o ś ­
c i o w y c h  b ą d ź  k s i ą ż e c z k a c h  w k ł a d k o w y c h  - insty ti icy j ,  w  k ló -  
Tych w o ln o  u m ie s z c z a ć  i f u n d u s z e  m a ł o l e t n i c h  i że  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w a  p r z y j ę t e  b ę d ą  w  w ą t  łośc i  3/4 częśc i  e t iny  g ie łd o w e j .

P rz y  l i c y t a c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  w a r u n k i  l i c y ­
t a c y j n e  o ile d o d a t k o w e m  o b w ie s z c z e n io m  p u b l i c z n e m  n i e  b ę d ą  
p o d a n e  d o  w ia t lo m o ś o i  w a r u n k i  o d m i e n n e ;  żi p r a w a  o s ó b  t r z e ­
c i c h  n i e  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  do  l i c y t a c j i  i p r z y s ą d z e n i a  w ła s n o ś c i  
n a  i z e c z  n a h v w c >  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  j e z e l  o s o b y  te p r z e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  p r z e t a r g u  n i e  z to żą  d o w o d u ,  żti w n i o s ł y  p o w ó d z t w o  o 
z w o l n i e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  lu b  je j  częśc i  o d  e g z e k u c j i  i że  u z y ­
s k a ł y  p o s t a n o w i e n i e  w ła ś c iw e g o  >Sądu n a k a z u j ą c e  z a w ie s z e n ie  
e g z e k u c j i ;  że  w c i ą g u  osi l in ie l i  2-cli ty g o d n i  p r z e d  l i c y t a c j ą  
w o l n o  g lą d n ć  n i e r u c h o m o ś ć  w d n i e  p o w s z e d n ie  od  g o d z in y  S-ej 
d o  18-ej a k t a  z a ś  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e g l ą ­
d a ć  w S ą d z i e .  N a p i s a n o  „ W  W i l n i e " .

k o m o r n i k  S ą d o w y  (— ) B ZAN-

P R Z E T A R G I
Fundusz Kwaterunku ś^ojsPowetjo o g ła s z a  p r z e t a r g i  n i e ­
o g r a n i c z o n e  n a  n a s t ę p u ją c e  r o b o ty  w  d n ia c h  i g o d z i n a c h  o t w a r ­
cia o f e r t  p o d a n y  cii n iżej:

D nia 3 w rze śn ia  r. b. 
godz  12 15.

1) n a  b u d o w ę  d o m u  d la  o f i c e n .w ;
2) n a  b u d o w ę  d o m u  d la  p o d o f i c i r ó w  w G r o d k u  J a g ie ł  

Ioń.skim
g odz .  12,30

3) 11 .1 w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i  c c n t r .  ogrz.ew. i w o d o c .  k a n  
w- b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h  d la  A d m i n i s t r a c j i  S a n a i o r j u m  W  o | -  
s k o w e g o  w  O lw o c k u .

D n ia  4 w rze śn ia  r. b.
g odz .  12.15.

U Na k o n s t r u k c j e  w i t r y n ,  b r a m ,  b a l u s t r a d ,  c z ę ś c io w o  
o k ł a d a n y c h  B ia ły m  m e t a l e m  o r a z  r o b o t y  s z k l a r s k i e  i l u s t r a  w 
g m a c h u  n a  K rak .  .P rz e d m ie ś c iu ;

god z. 12,30
2/ n a  w y k o n a n i e  w n ę l r z  g a b i n e l ó w  w g m a c h u  p r z v  Al. 

S z u c h a ,  p r z e z  o l i ic ie  śc ia n  m a t e r j ą  l n i a n ą  i w y k o n a n i e  sz pa le -  
t o w  drzw iow ycl i  i o k i e n n y c h  c;t, s l ą  r o b o t ą  s t o l a r s k ą .

D n ia  8 w rze śn ia  r. b. 
godz.  12.15.

1) Nu b u d o w ę  d o m u  d lu  p o d o f i c e r ó w  w P o r u b a n k u  p o d  
W i ln e m .

O i e r l y  n a  p o w y ż s z e  r o b o t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  l o k a l u  D y ­
r e k c j i  P . 1\ W .  W a r s z a w a ,  ul . S in ia ła  31 n a j p ó ź n i e j  n a  godzi  
nę  p r z e d  p r z e t a r g i e m .  O f e r t y  n a d e s ł a n e  p o c z t ą  nm.szą b y ć  do- 
i t a r c z o n e  w t e r m i n a c h  w y ż e j  p o d a n y c h .  W la d jn m  w  w y s o k o śc i  
1 p r o c  s u m y  o f e r o w a n e j  w g o tó w c e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  B a n k u  
G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  na  k o n l o  Nr.  1288, w  p a p i e r a c h  w a r ­
to ś c io w y c h ,  o b j ą t y r h  o k ó l n i k i e m  M in i s t e r s t w a  S k a r b u  . d n ia
10 w r z e ś n i a  1927 r. d o  K a s y  P .  h  W

B u d o w a  d o m ó w  w G r ó d k u  J a g i e l lo ń s k i m  i w P o r u h a n -  
k u  z o s l a n i e  o d d a n a  za  s u m ę  r y c z a ł t o w ą ,  s t a łą  p r z e z  całty c z a s  
b u d o w y ,  p o z o s t a ł e  r o b o l y  p o  c e n a c h  j e d n o s tk o w y c h ,  s t a ły c h  
p r z e z  c a ły  c z a s  b u d o w y .

K o s z to ry s y ,  w a r u n k i  s z c z e g ó ło w e  m o ż n a  o t r z y m a ć  sv 
K a n c e l a r j i  P . . W .  W a r s z a w a ,  S in ia ła  31, r.a 8— 10 d n i  p r z e d
p r z e t a r g i e m  o d  g o d z  10 d o  12-ej B y s im k i  n a  b u d o w ę  d o m o w
w  G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m  m o g ą  f i r m y  z a m a w i a ć  w f-iu ie  św la- 
t ł o d r u k ó w  J to i  B r o d z i s z  L w ó w .  ul.  C l io r ą ż c z y z n a  27. P r z \  n i-  
n i e j s z e m  z a w i a d a m i a  się , że  D z ia ł  T e c h n ic z n y  P. K A\ . p r z y j  
n n i j e  i n t e r e s a n t ó w  o d  godz.  12 d o  14-e.j.

S k ła d a jc ie  o f i a r y  na p o w o d z i a n !

P R Z E T A R G
P a ń s t w o w e  G i m n a z j u m  Ż e ń s k ie  im . Ks. A. J, C z a r t o r y ­

s k i e g o  w  W i ln ie  o g ła s z a  p r z e t a r g  n a  i lo s l a w ę  800 t o n u  w ę g la  
g ó r n o ś l ą s k i e g o  z p i e r w s z o r z ę d n y c h  k o p a l ń  k a t e g o r j i  1. w s o r ­
t y m e n c i e  k o s t k a  I d l a  K u r a t o r j u m .  O. S. W  i P a ń s tw o w - . c b  
-Szkół Ś r e d n ic h  w  W i ln i e .

O f e r l y  w  z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  
d o  P a ń s t w o w e g o  G i m n a z j u m  Ż e ń s k ie g o  im  Ks. A. J .  C z a r t o r y ­
sk ie g o ,  ul .  O r z e s z k o w e j  9.

D o  o f e r t  n a l e ż y  d o łą c z y ć  c e n n i k i  p o s z c z e g ó ln y c h  k o p a l ń  
z. w y m i e n i e n i e m  w a r t o ś c i  k a l o r y c z n e j  w ę g la .

D o s t a w a  w i n n a  być, u s k u K -c z n io n a  w m i e s i ą c a c h  w r z e ś ­
n iu  i p a ź d z i e r n i k u .  N a le ż n o ś ć  za w ę g ie l  b ę d z i e  u i s z c z o n a  w  
3-cli r a t a c h  p i e r w s z a  w l i s t o p a d z i e  r  b., d r u g a  w g r u d n i u  r. b 
i t r z e c i a  w m a r e n  1935 r. T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p i e w a  z 
d n i e m  27 go  w r z e ś n i a  1934 r. o  g odz .  12 pp .

G i m n a z j u m  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w  o w j  b o r u  o f e r e n t a  n i e ­
z a l e ż n i e  o d  p o d a n t . c h  cen  ,

O f e r ly  n a l e ż y  s k ia d a i  o d  p r z e d s t a w ic ie l i  koncernów - .
( — j  B n h d e n o w i c z ó w n a  J a n i n a  

D y r e k t o r k a  P a ń s t w o w e g o  G im n  Ż e ń sk .  
tm . s, A J C z a r t o r y s k i e g o  w  W i l n i e

Obwieszczenie.t
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  3 - g o  r e w i r u ,  z a m i e i z -  

k a ł y  w  W i l n i e  p r 2y  ul .  M.  P o h u l a n k a  13, m  2, na  z a s a d z i e  art .  
6 0 2 ,  6 0 3  i 6 0 4  K .  P .  C.  o b w i e s z c z a ,  i i  w d n i u  29  s i e r p n i a  19 3 4  r. 
o g o d z .  10-ej  r a n o  ( n i e  p ó ź n i e j  j e d n a k  n i ż  w  d w i e  g o d z i n y )  
w  W i l n i e  p r z y  ul .  S u b o c z  10, o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  p r z e t a r g u  
p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  H i r s z a  A j z e n s z t a t a ,  s k ł a ­
d a j ą c y c h  s i ę  z  u m e b l o w a n i a  d o m o w e g o ,  o s z a c o w a n y c h  na  ł ą c z ­
ną  s u m ę  6 5 2  zł .  n a  z a t p o  k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  K a s y  C h o r y c h  
m.  W i l n a .

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w s k a z a n y m  a d r e ­
s e m  w  d n i u  l i c y t a c j i .

W i l n o ,  d n i a  13 s i e r p n i a  1 9 3 4  r o ku
K o m o r n i k  S ą d o w y  W. l_6ŚIli6WSki.

P o s zu k u je  się mSeszkania
5-cio p o k o j o w e g o  z w sże l^ ie mi  n o w o c z e s n e r r r  w y ­
g o d a m i ,  s ł o n e c z n e g o ,  c i ep ł eg o ,  z p o k o j e m  dla 
s łużące j ,  w o k o l i c a c h  p l acu  k a t e d r a l n e g o  O f e r t y  
k i e r o w a ć  do  R e d a k c j i  „ K u i j e r a  W i l e ń s k i e g o * .
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K R O N I K A Ujęcie jednego z  spraw ców  k r a d zie ż y
u Z ła tk o w ic za

C z w a r t e k

23
S ie i  pień

D ziś: F il ip a  i B e n ic ju sz a  W . 

Jutro: B a r tło m ie ja  A p .

W sc h u d  s ło ń c a  —  g o d z . 4  m C9 

Z a c n o d  s ło ń c a  —  |o d z .  6  m. 33

P rz e p o w ie d n ia  p o g o d y  w -g 1*131.:

P o  m i e j s c o w y m  c h m u r n y m  luli n ig i s ty m  
r a n k u  w  c ią g u  d n i a  p o g o d a  s ło n e c z n a  o za- 

i c l m u r z e n i u  u m i a r k o w a n e m  i c iep ło ,  p r z y  s ł a ­
b y c h  w i a t r a c h  m ie j s c o w y c h .  S k ło n n o ś ć  do  
b u rz .

KOŚCIE L NA
—  P o w ró t ks. b isk u p a  su fra g a n a . D n ia  21 

run. p o w r ó c i ł  z k u r a c j i  w Iw o n ic z u .  J. E. ks. 
b i s k u p  K a z im ie r z  M ie h a lk ie w ic z . ,  S ta n  z d r o w i a  
ks. b i s k u p a  u leg ł  z n a c z n e j  p o p r a w i e .

OSOBISTA
—• P rzyjazd  d o  W ih ia  w ic e m in istr a  k o m u ­

n ik a c ji B o b k o w sk ie g o . W  d n i u  d z i s i e j s z y m  s p o ­
d z i e w a n y  je s t  p r z y j a z d  w i c e m i n i s t r a  k o m u n i ­
k a c j i  B o b k o w s k ie g o .

Z W i l n a  p. m i n i s t e r  m a  u d a ć  się n a d  j e z i o ­
r o  N a ro c z  i w ty m ż e  d n i u  p o w r ó c i  d o  W i ln a ,  
h k ą d  o d j e d z i e  d o  W a r s z a w y .

SAM I ARN A
—  L u stra c ja  sa n ita rn a  w k sięg a r n ia ch . Ce­

lem  p r z e s t r z e g a n i  i h i g j e n j  w ła d z e  s a n i t a r n e  
p o s t a n o  ,viły w  k s i ę g a r n i a c h ,  k t ó r e  t r u d n i ą  się 
s p r z e d a j ą  u ż y w a n y c h  p o d r ę c z n i k ó w  s z k o ln y c h  
p r z e p r o w a d z a ć  w p e w n y c h  o k r e s a c h  in s p e k c j ę ,  
p rz y c z o u i  m a j ą  n a k a z a ć  k s i ę g a r n i o m  o d k a ż a n i e  
k s i ą ż e k  u ż y w a n y c h ,  a  s p r z e d a w a n y c h  m ł o d z i e ­
ży  d o  u ż y t k u  sz k o ln e g o .

N a  t e r e n i e  W i l n a  l u s t r a c j a  s a n i t a r n a  w  ks ię  
g a r n l a e h  o d b ę d z i e  się w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
w r z e ś n i a  r  h.

S P R A W Y  S Z K O L N C
—  K n n serw atn rjm n  M u zyczn e w  W iln ie ,

ni W i e l k a  47 (w e jśc ie  od  ul K o ń s k ie j ) .  N a u k a  
g r y  n a  i n s t r u m e n t a c h  s o lo w y c h  i o r k i e s t r o ­
w y c h .  Ś p ie w  s o lo w y .  K la s a  o r g a n o w a ,  P r z e d ­
m i o t y  l e o r e ty c z n  Z e sp o ły  ( c h ó r a ln y  o rk i e s l -  
l o w y  i k a m e r a l n y )  P i e r w s z o r z ę d n e  s i ły  n u u  
e z y c ie l s k ie .  S p e c j a ln y  k u r s  w s tę p n y  d la  dz iec i  
o d  l a t  6-c iu .  O p ł a t a  z a  n a u k ę  w r. b. s z k o l n j m  
z n i ż o n a .  P o c z ą t e k  z a j ę ć  o d  1 IX. Z a p i s y  i i n ro r -  
m a c j e  w  S e k r e t a r j a c i e  o d  g. 4— 7 p p

—  N o w o  o p ła ty  sz k o ln e  Na m o c y  d e c y z j i  
w ta . lz  s z k o l n y c h  w  b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  
p o b i e r a n e  b ę d ą  w p a ń s t w o w y t h  s z k o ł a c h  ś r e d ­
n ic h  z m i e n i o n e  o p ła ty .

T a k s a  za  e g z a m in  w s tę p n y  d o  k l a s y  p ie rw  
sze j  l o b  w y ż s z e j  w y n o s i  10 z ło ty c h ,  za  e g z a m in  
d o j r z a ł o ś c i  12 z ło ty c h ,  za  e g z a m in  d o j r z a ł o ś c i  
d la  e k s t e r n ó w  —- 00 z ło ty ch .

A d m i n i s t r a c y j n a  t a k s a  r o c z n a  w y n o s i  220 zł
U c z n io w ie  w s tę p u j ą c y  p o  r a z  p i e r w s z y  do  

[ i im .lw ow i | s z k o ły  ś r e d n i e j  p ł a c ą  l u k s e  ' - a d m i­
n i s t r a c y j n ą  w I w o c ie  22.3 z ło lu c h .

ROZNF
—  T y d zień  P o ls k ie g o  C zerw o n eg o  K rzyża.

W  z w i ą z k u  z u k a z a n i e m  s ię  w  j i r a s ie  m i e j s c o ­
w e j  n o t a t k i  o t e r m i n i e  p r z e p r o w a d z e n i a  ,,T y ­
g o d n iu  P o l s k i e g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a 11 w c zas ie  
od  1 d o  10 w r z e ś n ia  rh .,  Z a r z ą d  W i l e ń s k ie g o  
O k r ę g u  P. C. K. w y j a ś n i a  że  w z w i ą z k u  z j>od- 
jęc iem  .się w  p o r o z u m i e n i u  z W i l e ń s k im  W o ­
j e w ó d z k i m  K o m i te t e m  P o m o c y  O t i n r o m  P o w o ­
dzi a k c j i  z b i e r a n i a  o d z ie ż y  n a  r zecz  p o w o ­
d z ia n .  t e r m in  1 - / o r g a n i z o w a n ia  T y g o d n ia  
PCK “ n a  t e r e n i e  *voji w ó d z tw a  W i le ń s k ie g o  
z o s t a ł  o d r o c z o n y  i o d b ę d z ie  s ię  w c z a s ie  od 
4 d o  1 l p a ż d z i e r n . k a  r. b.

—  S tu d iu m  b a le to w e  S a w in y -D o lsk ie j. Z a ­
t w i e r d z o n e  p r z e z  M i n i s t e r s tw o  W  I! i 0 .  P. 
s t u d | u m  b a l e t o w e  S a w in y  D o lsk ie j  b ę d z ie  o t ­
w a r t e  w n o w y m  lo k a l u  p r z y  ul. D o m i n i k a ń ­
s k ie j  Nr. 8 m. 3 od  1 w r z e ś n i a  r. 1). Z a p isv  
p r z y  jm u ją  s ię  od  30 . s i e r p n i a  od godz.  4 --7. 
Dla n r z v j e z d n y c h  c a ł k o w i t e  p e n s j o n a t .

T e a tr i m u zy k a
M IEJSK I T E A TR  LE TN I W O GRODZIE PO  

BE R N A R D Y Ń SK IM
—  D z iś , W c z w a r t e k  d n .  23. VIII  o godz.  8.30 

w i cez. T e a t r  L e tn i  w o g r o d z i e  ] > o -B e n ia id v ń -  
s k i m  g r a  a r c y w t  sołą  k o m e d j ę  w i e d e ń s k ą  E r y k a  
E b e r m a j e r a  i F r a n c i s z k a  C a m n n  r lo ł i r  a p. t. 
. .G o tó w k a  w w y k o n a n i u  ś w ie tn ie  z g r a n e g o  z e ­
s p o łu .

—  Ju tro  w p ią te k  dn .  24 b. m. o godz.  8.30 
w iecz .  . .G o t ó w k a 1*

T E A T R  .MUZYCZNY „ L f TN IA  .
—  W y stęp y  Janiny K u lczy ck ie j . D ziś m e lo  

dvj.ua i b a r w n a  o p e r e t k a  .P t a s z n ik  z T y r o l p “ , 
k t ó r a  s ą d z ą c  z p o w o d z e n i a ,  n i e z m i e r n i e  p r z y ­
p a d ł a  d o  g u s t u  p u b l i c z n o ś c i  w i le ń s k ie j .

— W z n o w ie n ie  o p eretk i ,.P od  B ia ły m  K o­
n iem ". U le g a j ą c  l i c z n y m  p r o ś b o m  —  k i t  rów  
n ic tw o  T e a t r u  . .L u tn i a  w z n a w i a  n i e b a w e m  
o p e r e t k ę  . .P o d  B ia ły m  K o n i e m 11.

D a lsz e  d o c h o d z e n ie  p ro w a d zo n e  p rzez  W y ­
d z ia ł Ś led czy  w  „p raw ie  k ra d z ieży  w ( i . .n ie  
Z ła tk o w icza  p r z y n io s ło  p o lic ji su k c e s  w  p ostaci 
a r e sz to w a n ia  jed n ego  ze  sp ra w có w  tej kra  
d z ieży .

W  g o d zin a ch  w ie c z o r o w y c h  fu iik r jo n a r ju sz e  
W y d zia łu  Ś led czeg o  p ro w a d zą c  ścisła, o b serw a  
e ję  p o d ejr za n y ch  o so b n ik ó w  p rzy b y ły ch  d o  
W iln a  w c iągu  o sta tn ic h  d n i, z w rót iii n w age  
na p e w n e g o  e le g a n c k o  u b ra n eg o  m ło d z ie ń c a , 
sw y m  w y g lą d em  zew m ętrznyn i o d p o w ia d a ją c e ­
go  r y so p iso w i jed n ego  z  u czestn ik ó w  k rad zieży  
w sk le p ie  Z ła tk o w icza .

O b serw u ją c  le g o  o so b n ik a  p o lic ja  s tw ie r ­
d ziła , że  d rogą  o k ó ln ą  u d a ł s ię  on  na d w orzec  
k o le jo w y , gd z ie  n ab y ł b ilet d o  W a rsza w y .

U d an o s ię  za n im  i w  c h w ili, gdy u s iło w a ł 
w sią ść  d o  p o c ią g u  p o śp ie sz n e g o  u d a ją ce g o  s ię  
d o W a rsza w y , za tr z y m a n o  go.

P o d e jrza n y  o so b n ik  w y le g it j  m ow .il s ię  ja k o  
s la ly  m ieszk a n iec  W a rsza w y  K irszen bau m  z 
za w o d u  ju b iler .

K irsr fiib a u in a  za trzym an o . T e g o ż  w ieczo r a  
z o s ta ł 011 sk o n fr o n to w a n y  z p o szk o d o w a n y m  
Z ła tk n w iezem , k tóry  puznał v n im  jed n eg o  ze  
sp ra w có w  k ra d zieży .

K irszen b au n ia  u sa d zo n o  w  a r eszc ie .
J e d n o c z e śn ie  w  w y n ik u  d a lsze g o  d o c h o d z e ­

n ia  p o lic jo  za trzy m a ła  w  W iln ie  n ie ja k ie g o  
F' ryzera  sta łe g o  m ie sz k a ń c a  W iln a  ora z  sio s tr ę  
jeg o  Auiię F ró zeró w n ę , przy k tóreh  z n a ­
le z io n o  rzeczy  p o ch o d zą ce  7 k rad zieży  w sk le ­
pach w ile ń sk ic h .

W  c z a s ie  r e w iz ji p rzy Fry zerz e  zn a le z io n o  
k sią że czk ę  cze k o w a  P K , O na 10011 zł. i Ó00 
zł. oraz  z ło ty  zegarek .

E ryzera  w ra z  z s io s tr o  o sa d z o n o  w a reszc ie  
cen tra ln y m . (c)

Odprawa instruktorów pożar­
niczych I konferencja Oddziałów 
Powiatowych Zw. Str. Poż. R. P. 

Wojew. Wileńskiego
D n ia  23 w r z e ś n i a  r. b .  o d b ę d z ie  się o d p r a w a  

p o w i a t ,  i n s t r u k t o r ó w  p o ż a r n i c z y c h  o r a z  w  d n iu  
24 b. m. k o n f e r e n c j a  p r e z e s ó w  O d d z ia łó w  P o ­
w i a t o w y c h  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  B. I \  z 
t e r e n u  tu l .  W o je w ó d z t w a .

O d p r a w a  ja k  i k o n f e r e n c j a  o d b ę d z i e  s ię  w 
m a ł e j  sa li  k o n f e r e n c y j n e j  U r z ę d u  W o je w ó d z -  
kiego.

-.zczegóły p o d a m y .

Konferencja prezesów i naczel­
ników Ochotniczych Straży 

Pożarnych m. Wilna
W  d n h i  21 s i e r p n i a  r .  b. w  m a łe j  sa l i  k o n  

f e r e n c y j n e  j U r z ę d u  W oji w ó d z k io g o  o d b y ła  się, 
p o d  p r z e w o d n i c t w o m  p. F r .  P i a n k i  I n s p e k t o r a  
D k rę g u  W o j e w  k o n f e r e n c j a  p r e z e s ó w  i n a c z e l  
n ików  O d d z ia łó w  O c h o t n i c z y c h  S t r a ż y  P o ż a r ­
n y c h  m W i l n a ,  n a  k t ó r ą  p r z y b y ł o  z 8 o d d z i a ­
łó w  IG p r z e d s t a w ic ie l i .

Na k o n f e r e n c j i  s z c z e g ó ło w o  o m ó w i o n o  
s p r a w ę  o r g a n i z a c j i  . .T y g o d n ia  S t r a ż a c k i e g o -  
o d b y ć  się m a j ą c e g o  w  d n i a c h  o d  27 w r z e ś n i a  
d o  4 p a ź d z i e r n i k a  r. b. w łą c z n ie  n a  t e r e n i e  m. 
W i ln a .

Czy złożyłeś ofiarę, na 
powodzian ?

Ż e b r a c t w o  n iele tn ic h
W  o s t a tn i c h  m ie s i ą c a c h  z n a c z n ie  w z r o s ł a  l i ­

c z b a  ż e b r z ą c y c h  dz iec i .  W z r o s t  ten  sp o v  u d o w a  
la a k c j a  z w a l c z a n i a  ż e b r a c t w a  i w łó c z e g n s tw a  
d o r o s ły c h ,  k t ó r z y ,  c h c ą c  u n i k n ą ć  o d p o w ie d z ia ł  
nn śc i  k a r n e j  i z a s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  z a p o b ie  
g a w e z y e h ,  s k ł a n i a j ą  d z ie r i  d o  ż e b r a n i n y .

M in i s t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y e h  i o p ie k i  
s p o ł e c z n e j  p o d e j m u j ą c  w a lk ę  z ty m  o b j a w e m ,  
p o ic c a j ą  z w r ó c i ć  s z c z e g ó ln ie  b a e z n ą  u w a g ę  n a  
w y p a d k i  ż e b r a n i n y  n i e l e tn i c h  i p o c i ą g n ą ć  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j  w i n n y c h  s k ł a n i a n i a  
u i e t e t n i r h  d o  ż e b r a n i n y

Na w ileńskim  bruku
ZAGADKOM E ZA TRUCII SIE;

N A U C ZYCIELA.
W czo ra j w  g o d z in a ch  w ie c z o r ó w .,e h  w  je d ­

n ym  z p o k o jó w  „ H o te lu  S z la c h e c k ie g o 11 z n a le ­
z io n o  w  s ta n ie  n iep rzy to m n y m  p rzy b y łeg o  ze  
S ło n iir ia  n a u c z y c ie la  g im n a z ja ln e g o  E . L a n g e­
ra. Z aw ezw an y lek a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  
s tw ie r d z ił iż L an ger u leg ł za tru ciu

W  .stanie p o w a żn y m  p r z e w ie z io n o  go  n o  
sz p ita lu  Sw . Jak u b a . (c)

ZAMACII SAMOBÓJCZY YY O G BO DZIE  
B E R N A R D Y Ń SK IM .

W czo ra j w ieczo r em  w o g ro d z ie  B e rn a rd y ń ­
sk im  p rzech o d n ie  z n a le ź li m łod ą  k o b ie tę  zdra  
d za ją eą  o b ja w y  za tru c ia .

W ezw a n e  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  stw ie r d z iło , 
iż n ie w ia sta  ta za tru ła  s ię  d en a tu ra tem . Despe- 
ratk ę p r z e w ie z io n o  d o  sz p ita la  Św . Ja k ó b a . 
W y w iad  p o lic y jn y  stw ierd z ił. ź.'e je st  to  2 2 -  
le tiiia  I uba S zn ejd e ró w n a .

p  gjg | Ostatnie 2 dni. Rodzice I dzieci! W szyscy na film ie  d U  wszystkich

B A R O U D
D Z IŚ  N «jn o w » zy , g ig a n cy czn y  areyfd m , —  CUd, k tó reg o  s ię  n ie zapomin<  

M on u m en ta ln e  d z ir ło  r e iy se r j i R e X 3  I n g r a m a ,  
który je d n o c z e śn ie  od tw a rza  ro lę  g łó w n ą . K on ­
k u rsow e d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  jako n adprogram

| D z łŚ  p od  zn ak iem  ero ty k i, hum oru i p ikanterji I
* C o ś  c z e g o  je sz c z e  n i e  b y ł o  i M ę ż c z y z n a  w głównej r o l i  k o b i e c e j  I

s T f - T !  D Z I E W C Z Y N A  N A  R O Z K A Z  h a n ’k a  O k u O N Ó W N a '  1
w  d od a tk u  „On nie powróci", oraz k om ed j*  p. t. „Auto Jaśnie Pani", —  C en y od  25 groszy

^ J |  ■  ■  u T |  I W a l k a  o p r a w o  d o  m i ł o ś c i l  N a j s ł }

I J E A N  H A R L 0 W  i
w  czaru jącym  i i 1 - 
m ie  ero ty c z n y m

ły n n ie jsz a  g w ia z d a  ek ran ów

C l a r k  G a b l e  
P L A T Y W O  A  B L O N D Y N K A  F rakcje

C A S I Ń O J  O T W A R C I E  S E Z O N U !
Król tenorów Jan  Kiepura w a r c y d z ie le  prod u k cji 

fr a n c u s lie j  „ Z d o b y Ć  t l ę  
m u s z ę 44 reźy s . J o e  M ay.

Teatr-Kino REWJA| D ziś l G en ja ln y  aktor rosy jsk i I w a n  MOZŻUChfn i n a jp ięk n  R osjan k a
Tania Fedor w  w sp an ia ły m  f i l m i e  p. t. TYSIĄC ' DRUGA NOC.
N A  S C E N I E :  i )  4 - c h  2  f e g j l  — W u d e w i l  m u z  B o l s t c i e g o  2) Z o s ia  T 0*

A arS K a  piemn.  i c t n  w a r s z .  w  s w o i m  r e p e r t u a r z e .  3'  W  SZ k O le F a n t o m i m a  o b y c z a j o w a .  4) E g z a -  
m in  t r c y w e s o ł a  k o m e d j a  w  1 a k c i e .  5) W a ń k a  W s t a ń k a  o p e r e t k a  w  1 a k c i e .  —  C e n y  o d  25 gr.

N ie  u leg a  n a jm n iejszej w ą tp liw o śc i że  d o  „ łtU R J E R A
W IL E Ń S K IE G O "  i in n ych  w sz y stk ic h  pism

N E K R O L O G I, O G Ł O S Z E N IA  i W SZ E L K IE  
R E K L A M Y

po cenach oardzo tanich i najbardziej 
dogodnych warunkach

Z A Ł A T W IA  B IU R O  R E K L A M O W E

S T E F A N A  G R A B O W S K I E G O
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

O ferty  i k o sz to r y sy  na żąda niel

DOKTÓR

tyiMit Mim
p o w r ó c i ł

C h orob y w e n e r y c z n e  sk ó rn e  
i m o c z o p tc io w e  

u l. Z am itow a 15 te le fo n  19-60 
P rzy jm u je  od  god z. 8— 1 i 3— 8

O G N I S K O  | D Z IŚ w ieW i d źw ięk ów *  polski
w -g  p o w ie śc i  E ilzy  O r z e tz k o w e j  * C H A M

W  ro la ch  g łó w n y ch : K . A nku/IC Z Ó W na, M . C y b u ls k i  i inni 
N A D  P R O G R A M  U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  P o c z . < e im . o g .  ó, w  n ied z . i św . o 4-ej

L I C Y T A C J A
W I L E Ń S K I  L O M B A R D  „ K R E S O W J A "

W i l n o ,  H e t m a ń s k a  1 ( r ó g  W i e l k i e j  5 3 ) t e l .  7 -2 2
p o d a je  do o g ó ln e j  w ia d o m o śc i, ż e  3 i 4 w rześn ia  r. b. o g o d z . 4-ej p o  p o ł. o d b ę d z ie
s ię  w lo k a lu  lom bardu  licytacja nlew ykupionych i nieproiongowanycn zastawów
o  I Nr. 1 d o  Nr 5 0 .3 2 8 .

U w a g a :  W  dn iu  lic y ta c ji p r o lo n g a t  N rów  Iicy .a cy jn y ch  lom b ard  n i e  b ę d z i e
przyjm ować.

Dr. med.

I. R u c z n i k
C h o ro b y  oczu  

ul. T r o ck a  1, t e l ,  7-80  
p o w r ó c i ł  

P rzyjm  o d  g, 9 — 12 i 4 — 7 pp

DOKTÓR

B lu m ow icz
C horob y  w en ery c zn e , skórne  

i m o czo p tc io w e .
Ul. W ie lk a  N r. 21,

te le fo n  9-21, od 9— 1 i 3— 7 
N ied z ie lą , 9— 1.

D r .  Gjnsberg
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n ery c zn e  

i moczoptciowe
ul. Wileński. 3, tel. 5-E7

P rzyjm . od  8 — I pp, i 4 — 8 w .

AKUSZERKA

Marja Laknerowa
p rzy jm u je  od 6 d o  7 w le c i .

p rzep ro w a d z iła  s ię  na 
m . J. J a s iń sk ie g o  5— 20

róg  O fia rn ej (obok  Sądu)

A K U SZ E R K A

ś m ia ło w s ka
p rzep ro w a d z iła  się  

n a u l. O rzeszk o w ej 3 - -1 7
(róg M ick iew icza )  

tam że g a b in et k o sm ety czn y , 
u su w a zm a rsz czk i, b rod aw k i 

k u rza jk i i w ągry .

jq rryyyyTyyTyyyyyT i n m r  yyyj

P R A C O W N I A

O B U W I A
M. DRZEWIŃSKI

ui W i ie n s k a  35
(w ejśc ie  od PI O rzeszkow ej) 
Przyjmuje obstaluuki i reperacje

u m m m i i n ______
Z  p o w o d u  lik w id a c ji

wielka wyprzedaż
M E B L I

C a ły  p o k o i oraz p o jed y ń cze-  
m eb le  : *zafy, k red en sy  i t. d .
N o w o g ró d zk a  18. K. G iesa jtia

A K U S Z E R K A

M . B rze zin a
p rzy jm u je  b ez  przerw y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie rzy n iec , T o m a sz a  Zan*, 

na le w o  G ed ym in ow sk ą  
u l. G rod zk a  27.

Duży LOKAL
p rzy sto p o w a n y  do p o trzeb  sz k o ­
ły  w  centrum  —  do w y n a jęc ia  
A d res w A d m in istra c ji „K urjera  

W ile n ik ie g o -

M ieszkanie
do w y n a jęc ia  5 i 6 - p o k o jo w e -  
c ie p łe ,  s ło n e c z n e , z e  w s z y s tk ie -  
m i w y g o d a m i. D o w ie d z ie ć  się :  

ul. Z a w a ln a  15, m 12

Do wynajęcia
2 p o k o je  fr o n to w e , b a lk o n , 

w y g o d y , te le fo n ,
ul. K a sz ta n o w a  2, m 25

m i ę d z y  g t ż d z .  1 7 — 1 8

Do wynajęcia sklep
po gru n tow nem  o d rem o n to w a n iu  
róg T a ta rsk ie j Nr. 2 i M ic k ie ­
w ic z a  Nr, 10. D o w ie d z ie ć  s ię  u 

g o sp o d a rza  dom u

D o  s p r z e d a n i a
tan io  domek m urow an y i 2 4 0 0  

są ż .-  sad u , o grod u  i gruntu. 
W ia d o m o ść: W iln o , ła g ic l lo ń .

»ka 16— V (C z y te ln ia )
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